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PODARUNKI
dla dobrych Abonentów 

"SAWY POLSKIEJ” 
którzy opłacą Gazetę 

na cały 1891 rok to jest do 
1 Stycznia 1895 roku.

Ci panowie abonenci, którzy o- 
płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1895, 
mają prawo wybraó sobie w pre- 
mii’ezyli .w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po­
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wię­
cej niż $1.00, jak naprzykład „Zbiór 
Pieśni Nabożnych”, które to dzie­
ło kosztuje $1.25, to abonent od­
ciąga sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę $1.25 przy- 
śle z prenumeratą.

Tak samo jest ze Słownikiem 
Polsko-Angielskim i Angielsko-Pol­
skim, który kosztuje 4 dolary. A- 
bonenoi, którzy opłacą Gazetę na 
cały rok z góry, płacą za ten sło­
wnik tylko 3 dolary, bo $l.C0 liczy 
się premia. Tym sposobem Gaze­
ta $2 00 a Słownik $3.00, uczyni 
razem 5 dolarów.

Cena dzieła „Tysiąc nocy i Je­
dna” jest $3.50 w słabej oprawie, 
po $4.75 w mocnej. Od ceny od­
chodzi jeden dolar premii i abo­
nenci dopłacą $2.50 lub $3.75. A- 
bonenci mają prawo wybieraó so­
bie książki tak własnego druku, 
jak i sprowadzane z Europy.

Ktoby nie miał w domu Igo ro­
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
go mieó, może go odebraó w pre­
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 
presem. Który z abonentów chciałby, 
aby przesyłkę my sami tu opłacili, nie­
chaj do tych pieniędzy dołączy 40o. 
za przesyłkę pocztową. Razem Ga­
zeta na rok, I szy rocznik Tygodni­
ka z przesyłką uczynią $3.25, bez 
opłacenia przesyłki $2.85. Odbie­
rający expresem sam przesyłkę o- 
płaca —Innych roczników nie od­
stępujemy 7" zapłaceniem oprawy. 
Od tony następnych roczników (H, 
Ulgo, IVgo, Vgo i Vigo) odcho­
dzi jeden dolar premii.

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko DWA DOLARY.

Pieniądze należy do nas przesy­
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym.

Extra premie:
Kto przyśle 2 nowych abonen­

tów może wybraó sobie książek za 
50 c., za 3 nowych abonentów 75o , 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 
nowych abonentów za $2.50. Przy- 
tem każdy nowy abonent dostajd 
swoją premię za $1.00 książek.

Zatruta wódka.
Z Attleboro, Mass., donoszą 30go 

grudnia. Wczoraj wieczorem przy­
było do miasta 8 włóczęgów, którzy 
w aptece Jones’a kupili mieszaninę 
składającą się z spirytusu i akoni- 
tu. Jones przestrzegł ich, że spi­
rytus zawiera truciznę. Pomimo 
przestrogi wypili płyn, 3 wynikiem 
było, że dwóch z nich umarło, a 
dwóch zachorowało niebezpiecznie. 
Pozostałym nie stało się mc; ubie­
gli oni atoli z miasta z obawy, że 
zostaną uwięzionymi.

O-z

Wojsko dało ognia, zabiło 
os łby i raniło znaczną liczbę

W Leodyum w Belgii wybuchła 
znów cholera. ___

mi i Rosyą, zostanie za zboże wy­
syłane z ostatniego kraju pobierane 
tylko cło w takiej wysokości, jakie 
się opłaca za przywóz zboża z Au- 
stryi. Ogólne cło na owies zostało 
zniżone. Rosya zniża cło na żelazo 
i cynk o 10, a na narzędzia rolnicze 
o 
wożone morzem i na szyny stalowe 

żonem.

Z banku Francyi wy wieziono wszy­
stkie papiery wartościowe do Place 
Ventadour i umieszczono takowe w 
tamtejszem bezpiecznem sklepieniu. 
Uczyniono to z obawy przed bom­
bami dynamitowemi. Wartość tych 
papierów ma wynosić 4,090,000,000 
franków.

W politycznych kołach Francyi 
zajmują się już obecnie kwestyą, 
kto będzie następcą prezydenta Car­
nota, chociaż do wyborów jest jeszcze 
10 miesięcy czasu, gdyż takowe się 
odbędą w listopadzie 1894; termin 
urzędowania Carnota kończy się w 
dniu Igo stycznia, 1895. Carnot jest 
prezydentem od Igo stycznia 1888 
r. W Francyi zostaje prezydent w 
inny sposób wybrany, niż w Sta­
nach Zjednoczonych i to przez ab­
solutną większość legislatury, skła­
dającej się z Senatu i Izby deputo 
wanych.

Czasopismo .,Rappel” twierdzi, że 
Carnot zostanie ponownie wybra­
nym; inne gazety oświadczają, że 
może Casimir Perier, przeciw któ­
remu nigdy nie wniesiono oskarżeń 
lub zarzutów, zostanie wybrany pre­
zydentem, albo też Dupuy, tera­
źniejszy prezes ministerstwa.

— Proces dyiTamioiarza Vaillanta 
rozpocznie się w dniu 5go stycznia.

Urodził się Skarga na flazowszu 
1535 r. W 28 roku źyria został 
świeckim kapłanem, pó^fiiej wstą­
pił do zakonu Jezuitów. Przez 
24 lata sprawował bardzo ważny 
.urząd kaznodziei królewskiego 
przy Zygmuncie III. Był Skar­
ga jedynym z pierwszych kazno­
dziei nietylko Polski a! • i świa­
ta. Przytem pędził żyv! ot wielce 
świętobliwy, pracowity, pełen Za­
parcia siebie samego. Wielką cno­
tę dobroczynności, bez której in­
ne cnoty doskonałemi być nie 
mogą wypełniał na podziw sku 
tecznie. Założył w Krakowie Bra­
ctwo Miłosierdzia, z którego po 
dziś dzień ubodzy korzystają. 
Żarliwość o chwałę Bożą i wiel­
ką miłość Ojczyzny tego kapła­
na trudno dokładnie op sać.

Z dzieł Skargi celniejsze: „Ży­
woty Świętych Pańskich,” już 28 
razy przedrukowane, chęć to bar­
dzo gruba książka. „Kazania o 
Sakramentach śś., na niedzielę i 
święta i Kazanie przygodne”, w 
kłórych zawarte są wspaniałe 
„Kazania Sejmowe”, a w nich 
przepowiedziany upadek Polski. 
„Czytania Bractwa Miłosierdzia” 
są także polecenia godne Pisma 
Skargi powinni czytywać wszy 
soy Polacy.
Tak więc pisze Historya 

Polski o naszym wielkim pi­
sarzu, mnie zsś nic więcej 
nie pozostaje, tylko polecić 
s’ę Wam Szanowni Rodacy 
łaskawej pamięci, za którą 
aż do śmierci pragnę wraz z 
mymi synami wam służyć — 
a którzy już od kilku lat 
wraz ze mną w mej myśli 
pracują nad utrzymaniem pi­
śmiennictwa i wydawnictwa 
polskiego w Ameryce.

Wasz ziomek i sługa, 

Władysław D y n i e w i c z.

* •
O buncie w Larsera di Freddi w 

pobliżu Palermo w Włoszech i o 
walce pomiędzy ludem a wojskiem 
nadeszły bliższe szczegóły. Trzy go­
dziny trwała walka przed domem 
burmistrza. Dwa razy uderzyło woj­
sko na lud, lecz musiało się cofnąć. 
Daremnemi były także kilkakrotne 
ataki policyi. Nareszcie dało wojsko 
ognia; dwie kobiety i czterech męż­
czyzn zostało zabitych, a 24 ranio 
nych. Pomiędzy rannymi po stronie 
rządu znajdował się także komisarz 
policyi.

Sobranje bułgarskie postanowiło 
przeznaczyć hrabinie Hartenau, wdo­
wie po Aleksandrze Battenbergu 
roczną pensyę w wysokości $8009.

*

« *

Z Pesztu na Węgrzech donoszą, 
że organizuje się prywatna, austry- 
acko • węgierska ekspedycya, której 
celem jest uwolnienie Austryaków 
Neufelder’a i Statin’a Bey'a wciąż 
jeszcze więzionych w Sudanie przez 
mahdistów.

Dzieci polskie, któreście 
się na mego wydania szkol­
nych książkach nauczali od 
przeszło 20 lat czytać, pisać 
i Boga chwalić a później ja­
ko młodzieńcy swym rodzi­
com wieczory uprzyjemniali 
czytywaniem z mego wydania 
moralnych historycznych ksią­
żkach a sami zostawaliście i 
zostajecie uczciwymi obywa­
telami i dobrymi Polakami — 
do Was się odzywam — na­
bywajcie Żywoty Świętych 
Pańskich napisanych przez na 
szego rodaka księdza Piotra 
Skargę a przez czytywanie 
iih w domowych ogniskach, 
wpajać w swe dzieci będzie 
cie miłość do was samych i 
bliźnich, wpajać w swe dzie­
ci będziecie bojazń Bożą.

Bracia Rodacy, dziś zacni 
Obywatele tutejszego kraju, 
którzy od przeszło lat 20 za 
pomocą mego Pośrednika a 
później i Słownika nauczacie 
się języka angielskiego, przez 
co prędzej zostajecie zamo­
żnymi Obywatelami—do Was 
się odzywam, nabywajcie Ży­
woty Świętych Pi-ńskich a 
będziecie się mogli poszczy­
cić przed innej narodowości 
zamożnymi Obywatelami, że 
dzieło to wydrukował tu w 
Ameryce ten sam Dyniewicz, 
na którego dziełku gdyście 
przybyli tu dotąd, nauczyli­
ście się języka angielskiego i 
zostaliście tern prędzej zamo­
żnymi Panami. — Szczyćcie 
się tem dziełem wydrukowa- 
nem tu w Ameryce, jak się 
szczycili od przeszło 300 lat 
królowie polscy, jak się szczy­
cili magnaci polscy, jak się 
szczycili panowie polscy, jak 
się szczycili księża polscy, jak 
się szczycił i szczyci każdy 
szczęśliwiec, który to cenne 
dzieło w swem domu mógł i 
może posiadać. Szczyćcie się 
Rodacy, że tak drogocenne 
dzieło 29 wydanie (w prze­
ciągu 300 lat) mogło być 
wydrukowane tylko tu w A- 
meryce, gdyż w obecnym cza­
sie od przeszło 10 lat nikt 
w naszej Ojczyźnie na na­
kład tego dzieła swych kapi­
tałów nie zdecydował się wy­
łożyć, a tem samem byłoby 
zaginęło. A szkoda byłaby 
niepowetowana dla Piśmien­
nictwa Polskiego, bo jak dro­
gocenne to dzieło jest pisze 
Hi story a Polska:

Piotr Skarga. Posągowa to 
postać w piśmiennictwie polakiem. 
Pisał Skarga śliczną, jędrną, po­
prawną polszczyzną, jak żaden in­
ny polski pisarz. Wiele to zna­
czące twierdzenie powjnno was 
pobudzić, abyście pilnie czytali pi­
sma tego potężnego mistrza pol­
skiego słowa.

# *
W Leroara di Freddi, miejscowo­

ści położonej w pobliżu Palermo 
w Włoszech wydarzyły się pono­
wnie rozruchy o kwestyg upodat- 
kowania. Wielki tłum posuwał się 
po ulicach, aby zaprotestować prze­
ciw znienawidzonemu „Octroi” (po­
datkowi na chlebi mięso) i zaczepił 
wojsko, rzucając do niego kamie­
niami. —t-i.
cztery 
ludzi.

też narazić na niebezpieczeństwo łą. 
czność obydwóch krajów, którą u- 
waża za konieczną dla ich bezpie­
czeństwa i dobrobytu.

Pierwszy wystrzał, któryby padł 
ze strony szwedzkiej, zniewoliłby 
norwegskich radykałów i konserwa­
tywnych do wspólnego wystąpienia 
dla zachowania ich narodowości. 
Dla Szwecyi, pomimo jej wojsko­
wej przewagi, byłoby zadaniem tru- 
dnem podbić zupełnie Norwegię, a 
jeszcze trudniejszą byłoby dla niej 
rzeczą zatrzymać Norwegię w pod­
daństwie. Europejskie mocarstwa, 
powiada „Times”, powinnyby wkro­
czyć tak, jak to uczyniły w r. 1814, 
gdyby opinia Szwedów zniewoliła 
króla do zbrojnego wystąpienia. 
Szwecya jednakże mogłaby postąpić 
tak, aby się obyło bez wojny. W 
Norwegii chodzi tymczasem tylko 
o dwie kwestye — o unią i monar­
chię lub odłączenie i rzeczpospolitą. 
Inni odkryli jeszcze trzecią kwe- 
styę, tj. ustanowienie w Norwegii 
tronu, na któryby zasiadł Waldemar, 
najmłodszy syn duńskiego króla.

Chicago, Illinois, Czwartek 4-go Stycznia, 1894 roku
ENTERED AT THE POST-OFFICE AT CHICAGO, IlŹlNOIS, AS SECOND-CLASS MATTER.

* «

W Rio de Janeiro zgromadzili 
się w tych dniach posłowie obcych 
mocarstw i postanowili nie uznawać 
powstańców za potęgę uprawnioną 
do prowadzenia wojny.

Wreszcie winienem podzię­
kować mym kochanym Roda­
kom, memu kochanemu Lu­
dowi, który mnie w pracy 
od przeszło 20 lat na polu 
piśinienictwa i wydawnictwa 
polskiego w Ameryce wspie­
ra. Wam kochani Rodacy po­
tomstwa wasze błogosławić 
będą, żeś ńe się przyczynili 
do wydania tak drogocenne­
go dzieła, które już od dzie­
sięciu Jat w Europie zostało 
wyczerpane i z żadnej księ­
garni sprowadzić, Je nie był> 
można, albowiem po wyczer­
paniu żadna księgarnia i ża­
dna drukarnia dotychczas nie 
ryzykowała swych kapitałów 
na drukowanie Żywotów Św. 
Pańskich przez księdza Pio­
tra Skargę. Ja mając zaufa­
nie w mym kochanym Lu­
dzie polskim, rozrzuconym 
po całej Ameryce, choć ma­
jąc liczną rodzinę (ośmioro 
dzieci) rzuciłem się do tej 
pracy—kosztującej tye;ące i 
tysiące dolarów, które jest i 
będzie chlubą nietylko dla 
ludu polskiego w Ameryce 
ale i dla Narodu polskiego 
w Europie a dla mego po­
tomstwa wielką fortuną i sła­
wą. Wyście to kochani Ro­
dacy dodawali mi otuchy i 
nadziei do wykonania tego 
dzieła, zaufając mi i przesy­
łając mi przedpłatę ogłasza­
ną. Z przesyłanej przedpłaty 
na Żywoty Świętych od bli 
sko 900 przedpłacicieli, mo­
głem w części opłacać żece- 
rów, czjli robotników przy 

ustawianiu czcionek i w tak 
krótkim czasie, bo dopiero 
będzie w lutym dwa lata od 
zaczęcia, dzieło to przy po­
mocy Bożej zostało ukończo­
ne. W tak krótkim czasie 
żadne poprzednie wydanie te­
go dzieła w Europie nie by­
ło ukończone.

Przyznać wam się teraz 
kochani Rodacy muszę, że 
gdybym Was od tylu lat, 
(przeszło 20) nie znał, był­
bym w pierwszych początkah 
zwątpił i wszystko w kąt rzu­
cił, albowiem nit którzy przy­
syłając przedpłatę na to dz:e 
ło, a nie znając pracy dru­
karskiej żądali natychmiasto­
wego im przysłania lub zwro­
tu wpłaconych pieniędzy. Ich 
to było trzeba obszernie ob­
jaśnić aż do zawrócenia gło­
wy. Teraz już wszystko prze­
minęło., Żywoty Świętych Pań 

• skich napisane przez naszego 
wiekopomnego Rodaka księ­
dza Piotra Skargę, są już u- 
kończone i nikt mi już wię 
cej swemi listami głowy krę­
cić nie będzie.

Dodać tu jeszcze muszę, że 
Żywoty Świętych Pańskich 
są napisane przez księdza Po­
laka dla Polaków; inne wy­
dania nie przez Piotra Skar­
gę, są tylko tłumaczenia z 
niemieckich pisarzy, w tych 
są podawane żywoty najwię­
cej Świętych niemieckich, aż 
dopiero ksiądz Piotr Skarga, 
poświęciwszy swe cale życie 
dla Narodu Polskiego napi­
sał dla Polaków „Żywoty Św. 
Pańskich11. Jest to więc też 
najcenniejsze dzieło u Pola­
ków i znajdowało się w ka­
żdym polskim pańskim i za 
możniejszym domu. Nie znane 
było ubogiemu ludowi pol­
skiemu w Europie to dzieło 
bo było za drogie do naby­
cia, lecz tu w Ameryce przy 
tutejszych stosunkach naju- 
boższy robotnik kupić je 
może, i tem samem dziełem, 
którem e-ię tylko w Europie 
panowie, księża i zamożniejsi 
gospodarze i miejscy obywa­
tele chlubić mogli, tutaj wszy­
scy w ogóle Polacy nietylko 
chlubić, ale jako drogocenne 
upominki swym dzieciom i 
przyjaciołom przekazać mo- 
g4-

Rodacy ci, którzy dotych­
czas nie zapisali się uznają 
wreszcie mą pracę i wielkie 
me przedsięwzięcie, a że już 
Żywoty świętych Pańskich 
przez ks. Piotra Skargę są 
ukończone, mogą je każdego 
czasu zapisywać, i bez ża­
dnego czekania je odbiorą.

* M
Paryzkie „Figaro” podaje rozmo­

wę z Sir Cbarles’em Dilke, który 
twierdzi, że Wielka Brytania nie 
posiadająca tak wielkiej armii, jak 
inne mocarstwa, jest zmuszoną po­
siadać wielką flotę, nie w celach o- 
bronnych, lecz aby wstrzymać nie­
przyjaciół od opuszczenia ich por­
tów. Trójprzymierze, mówił, nie 
jest właściwem przymierzem i dla 
tego jest ogólna koalieya przeciw 
Wielkiej Brytanii możliwą. Zresztą 
Sir Charles Dilke nie wierzy, że 
wojna jest blizką; jeżeliby zaś ta­
kowa miała wybuchnąć, to nie spo­
woduje ją kwestya madagarska ani 
Sliańska, lecz spór o prawa fran- 

ie w Nowej Fuudlandyi.

* *
Z Madrytu w Hiszpanii donoszą 

27 grudnia: W królewskiej operze 
powstała wczoraj wieczorem panika 
pomiędzy obecnymi, ponieważ ktoś 
rozpowszechnił pogłoskę, że w o- 
perze znajdują się anarchiści. Wyo­
braźnia niektórych była tak wielką, 
iż wkrótce rozniosła się pogłoska w 
pojedynczych dzielnicach miasta, iż 
straszliwa eksplozya wydarzyła się, 
wskutek czego niezmierne tłumy 
poczęły się zgromadzać przed operą. 
Następnie ludność całego miasta 
znajdowała się w przestrachu. Przy­
bycie gubernatora do opery uspo­
koiło dopiero ludność, która poczęła 
się rozchodzić powoli.

Pogłoska miała powstać ztąd, iż 
gubernator otrzymał dwa bezimien­
ne listy, które opiewały, że opera 
zostanie wysadzoną w powietrze, 
gdyby królowa • regentka i niektóre 
z infantek przyszły na przedstawie­
nie. . .

— Miasto Grazelema położone w 
pobliżu Cadix’u zostało nawiedzone 
przez tłum robotników nie mają­
cych pracy, którzy dopuszczali się 
nasamprzód wybryków po ulicach, 
poczem chodzili od domu do domu 
i żądali pieniędzy. W niektórych 
przypadkach oblegali'nawet domy, 
gdy mieszkańcy nie chcieli im nic 
dać.

PRZEGLĄD
wiadomości zagranicznych 

statuipgo tygo -iiia.
Z U rag) i-i-'.kicj donoszą, . 

Dolezał i Dragonu oskarżeni o za­
mordowanie dyrektora policyi Ru 
dolfa Mrva, przyznali się do winy. 
Powiadają, że napady posła He 
rold’a podczas ostatnich debat w sej­
mie austryackim na środki gwałto­
wne rządu zniewoliły ich do mor­
derstwa. Hinze, jeden z ich pomo­
cników, znajdująoy się obecnie w 
więzieniu, dał im sztylet i pobu­
dzał ich do zemsty. Doleżał, który 
poprzednio był przyjacielemMrvy,. 
często go odwiedzał w towarzystwie 
Dragonna w celu zamordowania go, 
lecz zawsze zabrakło mu odwagi, 
aż dopiero w sobotę, gdy wykonał 
morderstwo. W ten wieczór grsli 
obydwa w karty z Mrvą, gdy ten 
zaś zaśpiewał piosnkę przeciw zdraj­
com, schwycił go Dragoon za gar­
dło i dusił go, podczas gdy Dole 
żał zadał mu śmierć sztyletem.

** *
„Times” londyński podajewtyoh 

dniach artykuł o Szwecyi i Norwe­
gii, w którym powiada, że gabinet 
konserwatywny będzie musiał ustą­
pić, jeżeli przy najbliższych wybo­
rach w Norwegii radykali będą górą. 
Król musiałby wtenczas zrobić u- 
stępstwa dla radykałów i przez ten 
krok wyrzec się jedności zagrani­
cznej polityki, na których polega 
łączność Szwecyi i Norwegii. Szwe­
dzi, którzy dotychczas byli oboję- 
tnymi, rozjątrzyli się obecnie tak, 
iż najmniejsza drobnostka może ich 
zniewolić do gwałtownych kroków. 
Król może liczyć na Szwedów, lecz 
w żadnym przypadku nie chciałby 
się wyrzec korony norwegskiej, ani 

Berliński „Tageblatt” podaje ar­
tykuł uzasadniony listami, że maho­
metanie zostali wypędzeni z Ugandy 
w Afryce, lecz że można się spo­
dziewać wojny pomiędzy chrześcia- 
nami i mahometanami, której wi­
downią będzie kraj Unyoro. Arty­
kuł donosi dalej, że pomiędzy pro­
testantami' i katolikami powstały 
spory, ponieważ protestanci usiłują 
wypędzić katolików z Ugandy.

* 
» •

Na mocy warunków nowego trak­
tatu handlowego pomiędzy Niemca­
mi i Rosyą, zostanie za zboże wy­
syłane z ostatniego kraju pobierane 
tylko cło w takiej wysokości, jakie 
się opłaca za przywóz zboża z Au- 
stryi. Ogólne cło na owies zostało 
zniżone. Rosya zniża cło na żelazo

20 procent. Cło na węgle prze- 
iżone morzem i na szyny stalowe 

wysełane do Roeyi, nie zostało zni-

Dzięki Bogu!
f

Żywoty Świętych Mich
napisane przez

KSIĘDZA PIOTRA SKARGĘ 
są juź ukończone i każdo- 
dziennie po kilkadziesiąt cg 
zemplarzy — tyle, ile opra­
wnych wychodzi z introliga­
tora i—rozsyłane zostają tym, 
którzy się na to wielkie i 
cenne dzieło zapisali i przed 
płatę przysłali.

Najprzód winienem Bogu 
podziękować za użyczenie mi 
wytrwałości a potem księciu 
kościoła, Kardynałowi Al­
binowi Dunajewskiemu w 
Krakowie, który przeczyta­
wszy w „Gazecie Polskiej11 o 
rozpoczęciu tak wielkiej pra­
cy nad tem dziełem, za po* 
średnictwem mej siostry Ma­
teczki Rozalii w zakonie Ur­
szulanek (Stanisławy K. Dy­
niewicz) także w Krakowie, 
raczył mi swe książęco-kar 
dynalskie przesiać błogosła­
wieństwo.

* *
Rząd włoski uwiadomił rząd hisz 

pański że w obecnej chwili Włochy 
nie są w etanie przedsięwziąść ja­
kichkolwiek środków przeciw anar­
chistom.

22.
Podczas buntu w Valguermera, 

spowodowanego także przez za wiel­
kie opodatkowanie, tłum narobił 
wiele szkody. Podpalił bowiem ra­
tusz, budynki rządowe pocztę, 
bióro telegraficzne i domy kilku o- 
bywateli. Podczas zamieszania ztąd 
powstałego około 100 ludzi uderzy­
ło na więzienie, przemogło straż, 
rozbiło drzwi i uwolniło wszystkich 
więźniów.

*
* ♦

„Central News”, czasopismo wy­
chodzące w Londynie dowiaduje się 
z Rzymu, że na początku jubileuszu 
papieża zebrano świętopietrze w wy­
sokości 980,000 funtów szterlingów 
($4,900,000).

Z Johannesburgu w południowej 
Afryce donoszą, że w kopalni Wit- 
waterirand pobili się krajowi z eu- 
ropejskiemi robotnikami. Przeszło 
100 ludzi zostało niebezpiecznie po­
kaleczonych. Policyazdołała zapro­
wadzić porządek po wielkich usiło­
waniach.

« *

Z Rio de Janeiro donoszą 28 gru­
dnia: Położenie nie zmieniło się. 
Z Uruguay donoszą, że rząd tego 
kraju wydalił jenerała Martens, mi­
nistra spraw zagranicznych rządu 
prowizorycznego admirała Mello. 
Jen. Martens kierował kilka miesię­
cy temu w południowej Brazylii 
ruchem, którego celem była restau- 
racya monarchii.

*

Berlińskie socyalistyczno - demo­
kratyczne czasopismo „Vorwaerts” 
powiada w artykule o zamordowa­
niu Mrvy, szpiega policyjnego w 
Pradze, że łatwo można zrozumieć, 
że człowiek, który sobie uzyskał tyle 
nieprzyjaciół, jak Mrva, łatwo może 
zostać zamordowanym. Mrva oso­
biście zakładał tajne towarzystwa, 
a później wydawał swych wspólni­
ków policyi. »

* *

Urzędowe czasopismo w Pradze 
mówi w artykule o zamordowaniu 
Mrvy, oskarżonego przez Młodo- 
Czechów, iż był szpiegiem policyi, 
te wskutek bezpośredniej łączności 
pomiędzy mowami mianemi w sej­
mie austryackim przez Młodo - Cze­
chów z morderstwem Mrvy, partya 
tychże została potępioną przez kra­
jowców i cudzoziemców. Czasopi­
smo to dodaje, że lud czeski z bo­
leścią widzi, jak młodzież czeska 
bywa wprowadzaną na fałszywe dro­
gi przez fanatycznych burzycieli, 
którzy nie mają najmniejszego u- 
prawnienia do wywołania w życie 
ruchu, który przypomina ruch 
który poprzedził 3 01 et niej wojnie, 
a który doprowadzi do zguby kraju.

— Dnia 27go rozpoczął się w Pra­
dze sejm czeski. Nie będzie wolno 
mieć politycznych debat podczisse- 
syi. Młodo-Czesi podali wniosek, 
aby zostały usunięte nadzwyczajne 
środki skierowane przeciw Czechom.

Z Wiednia donoszą, że dnia 28 
grudnia umarł najstarszy rabbin 
austryacki, Adolf Jelinek. Urodzo­
ny w Drolowicaoh w Morawii, uzy­
skał już w młodych latach sławę 
jako doskonały znawca „talmudu”. 
Był autorem mnóstwa dzieł religij­
no - naukowych.

Wino udało się tak wybornie i 
obficie w południowej Francyi, że 
winiarze nie znajdują odbywców, 
chociaż ofiarują kwartę za jeden 
penny. Nowe sądki kosztują więcej, 
nit wino, które zawierają. 3000 wi- 
niarzy mieszkających w okolicy mia­
sta Montpellier wniosło protest prze­
ciw handlarzom wina, poniewat 
zaopatrują winiarnie w Paryżu w 
wino sztuczne, chociaż wńno natu­
ralne jest tak taniem. Tak samo 
postąoili winiarze mieszkający w 
pobliżu miasta Nimes.

Z Hamburga donoszą 29-go gru­
dnia, że stan zdrowia Bismarcka 
polepszył się o tyle, iż może już 
podejmować przejazdki. Bismarck 
nie pozbył się wprawdzie trudności 
trawienia i bezsenności, lecz stan 
jego polepszył się także i pod tym 
względem.

Z Kapstadt’u w południowej A- 
fryce donoszą, iż przybyli posłańcy, 
którzy potwierdzają zniszczenie eks- 
pedycyi Wilsona przez Matabelów. 
Oddział Wilsona został dnia 8 go 
grudnia otoczony przez krajowców, 
a z oddziału nie uszedł ani jeden 
człowiek.

Z Amsterdamu w Hollandyi do­
noszą, że podczas mgły panującej 
w pobliżu tego miasta w dnia 20 
grudnia utonęło 13 osób. Mgła roz­
ciągała się od wybrzeża angielskie­
go aż do Hollandyi.

Czasopisma włoskie nieprzyjazne 
dla rządu twierdzą, że Włochy znaj­
dują się w przededniu rewolucyi 
agrarycznej, której początek zawią­
zał się w Sycylii. Niezadowolenie 
istnieje nietylko w Sycylii, lecz 
rozpou ezeebniło się od Kalabryi 
aż do Piemontu, a więc po całych 
Włoszech. W Sycylii istnieje roz­
gorączkowanie od czasów rewolu­
cyi wznieconej w r. 1860 przez 
Garibaldiego. Lud w ogóle pozo­
stał wiernym kościołowi katolickie­
mu, lecz w miastach najbardziej 
zaludnionych, jak Palermo, Messina, 
Trepani i Catania sroży się socya- 
lizm w najbrutalniejszej jego for­
mie. Faktyczną jest prawdą, że 
większa część Sycylianów wołałaby 
odnowienie królestwa obydwóch Sy­
cylii, pomimo osławionych stosun­
ków pod ówczesnym zarządem, niż 
cierpienie głodu i nędzy upodatko- 
wania pod teraźniejszą monarchią.

» * *

Z Warszawy donoszą 30 go gru­
dnia: Uwięziono tutaj przeszło 100 
socyalistów i polskich Irredenty- 
stów (nieprzebłagalnyeh) pod oska­
rżeniem, że podpalili wojskowe ma­
gazyny żywności.

Czterech dyrektorów banku lu­
dowego wysłano na wygnanie do 
Olcnecu (?) w północnej Rosyi za 
sprzeniewierzę ric 600,000 rubli.

•

Zatoka Port Philipp w Australii 
została w czwartek nawiedziona 
przez straszliwą burzę, która uszko­
dziła mnóstwo okrętów. Parowiec 
„Alert” został zapędzony na skały 
w pobliżu Jubilee Point. Utonęło 
13 majtków i 2 pasażerów.

* 
* 6

Cesarz niemiecki wydał rozkaz, 
aby podwojono straże francuskich 
szpiegów, uwięzionych w Gładzi- 
skach.

Z Rzymu donoszą: Obchodzą tu­
taj najrozmaitsze pogłoski o stó- 
sunkach istniejących pomiędzy Wa­
tykanem i Rosyą. Jedni powiadają, 
że są bardzo rozprężonemi, drudzy 
zaś mówią, że są przyjaznemi. W 
tych dniach prałat pewien przeby­
wający w Watykanie oświadczy!:

Śtóaunki pomiędzy papieżem a 
carem są bardzo rozprężonemu W 
lipcu przestał papież carowi wła­
snoręczny, ostry list, w którym się 
użalał, że rzymsko katolicy są prze­
śladowani w Polsce, Leon XIII o- 
świadczył że solennie będzie pro­
testował wobec całej Europy prze- 
ciw intolerancyi cara, jeżeli prze­
śladowania te nie ustaną. Car o- 
trzymawszy list rozgniewał się nie­
zmiernie i chciał zerwać wszystkie 
etósunki z Watykanem. Następnie 
namyślił się i postanowił odpowie 
dzieć papieżowi, że zażalenia te 
nie mają żadnej podstawy. List ca- 

(Ciąg dalszy na str. 4ej)

Pani Podkanclerzy na.
Opowiadanie historyczne z czasów pa" 

nowania Jana Kazimierza.
-------  PBZKZ -------

MICHAŁA JEZIERSKIEGO.

Wstęp.

Panowanie Jana Kazimierza było obfite w 
wypadki. Wielkie nieszczęścia trapiły Polskę, 
ciągłe wojny oblewały ziemię krwią walczących, 
pożary niszczyły miasta i sioła, kraj się wyludniał, 
sprzymierzone mQC»r»twaiW1 z domową kozac­
ką wojną, groziły j,lż wówczas rozbiorem. 
Lecz mimo tych klęsk me upadał duch w 
narodzie, były jeszcze siły żywotne które oparły 
się zupełnemu zniszczeniu, była wiara, miłość 
ojczyzny, poświęcenie, i te były dźwignią od 
podniesienia się z upadku. KonfedeiacyaTjszo- 
wiecka wzięła za hasło:,, Wiara, pi awo, swoboda 
i Ojczyzna,” walcząc pod tym znamieniem 
skupiła rozdwojone siły narodu i zapewniła 
edu zwycięstwo. Wiara ocaliła naiód, al^ bj i 
też i męże którzy przewodniczyć tej myśli 
umieli. Byli jes^eKoniecpolscy.Lanckorońscy. 
Wiśniowieoój^Bzarneccy i inni, których czyny 
i poświęcenieTię historya zapisała na swoich 
kartach..** Duch narodu nigdy nie umiera, 
ożywia się on ciągle ojców wiarą, zamiłowaniem 
języka, poszanowaniem .Mptaw i obyczajów, i 
dopóki niemi się żywi, dopóki gorliwie 

prz^^jowuje swą narodowość, dopóty istnienie 
jego, jest zapewnione. Konfederacya Biraka 
równie jak Tyszowiecka, pod jednym i tymże 
samym sztandarem broń podniosła, hasło było 
toż same, ale wewnętrzny ustrój narodu był 
różny. Wyobrażenia rózdwajaly się na monarch]- 
czne i republikańskie, stary obyczaj walczył 
z nowym f rancuzkim, zepsucie m oralne wyższych 
warstw społeczeństwa uj nowało siły narodu, a 
więc pokonana, upadła, była tylko świadectwem 
iiducbbyłzawszeżywy i nie tracił swojej narodo­
wej cechy.

Wypadki dziejowe,klęski narodów, często 
się wyradzają z prywatnych pobudek. Życie 
więc każdego człeka jest ogniwem całego 
społeczeństwa, z jednej strony praca, talenta, 
odwaga, poświęcenie się, z drugiej prywata, 
zawiść, znikczemnienie, wyradzają cechy które 
objawiając się czy w wyższych warstwach, czy 
w gminnych poziomych sferach, przynoszą 
dobro lub zło krajowi. Życie więc każdego 
człeka nie jest przechodnią znikomością, każdy 
po sobie pewien ślad zostawia, każdy skromnem 
czy rozgłośnem życiem zostawia piętno swego 
istnienia, które na łonie społeczeństwa odbić 
się musi, i wpływa na dolę lub niedolę kraju. 
Jak w organizmie człowieka, wszystkie organa 
posługują sobie nawzajem, mózg, serce arterye 
i najmniejsze weny dopomagają do zachowania 
życia, i nic w budowie człowieka ująć ani 
dodać nie można, tak i w życiu narodów 
wszystkie członki społeczeństwa są koniecznie 
potrzebne i użyteczne, bodopomaga ją wzajemnie 
do zachowania ogólnego istnienia całości. Lecz 
jak w życiu człowieka z zepsutych soków 
wyrastają wrzody, tak i na łonie społeczności 
z moralnego zepsucia powstają narośle które 

'/gangrenować mogą ciało. Takim wrzodem za 
Jana Kazimierzabył Radziejowski, a w ostatnich 
czasach Poniński, tył ko że pierwszego do hanie­
bnych czynów pobudziła zemsta, drugiego 
upodlenie.

B,dzietny sięstarali podmieść jedną krawędź 
zasłony, która od dwóch wieków zapadła i 
zakryła życie dawno spoczywających w grobie. 
Dziejopisowie przechowali ich czyny, znamy 
ich wady i cnoty, historya spel life swoj e zadanie. 
Czyny ich zachowały się w naszej pamięci, 
bohaterowie pozostali, ale znikli w nich ludzie, 
którzy jak i my posiadali różne zachcenia; 
nawyknienia, namiętności, tworzące ich 
prywatne życie, a mające wpływ na publicz­
ne sprawy. Aureola świetności równie jak i 
bohaterska sława zaciera ślady człowieczeństwa, 
te postacie p dnosimy w naszej wyobraźni do 
półbogów, my zaś chcemy okazać, że ludzie 
zawsze są ludźmi.

Małżonkowie.
Za panowania Władysława IV, najbardziej 

wpływowym człekiem był Adam naCześnikach 
Kazanowski, marszałek nadworny, »niegdyś 
bardzo miernego majątku, gdyż po ojcu otrzymał 
tylko starostwo Borzuwiańskie, lecz łaską 
Władysława IV.go przyszedł nietylko do 
wysokich godności w kraju, ale został jednym 
z najbogatszych magnatów w Polsce, pałac 
j°go był zbiorem najszacowniejszych rzadkości, 
wyroby złote i srebrne przez najsławniejszych 
mistrzów wykonane, obrazy pędzla najpierw- 
szj7ch malarzy, tkaniny wschodnie, meble i 
sprzęty misternie rzeźbione, kobierce barw
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jaskrawych, zdobiły wnętrze jego. Musiały być 
owe komnaty ze smakiem i bogactwem ubrane, 
kędy pani de Guebriand przybywająca wraz 
z poselstwem.od króla Francyi do Władysława 
IV, nawyk’a do świetności francuzkiego dworu, 
Lyła zdziwiona i zachwycona świetnością oraz 
zamożnością pałacu Kazanowskich. Mąż ten 
znakomity cnotą i rozumem, biegły polityk a 
uprzejmy dla wszystkich, nie mógł nie pozyskać 
zaufania i serca króla Władysława. Mimo 
częstych odwiedzin Kazanowskiego na zam­
ku, gdzie pracował z Królem i wspierał go 
swą radą; nieraz ten dla wypoczynku przy­
chodził prywatnie do niego, i po kilka godzin 
w towarzystwie jego przepędzał; Kazanowski 
nie tylko doradzcą, lecz był i przyjacielem 
króla.

Z-lawało się we wszystkim iż Kazanowski 
dzierżąc wysokie dostojeństwa, mając w swem 
ręku ogromne bogactwa, szczycąc się przyjaźnią 
królewską, najszczęśliwszym człowiekiem w 
Polsce być musi. Widać jednak że o całkowite, 
absolutne szczęście zbyt trudno, a nawet 
niemożliwą rzeczą je osiągnąć. Pozory szczęścia 
są baidzo zwodnicze, zazdrościmy drugim czego 
sami nie mamy, zdaje się nam, że gdybyśmy 
osiągnęli te warunki jakie ktoś inny posiada, 
żebyśmy byli na ich miejscu, stalibyśmy się 
zupełnie szczęśliwi: lecz jakże często na tej 
zamianie by libyśmyoszu kiwani. Tak i Kazanow­
ski na pozór tylko był szczęśliwym, niczego 
mu nie brakło, wszystko posiadał... prócz 
domowego spokoju.

Żona jego była z domu Służków, córka 
wojewody Trockiego, młoda, znakomitej piękno­
ści, starannie wykształcona, z cudownym 
wyrązem twarzy, pociągającym wszystkich ku 

sobie; uprzejma w obejściu, posiadała wszystkie 
przymioty jakich po małżonce pierwszego 
dygnitarza w koronie wymagać by można. 
Każdy miał to przeświadczenie iż w bogatym, 
czarownym pałacu marszałka nadwornego, 
najdroższym i najświętniejszym klejnotem była 
gospodyni domu. Komnaty więc dworu były 
ciąglezaludnione, jedni przybywali dla wziętości 
męża, drudzy, których liczba była daleko 
znaczniejsza, dla wdzięków i-uprzejmości żony. 
Lecz jak szczęścia tak i absolutnej doskonałości 
nie ma na ś wiecie, pani Kazanowska posiadała 
wszystkie przymioty, wszystkie wdzięki, ale 
nie miała serca, a gdzie jego nie ma, taro 
chciwość lub ambieya gnieżdżą się i wzrastają 
swobodnie. Nie żyjąc nauką lub sercem, szukać 
musiemy zatrudnień i rozrywek zewnątrz 
siebie, wpadamy w odmęt światowy, ten chaos 
nas porywa, wszystkie chwile zabiera, tak iż 
ciągle próżnując, nigdy czasu nie mamy, intrygi 
pokątne zastępują czynności życia i oddalają od 
obowiązków.

Pani Kazanowska żyła zewnętrznym światem, 
tylko dwór i intrygi stoliozne ją zajmowały, 
a celem życia było przodowanie w najwyższem 
towarzystwie, królowanie na dworze. Piękność, 
dowcip, uprzejmość, posunięte aż do kokieteryi 
były bronią którą żądane stanowisko chclała 
dla siebie wywalczyć. Świetne też bale i 
przyjęcia odbywały się w pałacu Kazanowskich; 
prócz ambasadorów zagranicznych i książąt 
krwi państw ościennych, prócz magnatów i 
polskiej najwykwitniejszej młodzieży, często 
przybywał tam Król J»gomość z małżonką i 
dworem, oraz brątem, Janem Kazimierzem, 
księciem Opolskim i Raciborskim. Naonczas 
był to młodzieniec jeszcze, pięknej twarzy, 

szlachetnej postaci, choć zimnych rysów, jednak 
w oczach błyszczał ogień, cechujący odwagę 
osobistą. Posiadał już niejakąsłiwę, w wyprawie 
bowiem przeciw Moskwie odznaczył się rycer- 
skiemi czyny. Wychowany przez ojca Zygmunta 
111 w religijnych zasadach, strzegł czystości 
obyczajów, umiał hamować swe namiętności i 
godz ć powagę swego stanowiska z WTodzoną 
dobrocią serca. Jak w boju był odważnym, 
tak w towarzystwie kobiet był nieśmiałym; 
ta skromność i bojaźliwość nadawała mu 
wdzięk uroczy, więcej niemi podbijał niewieście 
serca, niżby je mógł zdobyć natarczywością i 
odwagą. To też wszystkie dworskie panie 
miałji sobie za największy zaszczyt i tryumf, 
jeśli która po wielu zabiegach otrzymała z 
ust jego choć słówko przychylne, oznaczające 
oddanie hołdu piękności i wdzięków.

Przej dźmy do komnaty pani marszałkowej 
nadwornej, która ukończywszy swoją tualetę, 
odpoczywała w szerokiem krześle. Długo 
siedziała zadumana, czasem jakiś lekki zmar« 
szczek pofałdował gładkie i piękne jej czoło, 
czasami po koralowych ustach przeleciał 
figlarny uśmieszek, czasami w jej cudnie 
pięknych oczach zabłysła iskra gniewu, to 
znowu jak chmurka deszcz zwiastująca, jakaś 
tęsknota zamgliła to oko i mogła w łzę się 
zmienić; widać że tysiączne sprzeczne myśli mie­
szały się w jej głowie, roiły się i plątały jakieś 
zachcenia, czy układały się środki aby w czyn je 
zamienić.

Nareszcie klasnęła w dłonie, wnet otworzyły 
się podwoje i wszedł ujmującej twarzy mło­
dzieniec, skłonił się z uszanowaniem i czekał 
rozkazów.

(Cięg daluy nutępl)



INTERES BANKOWY.

W. DTNIEWICZ.

Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy jest na-
stępującym;

Kur*. Portoryum.
Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W.

K. P., Prus W. i Z. i Szlązka - 24| 15
Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya-

ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Węgier) - 40’o 25

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i
Polski pod Moskalem 53,o 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi 41^ 25
Kroner do Danii, Szwecyi i Norwegii 27? 25
lira do Włoch .... 17J 25

Kalendarz Tygodniowy.
Styczeń 1894.

4 Czwartek, Tytusa, Izabeli, Elia­
sza.

5 Piątek, Telesfora, Seweryna,
Edwarda.

6 Soboto, Świętych Trzech Kró­
li.

7 Niedziela, Walentego, Łucyana.
8 Poniedziałek, Seweryna, Fortu­

nata.
9 Wtorek, Marcyany, Jul. i Baz.

Adr.
10 Środa, Agatona, Floryana.

8333 Superior avenue.,

South Chicago, 111.,
dnia 26 Grudnia 18^3 r.

SZANOWNEMU WYDAWCY “GA­
ZETY POLSKIEJ”.

(Na dzień Nowego Roku).
- („Dla Gaz ty Polskiej.")

Ty co najpierwszy, widząc na ob­
czyźnie,

Iż polskość marnieje w obcych ży­
wiołów mieliźnie...

A Polska dużo w swych dziatkach 
traci,

Odczułeś potrzebę swoich współ- 
bracij

By ich uchować od zepsucia drogi, 
Wlewasz w ich serca szlachetną 

podnietę,
Patryotyzm niesiesz w zaniedba­

nia progi,
Przez wiele dzieł pięknych i 

„Polską Gazetę”.

Zwykle tokiem pracom Pan Bóg 
błogosławi,

Kto pracuje szczerze dla dobra 
współbraci

Miłe wspomnienie po sobie zostawi, 
A Bóg w nagrodzie — niebem za 

płaci ...

Ty jeden w Ameryce, chronisz 
nas od zwady

Nie zważasz na polityków, czy­
niących wymówkę,

Oby wszyscy nasi redaktorzy po­
szli w Twoje ślady,

A ich wydawnictwa naśladowa 
ły „Dyniewiczówkęl”. ■ • •

Niech nam Twoja praca długie la­
ta służy,

Niech się rozwija.... w pośród nas 
jaśnieje,

Niech Cię Niebo wspiera w tej tru­
dnej podróży,

Aż niezgoda pierzchnie, aż się Na­
ród Polski w jedną całość zleje!!

M . K m iec i ak.

DO KRÓLOWEJ KORONY POL­
SKIE I.

Proźba.
(„Dla Gazety Poleklej"!

Ty cośpoganów strzały odpierała, 
Gdy pod zamkiem Bełzkiem czerń 

tatarska stała
Później obrałaś Tron swój w pol­

skiej ziemi,
Broniąc swe dzieci przed Szwedy 

srogiemi.
Jakieś potęgę Szwedzką uśmierzy­

ła,
Tak stargaj te więzy Matko na­

sza miła,
N ech wrogi przestaną dręczyć na­

szych braci 
Ni Twojem ramieniem będą w 

nędzy wsparci 
Cierpiącym ześlij, pociechy anioła, 
Zlituj się Matko! gdy lud cały w< ła. 

Z katorgów wyzwól co cierpią bez 
winy, 

Ach wyzwól! wyzwól twoje cór­
ki, syny.

Ileż kapłanów tam znosi więź-en ia 
Ileż sług twoich łańcuchy krępu 

ją!....
Domy przytułku i kościelne mienia 
I oo jest polskie w schizmie refor­

mują 
Wrogowie nas dręczą nie mając 

sumienia
Szydząc z polskiego i Twego I- 

mienia!...
Czyż śoierpisz Matko ludu twego 

nędzę,
Czy już na zawsze opuszczony bę 

dzie
Tron, coś obrała w miłej Często­

chowie!
Gdzie naród polski Królową Cię 

zowie
Tam nasze serca rwią się do swej 

Matki
Weź nas w opiekę rozproszone 

dziatki!
Ach przebacz! przebacz, ojcom na­

szym winy,
Iż danych Tobie ślubów nie speł­

nili,
Oto Cię proszą rozproszone syny 
Uproś im o Matko! niebieskiej kra­

iny 
Niech ożywają wiecznej szczęśli­

wości
Którzy polegli dla polskiej wol­

ności.
Nam tu żyjącym w wolnej Ameryce, 
Wlej w serca nasze to szlachetne 

życie 
Abyśmy żyli w braterskiej jedno­

ści, 
Mijali wszelkie świata nikczemncści. 

Ach nie odpychaj tych znękanych 
, dzieci

Gwiazda jedności niech dla nas 
zaświeci.

Niech się magnackie z kmiotków 
‘serca złączą,

Niech każdy żyje tą wiarą gorącą: 
Iż nam uprosisz u swojego Syna 
By bvła wolną Polska kraina.

Wybaw z przemocy twoje wier­
ne dzieci

Gwiazda wolności niech dla nas 
zaświeci.

Odtąd cnotliwie będziemy wieźdź 
życie

By Syna Twegn przebłagać sowicie, 
A Ty o Matko! wstawiaj się za na­

mi
Wszak Ty nie wzgardzisz sierót 

proźbami 
Gdy się naprawim. — będziemy 

wolnymi
J chwała zabrzmi Matce w Pol­

skiej ziemi.
Smieciak. i

KorespoDdencye^Gaz-Pol.’’
November 23,1893 No. 2 Prin-' 

cess Street, Londonderry, Ireland.
Szanowny i zacny Panie Wydawco 

Gazety Polskiej w Chicago.
Najprzód proszę o przebaczenie 

mojego opóźnienia z opłatą z góry 
za rok 1893. Nie było to przez brak 
zasobu, — gdyż trzy dolary leżały 
gotowe do przesłanie, od samego po­
czątku roku; i jak na mandacie pocz­
towym obaczysz 14,3 zapłacono. 
June 3 t. r. — ale taki napływ ko- 
respondencyi z różnych dziur i ką­
tów Europy, Afryki i Ameryki, że 
mi brak czasu nawet pokręcić wąsa 
tuż pod nosem. Nawet te tu wyrazy 
kreślę do ciebie, już godzina szósta 
zrana a ja od wczoraj nie miałem 
spoczynku, nie w łożu, pod pierzy­
ną, ale na trzech krzesłach przykry- 

i tych pół tuzinem gazet tutejszych, 
; i pół tyle onych służą mi za przy­
krycie, jeźli czasem mam parę go­
dzin do spoczynku. Więc chcąc cię 
ułaskawić posyłam ci dwa mandaty 
razem, które opłacą ten rok i rok 
1894 aż do 1895 roku, jeśli tak długo 
dożyję, na schyłku roku 89 wieku. 
W tern jest wola Opatrzności Boz- 
kiej, jeśli mnie na tym tu świecie 
zatrzyma? Nim nastąpi ogromny 
rozlew krwi w Europie, a zbroją 
się po zęby; dopuszczają się wszel­
kich gwałtów, bezprawia, ażeby u- 
kryć swe zbrodnicze zamiary, ale 
nad dwa lata nie przeciągną dłużej; 
zatrzymanie niesłychanych milio­
nów nieczynnych uzbrojonych ludzi, 
wyssą ostatni grosz z kieszeni praco­
witych mieszkańców, których cześć 
wielka już ogromną biedę cierpi, a 
druga część nad dwa lata upadnie 
pod ciężarem wojennej bestyi za 
wieszonej na karku tych, co nieda­
wno okradli Francuzów, a których 
biliony franków Moskal już pochła­
nia i przez przysłanie eskadry do 
Francyi —tem oznaczył, że on wię­
cej żąda. To jest jedno; a drugie 
jest że muszę ci mój żal wyrazić, że 
moja utwory, które ci posłałem dru­
kowane i w rękopismach, to nie 
było w chęci szukania sławy lite­
rackiej w Chicago. Ja zyskałem już 
sławę w języku angielskim, jakiej 
dotąd żaden cudzoziemiec nie otrzy­
mał. ani nawet rodowity Anglik, 
jaką mnie obsypano; i jeszcze mam 
pod ręką już przygotowane dzieła 
które świat zadziwią! Miałem je. 
posłać tobie nie w myśli szukania 
waszej pochwały, -ale jedynie dla 
tego, ażeby ci zapełnić kąt próżny 
Gazety prawdziwem życiem P daka, 
a nie kopią „Advertisraentow N owo- 
yorskich”, albo poezyą wiatraków 
z Philadelphii, które nie mają wyo. 
braźai, co to jest poezya? lecz są 
zadziwieni, że im się końcówki zga­
dzają i zwą poezyą!

Ja jestem jedyny "szczebel Wol­
nej Polski, 1830—1831. A wy tam 
macie jakiegoś Jegomościa, czyje- 
gomościów, co wam pat'yotyzmem 
burczą w ucho i wołają: to nie Mic­
kiewicz, to Kraszewski i Mickiewicz 
nie wzrośli z oddźwięku gatet pol­
skich. Oni bylideptani, wyśmiewani, 
a nawet wygnaniem karani — z pod­
szeptu i t. d.

Ja się domyślam, kto był ów żoł­
nierz z 4go Pułku, czemuż on zni­
knął z Chicago? a udał się do Me­
ksyku i tam wywietrzył Padlewskie 
go, którego żoaę szpieg Moskal znie­
ważył; więc go zastrzelił i zemścił 
swoją zniewagę, a wasze pisma na­
zwały go zbójcą; on się ocalił od 
Moskwy zemstą; dopiero w Meksy­
ku ktoś go w ręce zbójców oddał, i 
pewną zapłatę otrzymał; a ten czło­
wiek, co to wykonał (ja sądzę) że 
to ten sam, co nas w Szwajcaryi 
zdradził z namową Garibaldfego, 
Mazziniego, Antoniniego i Ramorino 
największego zdrajcy Polski 1831, 
kiedy odbiegł Warszawę z 22 tysią­
cami naszego wojska i armat za 
niby uciekającym korpusem Moska­
li z 11 tysięcy Moskali złożonym. 
Otóż ów jegomość tam był i z nim 
było dwóch innych, co toż samo u- 
czynili, gdyśmy otrzymali broń w 
lesie i stanęliśmy we dwa szeregi. 
Oficerów i podoficerów uformowano. 
Ja byłem podoficerem i stałem na 
prawem skrzydle pół bataliona sfor- 
mow anego z samych oficerów, gdy 
już mieliśmy wyjśćz lasu nad brzeg 
jeziora, gdzie nas pół okręcik o je­
dnym żaglu miał czekać. W tem dał 
się słyszeć strzał w szeregu przede- 
mną — gdym się zapytał, jakim się 
to sposobem stało? że "nie było ko­
mendy do nabicia broni, a tyś wy­
strzelił — a cóż przypadek, ale w 
tejże chwili drugi i trzeci strzał po­
szedł; wtenczas ja poznałem, że to 
były sygnały umówione; ażeby jeź 
dziec któren za miastem Nijonton 
na te sygnały czekał, i ruszył galo­
pem z miejsca ku stronie Genewy
— myśmy słyszeli klepot podków 
konia może o milę drogi ku Gene 
wie, ażeby tata ostrzegł Garibaldi­
ego, Mazziniego, Antoniniego i 
Ramorino, którzy mieli osiodłane 
konie, aby za przybyciem jeźdźca 
z pod Nijonu natychmiast ruszyli 
przez góry do Francyi,anas zosta­
wili pod Rag nety 12 batalionów mi 
licyi dwóch kantonów, która już 
czekała na to, ażeśmysię wywinęli
— od odesłania nas do Piedmontu 
jako napastników na wzór sąsiednich 
Szwajcarów. Jednak Pan Bóg tak 
to zrządził, że mój rozum nas oca­
lił; i tylko pod strażą tych batalio- 
nów a nas mieli zabijać, odprowa­
dzili nas z Genewy do kantonu B^rn 
i tam nas głodnych 48 godzin trzy­
mali, puścili bez grosza przy nocy. 
Otóż ów jegomość o którym jestem 
pewnym był przyczyną Padlewskie- 
go zguby.

Teraz śmierć naszego kochanego 
przyjaciela ś. p. Carter H Harri- 
sona, sądzę, że ten zabójca łże i udaje 
waryata, ażeby go nie powieszono, 
ale tylko uwięziono jako waryata, 
a zkąd po jakimś czasie sporządzono 
mu ucieczkę z workiem dolarów w 
onem. Ja po przeczytaniu jego mo­
wy uroniłem łzę uciechy, a w dru 
gim momencie strach mię ogarnął 
wiedząc że ambasada moskiewska i 
pruska będą intrygowane ażeby wam 
tak wielkiego opiekuna osunąć! i to 
się niestety już stało.” Lincoln był 
zabity nie przez Booth, ale przez 
Tooker, który zastrzelił Lincolna a 
Booth był w siodle na koniu i trzy­
mał luźnego konia. Tooker, który 
gdy wybiegł, Booth mu oddał ko­
nia i sam galopem puścił się na­
przód. Tooker, nim wsiadł na ko­

nia — zaczął wołać „Catch murde; 
rer” i pędził za nim w pogoni i 
wnet się wielu do niego przyłączy­
ło ze strzelbami i dognali Booths, 
który gdy koń zmęczony dalej iść 
nie mógł, wpadł do jakiejś odryny 
przy drodze i tam się skrył, ale gdy 
go znaleźć nie mogli, krzyknął Too­
ker zapalić stodołę, a gdy Booth 
wyskoczył trzasnął ognia do nie­
go; Booth padł kilku kulami prze­
szyty! Tym sposobem Tooker poz­
był się świadka; a nikt najmniej­
szego nie miał podejrzenia, że Too­
ker był prawdziwym zabójcą; i u- 
szedł wszelkiego podejrzenia —. i 
może otrzymał nagrodę, że był na- 
czas zabić mordercę.

Z wyrazem szacunku i poszano­
wania Story Czwartak 

Ręczyński.

Black Wonder wielki producent tel­
lurium nad rzeką San Juan- Przez 
rozsądny i oszczędny zarząd roz­
winął się na płaciciela regular­

nej dywidendy.
Sześć miesięcy temu odwiedzili­

śmy kopalnięBlack W onder 
i przekonaliśmy się wtenczas, że pra­
cowano nad pewną liczbą szybów, 
tam i tak zwanych ,-,wenzes”-i że 
praca praktycznie się zaczęła. W 
przeszły poniedziałek znowu odwie­
dziliśmy kopalnię i znaleźliśmy wiel­
kie polepszenia wykonane w prze­
ciągu sześciu miesięcy. Nasamprzód 
droga wozowa z townu Sherman-do 
kopalni została prawie ukończoną. 
To będzie naturalnie bardzo korzy- 
stnem dla kopalni, gdyż było trzeba 
przenosić rudę na mułach na prze­
strzeni obejmującej trzy ćwiernie 
mili, podczas gdy teraz, za tydzień, 
będzie można przewozić rudę w wo­
zach, cd jednej do trzech ton naraz. 
Droga jest powoli spadzistą — trzr- 
ba bowiem zważać na to, że kopal­
nia znajduje się najmniej 900 stój’ 
nad miastem ńa boku urwistej góry.

Przy kopalni wybudowano nowy 
dom dla rudy, a przestrzeń pomię­
dzy tym domem a kuźnią prowa­
dząca do poprzecznego tunelu zosta 
ła pokryta nowym dachem. Odle­
głość od otworu tunelu poprzeczne­
go do żyły wynosi 229 stóp 
w tem miejscu wybito ganek 300 
stóp długi, a na 250 stóp można 
wzdłuż „dachu” tego ganku widzieć 
pas minerału płatnego, który jest 
przeciętnie 18 cali szerokim i to w 
żyle od czterech do sześciu cali sze­
rokiej. Około środka tego ganku 
wybija się szyb, który jest obecnie 
45 stóp głębokim a na jego spodzie 
znajduje się najbogatsza ruda, jaką 
dotychczas w kopalni znaleziono.

Kompania chce szyb ten zgłębić 
na 100 Stóp, i w tym celu pracują 
tam dniem i nocą trzy oddziały lu­
dzi, którzy się zmieniają. Skoro 
szyb będzie 100 stóp głębokim, na­
tenczas zostaną wybite „ganki" w 
każdym kierunku w żyle W tym 
szybie opłacający się minerał jest 
tak szerokim, jak w innych czę­
ściach kopalni, podczas gdy minerał 
w żyle jest dychtowniejszym i ści­
ślejszym. O dwanaście stóp nad spo­
dem szybu pracuje się nad tak zwa- 
nem podwyższeniem czyli „śtoping”, 
i będzie się jeszcze przez dłuższy 
czas pracowało. To samp dzieje się 
nad głównym gankiem.' Okóro 100 
stóp nad tą częścią kopalnijznajduje 
się inny ganek, który się zbliza do 
żyły z wschodniego końca kopalni 
i który jest 400 stóp długim. Tu 
czyni się także tak zwane „stopiog” 
a z niego zaprowadzono tak zwaną 
„wenze” do dolnego ganku. Ponad 
tym gankiem wybito szyb 110stóp 
głęboki do żyły, a szyb ten łączy 
się z gankiem. Istotnie wszystkie 
części kopalni są ze sobą połączone, 
wskutek czego panuje wyborne po­
wietrze w całej kopalni. „Black 
Wonder Gold & Mining Co.” objęła 
tę własność około 18 miesięcy temu 
i każdy górnik powie, że p. Abel 
A. Allen okazał wielki rozsądek w 
zarządzaniu. Jego dozór był wielce 
oszczędnym, ani jeden dolar nie zo­
stał daremnie wydany i wykonano 
bardzo mało niepotrzebnej pracy. 
Kopalnia okazuje dzisiaj, zeiwybra- 
no najlepszego człowieka do zajmo­
wania się interesami kompanii.

Pisarz tego wziął próbki rudy ze 
spodu szybu i z wszystkich innych 
części kopalni i przywiózł takowe 
do Lake City do p. W. Hmdrey, 
probiercy w „Lake City Sampling 
Works”. Od spodu szybu do po­
wierzchni jest 250 stóp, najwyższa 
„stopę” znajdując się tylko 100 stóp 
od powierzchni; a próbki były wzięte 
100, 150 i 250 stóp od korzonków 
trawy, a wartość złota w nich za­
wartych wynosiła przeszło $400. O- 
płaci się pokruszyć najgorszą rudę 
z tej wielkiej kopalni i dla tej przy­
czyny przechowuję się wszystek mi­
nerał, który zostanie pokruszony w 
młynie mającym się budować na wio­
snę. Pewną jest rzeczą, że ruda staje 
się tem lepszą im głębszą jest kopal­
nia i dla tego kompania robi przy­
gotowania do wybicia innego po 
przecznegotunelu, który przetnie 
żyłę 600 stóp poniżej najgłębszego 
poziomu kopalni. Granicząc z „Black 
Wonder” na zachodzie, znajduje się 
własność West End kompanii, która 
to własność jest przedłużeniem Black 
Wonder kompanii. Własność to nie 
jest jeszcze rozwiniętą w wielkich 
rozmiarach, chociaż H. G May i E 
S. Weston zawarli kontrakt zapro­
wadzenia ganku do żyły, 200 stóp 
— i ukończyli już 35 stóp z nich. 
Ruda jest taką samą, jaką Black 
Wonder wydaje, lecz pas; którego, 
eksploatowanie się opłaca, jest co-’ 
kolwiek węższym, podczas gdy żyła 
jpst o wiele większą, niż.w Black 
Wonder. West End własność, od­
nośnie do ilości pracy w niej wy­
konanej dla jej rozwinięcia, obie­
cuje, iż przewyższy wschodnią swą 
sąsiadkę co do produkoyi. Panowie 
Wager i Robinson, dawniejsi wła­
ściciele kopalni, odnieśli znaczne 
korzyści z West End kopalni.

Black Wonder kopalnia nie przed 
stawiała się nigdy tak dobrze, jak 
obecnie, gdyż ma bogate wały bo­
gatej rudy, którą można widzieć na 
przestrzeni setek stóp; ruda stoi lub 
wisi, aby być tylko zebraną i wy­
słaną na targ. Howard Barret, fore­
man kopalni powiada, że blizkim 
jest dzień, kiedy nawet odpady w 
tak zwanych stopes będą przecho­
dziły przez młyn, aby z nich wydo­
bywać złoto i srebro, które dotych­
czas korzyści nie przynoszą.

P. J. H. Allen, skarbnik kompa­
nii, przybył obecnie z Bostonu, zkad 
został wysłany w celu wybudowa 
nia młynu, lecz przybywszy do Colo­
rado tak późno w jesieni,a znalazł­
szy około 6 cali śniegu W Sherman 
z ciepłomierzem poniżej zera każdej 
nocy, wyrzekł się tej idei aż do przy­
szłej wiosny. Widząć^jfidnakże, że 
w Like City Sampling Works” nie 
pracuje się stale, wszedł w układy 
z p. G. W. Crowe, właścicielem i 
ofiarował mu nominalną kwotę za 
założenie małe o wydziału w tym 
młynie w Lake City, który wystar­
czy do spróbowania systemu, który 
chce użyć. Górnicy potwierdzają na­
sze zdanie, że postąpił rozsądnie od­
kładając wybudowanie Sherman mły­
nu aż do cieplejszej pory roku i aż 
do zupełnej próby systemu, jaki 
chce użyć, nim podejmie koszta wy­
stawienia młynti. Młyn p. Crowe jest 
dobrze zaopatrzony w wodę i siłę 
parową i jest pod każdym wzglę­
dem wyposażony dla próby procesu,

gimnazyum. Sprswa stała się głó ; szkająi 
śną i podobno m przyjechać urzę > z rąk

prze
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jakiego p. Allen chce użyć. Młyny 
i maszynerya w nich potrzebna ko­
sztują wiele pieniędzy i dobrze robi 
p. Allen, że chce być pewnym, nim 
wystawi młyn w Sherman i udo­
wodni ludziom ze wschodu, że do­
brze zrobili wybierając p. Allen, aby 
się zajął tą częścią ich interesu.

Miasteczko Sherman przez Black 
Wonder kompanią zrobiło w prze 
szłym roku znaczny postęp, aby się 
z niego stał pierwszorzędny obóz 
górniczy. W przeszłym marcu mia­
steczko liczyło mało mieszkańców, 
podczas gdy obecnie posiada głó­
wny skład, którym zarządza genial­
ny i wspaniałomyślny John F. Coch­
ran, gdzie możecie kupić wszystko 
od przetyczek zębów aż do taczek. 
Istotnie w składzie Johna (jak 
go familiarnie nazywają,) możecie 

I dostać wszystko, co jest potrzebnera 
w obozie górniczym. Jest tam także 
hotel, którym zarządza John H. 
Pappe, jeden z najlepszych pieka­
rzy i kucharzy na zachodzie. Miesz­
kańcy Zachodu nie potrzebują wiele, 
lecz to co potrzebują musi byćnaj 
lepszem i dla tego pp. Cochran i 
Pappe mają dobry odbyt w odno 
śnych ich zatrudnieniach. Wszystkie 
chaty około obozu, które dotychczas 
były próżnemi, są obecnie zajęte, i 
dla tego w małej tej miejscowości 
panuje ożywiony biznes. Każdy żąda 
mieszkań i w tym samym czasie za 
rok muzyka młotka i piły będzie 
jedną z ponęt obozu — (Z Lake 
City Times, CoŁ, 30 listopada, 
) 893). Zobaczcie ogłoszenie o „Black 
Wonder kopalni”, które się znajdu­
je w tym numerze.

POD AUSTRIAKIEM
GALICYA.

SZLĄZK.

Lębork. 8 letni chłopiec

Zręcznych młodzieńców usunięto z gi dzień przybył tam Niemiec, mie- 
' cy w Królestwie, uwolnił go 
_ : siepaczy i przeprowadził 

przez granicę.
— Chełmża. Posiedziciel ziem­

ski R. z Bierzgłowa natrafił przy 
kopanin na swem polu wielki gar­
nek, pełen starej, złotej i srebrnej 
monety. Posłał to wszystko do 
m :zeum w Gdańsku, za co mu dy- 
re-uya przysłała 1,000 m. wyna 
gi lżenia.

— Z Brodnickiego. Właściciel dóbr 
Egau i porucznik Boenig z 141 
pułku przejechali konno z 7 na 8 
z. m. drogę ze Służewa pod Brodni­
cą do Gdańska. Konie były raso­
we i nadzwyczaj wytrzymałe na 
dalekie podróże.

Panowie ci odbyli drogę 160 ki­
lometrów lub 21 i pół mili długą 
w przeciągu 21 i trzy czwarte go 
dżin. Wyjechali w czwartek rano 
o godzinie kwadrans na drugą ze 
Służewa, a stanęli w Gdańsku w 
piątek o godzinie 11 wieczorem. 
Podobno jesjscze w Wąbrzeźnie, 
Radzynie, Grudziądzu, Nowem 
Gniewie i Tczewie popasali. Cel 
tej forsownej jazdy miał być ten, 
aby dowieść, jak wytrzymałe są 
konie węgierskie. Konie bowiem 
były krwi węgierskiej.

— Dawniejszą wieś rycerską Li­
py, w powiecie śmigielskim, zamie­
niono na gminę wiejską i 
chrzcono na Leipenrode-

dnik z Pei< : burga dla przeprowa 
dzenia śledztwa a złoczyńcy sądo­
wnie mają być -ukarani.

— „Nowoje Wremia” donosi, ze 
istnieje proj zwinięcia wszy­
stkich progimnazyów w okręgu na­
ukowym warszawskim, a założenia 
natomiast a -ko'- handlowej i szko­
ły mechanic'■Zi budowlano techni­
cznej w Warsza wie, dalej szkół rol­
niczych w Mstyampolu i w Koń­
skiej Woli, oraz szkoły górniczo- 
technicznej w gubernii kieleckiej. 
Nadto projektu !ę zreformowanie 
wyższej szkoły rzemieślniczej w Ło­
dzi na szkołę przemysłowotechni- 
czną, powiększę.de ilości istnieją­
cych w Królestwie Polakiem szkół 
miejskich 3 i 4 klasowych o pię­
tnaście i zaprowadzenie w tychże 
szkołach nauki rzemiosł.

PRUSY WSCHODNIE I ZACHO­
DNIE.

Krojanka. W Dolniku, zaku­
pionym na kolonizacyą. pobudowa­
no dla lutrów kaplicę rzawieszono 
w tycb dniach nowe 2 dzwony!

— Śliwice w Pr. Zachód. Przed 
kilku dniami wydarzył się tutaj 
zabawny wypadek. Ks. proboszcz 
kazał na podwórzu wyczyścić swą 
studnię. W tym celu wpuszczono 
do studni parobka. Ale zaledwie 
go wpuszczono, zaczął z całych sił 
krzyczeć: „Gwałtu, tu pokutuje!”- 
Parobka wydobyto więc z studni i 
pokazało się potem, że to nie po­
kutuje, ale że kot siedział w stu­
dni, który strasznie miauczał. By­
ło w nim przecież małp życia, bo 
4 dni tom przesiedział. , Czy wpadT 
sam, czy go kt« wr^ącił ńie wiado­
mo. • • - ■

— Toruń- Obywatel K., rolnik, 
udał się do Otłoczyna, aby krowę 
kupić. W pobliżu mostu tuż przy 
granicy w nocy napadli go straża­
cy rosyjscy, przewlekli przez gra 
nicę, związali mu nogi i bili poty, 
póki krzyczeć nie przestał. Potem 
ściągnęli z niego płaszcz, surdut, 
nawet rękawiczki, zabrali mu 5 m , 
bo resztę 150 m. ukrył w bótaoh, 
i ląprowądzili ua staoyą. Na dm-

ZIEMIE POLSKIE.
POD MOSKALEM.

Korespondent „Nowoje Wremia,” 
pisze pod pseudonimem „Novus,” 
i prostuje wiadomości o-stanie zdro 
wia jenerał gubernatora warszaw­
skiego rozsiewane, jak się wyraża 
„tendencyjnie” w Austryi i w Niem­
czech. Według zatem „Novusa” 
Hurko doświadcza częstych ataków 
arthritis, pociągających za sobą sil­
ne znużenie, które mu nie pozwala 
ruszyć się z krzesła. Mimo tego 
Hurko zajmuje się wszystkiemi bie- 
żącemi sprawami, zarówno cywilne- 
mi, jak i wojskowemi. Choroba 
jego — jak twierdzi korespondent 
„Nowoje Wremia"—jest tego ro­
dzaju, iż leczenie jej me wymaga 
żadnych środków nadzwyczajnych, 
jak na przykład pomocy stołe­
cznych lekarskich znakomitości; je­
nerał gubernator zasięga rady miej­
scowych lekarzy: prof. Lambla, 
Wróblewskiego i prof Barano­
wskiego.

JE kg. Arcybiskup warszawski. 
Wincenty Popiel, obchodził 30 le­
tnią rocznicę wyświęcenia swego 
na biskupa płockiego, które otrzy­
mał 6 grudnia 1863 r , z rąk ś. p. 
Biskupa Platera ówczesnego sufra 
gana Łowickiego, We wtorek ó 1 
-w południe, zebrane diięhowień 
stwo m. Warszawy z JE. ks. Bi 
skupem Ruszkiewiczem na czele 
złożyło najserdeczniejsze życzenia 
długich jeszcze lat i pomyślności, 
ciesząc się, że Najdostojniejszy so­
lenizant ‘spotyka 30 letnią rocznicę 
biskupstwa, dzięki Bogu, przy 
czerstwem zdrowiu i nieledwie-mło­
dzieńczych siłach. W środę, we 
własnej, -kaplicy, odpowiednie do 
uroczystości przystrojonej, o godz. 
7 rano odprawił ks. Aroypasterz 
mszą św. cichą, w asystencyi ks. 
ks. profesorów: Galla, Puchalskie­
go, oraz kapelana swego. Podczas 
mszy św. wyborny chór seminaryj- 

■ ski, pod dyrekoyą i przy akompa­
niamencie ks. prof. Józefa Dębni­
ckiego, wykonał bardzo pięknie 
parę motywów religijnych; które 
rozpoczęła antyfona „Ecce Saoer- 
dos.” Uroczystość skromna wpra­
wdzie, miała jednak charakter jak­
by rodzinny, ciepły, wzruszający 
do głębi.

Po mszy św. Najdostojniejszy 
celebrant zwrócił się od ołtarza do 
obecnego kleru, który się poprze­
dnio na mszy w komunii św. z 
Nim i na Jego intencyą połączył, 
i nie chcąc, jak się na początku 
wyraził, puścić ich bez duchownego 
pokarmu, krótko, ale gorąco, z wi- 
dooznem rozczuleniem, przemówił. 
Zachęcał, by w życiu swojem rozno­
sili woń cnót Chrystusowych, a za­
kończył tekstem Pisma św.: Am­
bulate coram Deo et estote perfecti.

Wychodzącego z kaplicy Arcy­
biskupa pożegnali klerycy prześli­
czną kantatą, układa prof. Dębni­
ckiego, „Festa Dies,” i szczupłe 
grono, uczęstniczące w tym obcho­
dzie rozeszło się z weselem i ser- 
decznemi życzeniami w sercu, a 
błogosławieństwem na ustach.

W piedzielę, dnia 10 z. m. odby­
ło się w katedrze warszawskiej, o 
godzinie 10 i pół rano, dziękczynne 
nabożeństwo w tejże samej intencyi, 
które celebrował JE- ks. Biskup 
Ruszkiewicz. Ad multoe aniws!

— Z Warszawy piszą: Niezmier­
nie charakterystycznym jest tego­
roczny wynik listopadowej branki 
do wojska. Powołano z Warszawy 
do odbycia służby wojskowej 1546 
chrześcian i 1365 żydów. Z liczby 

;tej przyjęto do wojska 343 chrze­
ścian i 360 żydów. Zwykłem to 
bywało zjawiskiem, iż żydzi pod 
względem fizycznym źle rozwinięci,; 
chorowici, zyskali uwolnienia tak, 
iż w-ogólnej liczbie zaciąganych do 
szeregów stanowili oni zaledwie 
jednę trzecią część. Obecnie wzięto 
ich do wojska więcej, aniżeli poło­
wę z ogólnej liczby powołanych, a 
zapewniają, iż ten sam system za 
stosowany był nie tylko w warszaw 
skiej, lecz i we wszystkich innych 
komisyach poborowych w Króle, 
stwie.

— Ładne rzeczy dzieją się w śród 
młodzieży gimnazyalnej w Wilnie, 
mianowicie uprawia ona sport o- 
kradania skarbonek kościelnych. 
Schwytano na gorącym uczynku 
kradzieży w Ostrej Bramie trzech 
młodzieńców z VII klasy pierwsze­
go gimnazyum wileńskiego. Na­
zwiska ich brzmią: Andrejew, An- 
drejewski i Wiszniegradow, wszy­
scy wyznania prawosławnego. Wy­
kryto, iż jeszcze więcej kolegów 
tego wyznania do roboty tej nale­
żało. Zrazu sądzono, iż złodziejstwo 
to ma jakiś związek z kwestyą so- 
cyalną. Trudno było przypuszczać 
takie zepsucie i demoralizacyę u 
synów 
czniów, 
Młodzi 
ś-jiolów 
i byli

Flot Słomianny.
(Dla “Gasjty PolsViej.“)

Nie wiem, czy wiecie czy też niewiecie 
Że kiedyś a kiedyś z początku świata 
Wiele inaczej było na świecie, 
Niźli w nasze dzisiejsze lata.

* *«
Bywało Pan Bóg zstępował z nieba 
W ludzkiej postaci chodził po ziemi 
By wiedzieć komu czego potrzeba, 
I darzył ludzi łaskami swemi.

* «*
W on czas to Pan Bóg gdy raz prze­

chodził,
Przez jedną wioskę ujrzał zdaleka, 
Jak wieśniak stary płot słomą gro­

dził,
Wnet się do tego zbliżył człowieka.

* «*
I rzecze: cóż tu kumie robicie, 
Daremny wasz i nakład i praca, 
Bydło zje słomę czy o tera niewie 

cie, 
Albo ją pierwszy wiatr powywraca.

»- »*
Oj wiem to dobrze, lecz cóż mi 

to szkodzi
Przecież po jutrze umrzeć mi trzeba 
Kto tu zostanie, niech sobie grodzi 
A ja pracuję na kawałek cbleba.

«• **
Tycb słów Pan Bóg wysłuchał w 

milczeniu
1 poszedł dalej powolnym krokiem. 
Lecz w prędkiej chwili w całem 

stworzeniu
Przyszłość przed ludzkiem zasłonił 

okiem.

Lębork. 8 letni chłopiec robo 
tnika Garma z Kamerowa pokłócił 
się przy struganiu kartofli z swoją 
4 letnią siostrzyczką i ostatecznie 
tak się rozgoryczył, że schwycił 
nóż i przebił jej bok. Jest mało 
nadziei utrzymania jej przy życiu.

— Kobylewiec. Za rozporządze­
niem J. E. kardynała księcia bisku­
pa Koppa została od parafii Kó- 
chlowickiej odłączona większa część 
gminy Nowej-Wsi i przyłączona do 
parafii Wireckiej. Granica sięga 
pod łąki i wodę, od Kocblowic ku 
Bielszowicom. Starszym a zwła- 
szcza gospodarzom, którzy nie chę­
tnie ustąpili, pozwolił J. E kardy­
nał, iż mogą zmarłych chować w 
Kochio wicach. Dalej odłączono od 
tej parafii te domy, które wybu 
dowano przy kopalni ..Otylii” i do 
łączono je do parafii Eintrachts 
huckiej.

-- Rzelbórz. Franciszek Dorni 
nik, syn gospodarza D. z Benszów, 
którego zaskarżono o zamordowanie 
swej narzeczonej Pauliny Gladzi- 
wa, został po 3 dziennym procesie 
skazany na śmierć. Gdy wyrok 
zapadł, okuto go w kajdany i osa­
dzono w komór--e, w której się już 
trzech więźniów znajdowało. Mi­
mo tego, że rękami prawie ruszać 
nie mógł, udało mu się jednak w 
nocy obwiesić się. Współwięźnio­
wie opowiadają, że po powrocie z 
sądu Dominik zaczął mówić o 
swym procesie. Przytem miał się 
wyrazić, że narzeczoną swą rzeczy­
wiście zamordował (co przed sa­
dem do ostatniej chwili zaprzecza!) 
a prokurator morderstwo tak do­
kładnie skreślił, jakby naocznym 
świadkiem był; Około godziny ł 
w nocy zakończył opowiadanie swe 
temi słowy: Teraz trzeba spać, po 
czem wszyscy zasnęli. Około go­
dziny 5, gdy dozorca do komórki 
wstąpił, morderca już był trupem.

— Z Katowic. W dniu 10 z.m. 
wykonano w kopalni Waterloo za­
mach dynamitowy. Pomiędzy go­
dziną 5 tą i 6 tą wieczorem, kiedy 
wywoływano robotników, wybuchł 
w tejże izbie na oknie położony 
nabój dynamitowy. Wybuch był 
tok silny, że na miazgi rozbił wszy­
stkie szyby i zniszczył część muru. 
Cud że nikt z robotników nie. zo­
stał zabitym, chociaż ich było na 
miejscu około 40. Gdy strasznym 
hukiem ogłuszeni robotnicy przy­
szli do siebie, udali się natych­
miast za sprawcą w pogoń, ale ni­
kogo nie pochwycili. Sprawca po­
stąpił sobie ostrożnie, gdyż nabój 
zapalił na bardzo długim sznurze.

Z ruchu Żydowskiego w Galicy). 
Ruch seperatystyczuo-żydowski, za 
inieyowany przez młodą partyą sy- 
ońską objawia się w urządzanych 
od kilku lat wieczorkach na cześć 
Machabeuszów. Oryginalne te, bo 
nowe jeszcze wieczorki ściągają o- 
prócz najmłodszego pokolenia ży­
dowskiego, przeważnie publiczność 
ze sfer kupieckich i bankowych. 
Wieczorek machabeuszowski odbył 
się w tych dniach w' wynajętej sali 
Narodnego Domu. Program wy­
konany był w czterech językach. 
Dwóch mówców przemawiało po 
polsku, przyczem zaznaczyło, iż mi 
mo pozornej solidarności jest w ło­
nie społeczeństwa żydowskiego wię­
cej koteryi, stronnictw i rozkłado­
wych prądów, niż na pozór można 
osądzić, i £e z zewnątrz spotykają 
się żydzi z prześladowaniem ta 
kiera samem, jak za czasów Anty- 
ocha Epifanesa 160 lat przed „obe­
cną erą,” jak się skrupulatnie wy­
rażono. Inny mówca przemawiał 
również w tym duchu, ale żargo­
nem, wreszcie młoda panienka o 
ascetyoznem wejrzeniu deklamowa 
ła po hebrejsku, a artystka z żydo 
wskiego teatru śpiewała po niemie­
cku patryotyczną pieśń p. t. „Dort 
wo die Ceder.” Wszystkie 
tsze alluzye były z zapałem 
skiwaue.

zamożnych urzędników, u 
kończących gimnazyum. 

złoczyńcy wykradli z ko- 
katolickich kilkaset rubli 

powodem usunięcia wielu 
zakrystyanów i stróżów kościelnych, 
podejrzywanych wprzódy o to zło­
dziejstwo. Dopiero wykrył ich or­
ganista z kaplicy Ostro-Bramskiej, 
zwróciwszy uwagę na „pobożnych” 
nader uózniów, którzy zwykle osta­
tni wychodzili z kaplicy. Schowa­
wszy się dojrzał, jak po wyjścia 
wszystkich, wydobywali za pomocą 
patyczka, posmarowanego ozemś 
lepkiem, papierki ze skarbonek. U- 
dało mu się sprowadzić . policyę w 
porę, która przytrzymała ptaszków 
i .jako corpus delicti znalazła i pa­
tyczek i 56 rubli wykradzionych.

POD PRUSAKIEM.
W. KS. POZNAŃSKIE.

Międzyrzecz. Focztylion Biń- 
kowski, który tu od siedmiu lat 
jest na tem stanowisku, otrzymał 
honorową pocztarską trąbkę za 
wierne sprawowanie swych obowią­
zków.

— W Bydgoszczy odbyła się 
dnia 8 z. m. zebranie w sprawie 
budowy spalonego przed 3 laty te­
atru miejskiego. Mimo, że jeden z 
mówców przemawiał przeciw budo­
wie nowego teatru i żądał poprze 

T dnio wybrukowania nowych dziel­
nic i przedmieść miasta, uchwalono 
rezolucyą, żądającą budowy nowe­
go teatru i przeznaczenia na ten 
cel sumy 470,000 marek.

— Nakło. Tutejsza robotuica, 
Cicha powracała w tych dniach szo­
są do domu. Gdy się zbliżyła do 
toru kolejowego, wiodącego z Na­
kla do Piły, zastała baryerę zam­
kniętą, gdyż każdej chwili miał po­
ciąg nadpędzić. Robotnica prze­
cież na to nie zważała, ale zaczęła t 
przechodzić przez tór kolejowy, 
Nadpędził wtedy pociąg, robotnicę 
pochwycił i odrzucił ją na dwa i pół 
metra od siebie. Pociąg zatrzyma­
no i urzędnicy, kolejowi chcieli 
przyjść Cichej z pomocą. Leczgdy 
się zbliżali do niej, porwała się z 
ziemi i zaczęła uciekać ile jej tyl 
ko sił starczyło. Pociąg wcale jej 
nie pokaleczył. Cicha zapłaci za 
to, że przechodziła przez szyny, 
choć baryera była zamkniętą, 3 
marki kary.

— Rogoźno. W Potulicach za­
czadził się urzędnik gospodarczy. 
Zapalił on lampę i położył się w 
łóżko, aby czytać gazetę. Lampa 
swędziła, czego urzędnik nie spo 
strzegł. Zasnął i już się nie prze­
budził.

1 — Gniezno. Przyaresztowano i 
uwięziono w mieście naszem robo­
tnika Rolawskiego. W -pijanym 
stanie porąbał on wszystkie swe 
sprzęty domowe i następnie kawał­
ki wyrzucał oknem na ulicę. Nie 
dosyć na tem. Pochwycił jaszcze 
siekierę i chciał nią zamordować 
żonę i dzieci. Na krzyk żony i 
dzieci przybiegli sąsiedzi. Rclaw- 
skiego związali i donieśli o tem po­
licy), która natychmiast przybyła i 
zabrała pana brata do więzienia.

— Rawicz. W tych dniach wie­
czorem wybuchł wielki pożar we 
wsi Stwolnie u gospodarza Skrzy­
pka. Spaliły się doszczętnie wszy­
stkie zabudowania gospodarcze. 
Przy ratowaniu spadla, wielka bel­
ka na głowę gospodarzowi Jaroszo­
wi. N.iesr izgśliwy odniósł tok cię­
żkie rany, że już dnia następnego 
umarł; pozostawił po sobie wdowę 
i kilkoro drobnych sierót. Jakim 
sposobem pożar powstał, dotąd nie 
wiadomo.

— Szubin. Dziedzica Emila Al­
vina z Szaradowa przytransportowa- 
no w tych dniach za napaść i ra­
bunek do tutejszego więzienia są­
dowego.

Rzecz tak się miała: Alvin oku­
pił się w Szaradowie i miał pełno 
długów. Dowiedział się, “że jakaś 
kobieto z jego wsi miała bardzo 
wiele pieniędzy i miała zamiar wy 
emigrować ido Ameryki. Alvin u 
patrzył sobie stosowną chwilę i na­
pad! na kobietę, chcąc jej odebrać 
pieniądze, Zamiar nie udał mu się 
przecież, bo na krzyk kobiety przy­
biegli inni ludzie i uwolnili ją od 
napastnika. Kobieto zaskarżyła Al­
vina i za to przytransportowano go 
do więzienia.

— Gniezno. Dnia 7go b. m. je 
chała żona młynarza Nowaczyka 
na wózku z 16 letnim swym synem 
do Gniezna, gdzie chciała węgli za­
kupić. Niedaleko Dalek nadpędził 
pociąg kolejowy. Koń z wózkiem 
był niedaleko toru, prawie przed 
samą baryerą, przestraszył się po 
ciągu, zawrócił w bok i pędził 
przez pole jak szalony. Wózek się 
wywrócił, kobieta z uiego wypadła, 
przytem uderzył ją jeszcze koń ko­
pytem w głowę tak, że nieszczę 
śliwa leżała bez przytomności na 
ziemi.

Syn pobiegł Wtedy do Dalek po 
pomoc. Przybiegli ludzie, wsadzi­
li kobietę na wóz i zawieźli ją do 
Gniezna do lekarza. Na nic prze­
cież już się nie zdała wszelka po 
moc lekarska, bo nieszczęśliwa już 
dnia następnego umarła.

Zmiana nazwiska. Robotni­
kowi Augustynowi Sporzeckiemu z 
8’tefanówa, w powiecie międzyrze­
ckim, pozwolono się nazywać „Ma 
licha.”

— Swarzędz,.13 grudnia. Jeszcze 
nie dawno temu nie mieliśmy ani 
jednego Polaka w tutejszej repre- 
zentacyi miejskiej. Od nowego 
Roku będziemy ich trzech mieli; 
p. dr. Wendlandd dostanie bowiem 
na mocy ostatnich wyborów, dwóch 
towarzyszów: pp. Mikołajewskiego 
i Hoffmanna.

Bo choć nasz żywot jest jedną 
chwilka, 

■Ale jest kroplą morza wieczności, 
I nie żyjemy dla siebie tylko, 
Ale dla dobra całej ludzkości.

T. Marcinkiewicz.

Przebiegły Maciuś.
(„Dla Gazet} Polaklej").

Znana Wam czytelnicy może historyjka, 
Że niedawno w Krakowie żył Maciuś

Fuzyjka, 
Chłopiec dosyć uczony, chowany w wy­

godzie, 
Przebiegły, jakich" mało — istna rybka 

w wodzie. 
Niech się nikt tein Panowie obrazić nie 

raczy, 
Bo na rytm poetyczny zawsze każdy 

baczy. 
Chociaż ja nie poeta, bo muzy dziś w , 

globie, 
Dlatego po ich śmierci chodzę wciąż w . 

żałobie. 
Ot widzicie Panowie, to już los tak 

zrządził, 
Że ów Maciuś Fuzyjka raz w lesie za­

błądził. 
Chodził przeszło dni cztery bez cbleba 

i wody, 
A dlaczego? bo w domu miał wielkie 

. wygody, 
Chciał bory Niepołomic zwiedzić dla 

rozrywki, 
Wziąwszy do swego dzbanka kawy czy 

poły w ki, 
Aby w razie pragnienia po trochę po­

pijać, 
Po cudnym lesie igrać, z sarnami się 

mijać, 
Zachwycać się szczebiotem ptasząt mi­

lionów 
Zanucić całą piersią pieśni legionów 
Polskich,co tu przed laty obozem leżały 
Ot; jak też dziś na tem wyszedł Maciuś 

mały? 
Idąc ciemnym parowem, a było to lato, 
Maciuś jakoś zabłądził, wszak on nie 

mógł za to — 
Bo nigdy w lesie nie byl i nie widział 

lasu, 
Zaczął krzyczeć i wołać ratunku zawczasu. 
Dzień cały jeden ubiegł, on szedł coraz 

dalej 
Zdaje mu się, że piekło na niego się 

wali; 
Noc chociaż ciepła była, Maciuś nie spał 

wcale, 
Tylko słuchał i czuwał, jak orzeł na 

skale, 
Gdy od czasu do czasu wilk zawył 

niezmiernie, 
Czego się biedny Maciuś lękał dziś 

śmiertelnie. 
Coraz jaśniej się robi, dzień wkrótce 

zawitał. 
A biedny Maciuś w duszy samego się 

pytił: 
Co się to ze mną dzieje, gdzie ja się 

znajduję 
Już ja pewno zabłądzę, domu pożałuję. 
A co też moja Wanda będzie dziś iny- 

ślała, 
Pewnie ona tam na mnie będzie wyzie­

rała, 
Ale głód mu wlazł za kark, zapomniał 

o Wandzie 
O swych wszystkich rozkoszach, będąc 

w takiej „bandzie". 
Trzeci dzień nic w ustach nie miał o- 

prócz wody, 
Tak to Maciuś cierpiał za swoje wy­

gody. 
Czwartego dnia przed południem dwie 

figi leciały 
W powietrzu, wpadły potem do dziura­

wej skały, 
A raczej do dziurawej jodły Maciuś 

prawił, 
I nie małych się z niemi awantur na­

bawił. 
Jakimby też sposobem dzisiaj was tu 

dostać, 
W jaki sposób trudnościom i głodowi 

sprostać, 
Nie namyśla się długo, na jodłę się dra­

pie, 
Gdzie owe figi wpadły, i jednę już łapie, 
Ale że nie miał siły, bo się zmęczył 

wiele, 
I pot z "niego już kapał — słaby w ca­

łem ciele, 
Więc, gdy spadła, pomyślał, niech na 

ziemi leży, 
A po drugą do jodły tej spróchniałej 

bieży, 
Ręką drugiej nie dostał, bo wpadła głę­

boko 
Do jodły — Maciuś patrzy, nadweręża 

oko, 
Ale jej nie zobaczył, wlazł cały do jo­

dły, 
Bo go głód i pragnienie w straszny spo­

sób bodły, 
A mam cię, nie uciekniesz, ja cię dziś 

zjeść muszę, 
Bo już przeszło 'cztery dni i poszczę i 

suszę. 
Ach; jak mi teraz dobrze, Maciuś już 

weselszy, 
Chwj-ta się za swój brzuszek, ten jakoś 

tłuściejszy, 
Chce wyjść z jodły napowrót, — dopo­

móż mi Boże, — 
Ale brzuch był za wielki, wyleźć z niej 

nie może.
Nie długo się namyślał, pobiegł on do 

domu
I wziął sobie siekierkę, nip mówiąc ni­

komu,
Wyrąbał się z tej jodły, pozbył się.fa- 
Był wesół bo mu bardzo smakowały ^igi. 
Nie mogąc jednak z lasu wyjść o wła­

snej sile,
Bo w głąb lasu już zaszedł może ze 

trzy mile
Poszedł tedy po brata, by go wyprowa­

dził
I w tej krytycznej chwili jakoś mu po­

radził.
Dobrze zrobił, bo skoro w swe progi za­

witał 
Już, jeśli się nie mylę, szósty dzień za 

świtał.
Lecz choć podżył nie mało, nie zapo­

mniał o tem
I pozostawszy w domu, był posłuszny 

potem.
I mnie też takie figi, do głowy wleciały, 
Dla tego napisałem Fanom wierszyk 

mały.
Współpracownik,

K. Motyko w ski.

Przygoda cara Mikołaja.
Car Mikołaj, który po roku 1830 

zniósł konstytucją Królestwa Pol­
skiego, lubił czasem podróżować 
przebrany) żeby stosunki kraju 
swego poznać. Razu jednego wy­
jechał ekstrapocztą w towarzystwie 
tylko jednego jenerała także prze 
branego. Do sąsiedniego miasto 
trzeba było jechać koło lasu drogą 
daleką; przez las pieszo można się 
było rychlej dostać.

Car wysiadł z karyolki z jenera 
łem i ruszył przez las. Przybyli 
nad .moczary, przez które trzeba 
było brodzie, żeby się na drugą 
stronę dostać. Kiedy obaj myśleli, 
jak to zrobić, nadszedł barczysty 
chłop. Pytają go się, co zrobi?

— Przejdę brodem, bo ja tak 
zawsze chodzę, czasami z ciężarem.

— A mnie przeniósłbyś? —zapytał 
car Mikołaj, dostaniesz 10 rubli.

Chłop wziął na plecy nieznajo­
mego pana i przeniósł go, poczerń 
na życzenie cara wrócił po jenera 
ła-—także za 10 rubli. Kiedy już 
przebrnął przez połowę wody, od­
zywa się car:

— Słysz Iwan, 50 rubli twoje, 
jak go wrzucisz w błoto!

Iwan puścił jenerała, który mo­
cno się obłocił. Otrząsnąwszy się, 
rzekł jenerał:

— 100 rubli dostaniesz, weź mię 
na plecy!

Chłop podjął jenerała i już dał 
kilka kroków, gdy car przestawszy 
się śmiać do rozpuku, zawołał:

— 200 rubli Iwan, ale zrzuć go 
w błoto.

Chłop namyślał się, ale jenerał 
w tej chwili krzyknął.

— 500 rubli dostanieez, ale prze­
nieś mnie na drugi brzeg.

— 800 rubli Iwan, zawołał zno­
wu car, tylko go zrzuć.

Ledwo to car wymówił, już ja-, 
nerał siedział znowu po kolana w 
błocie. Widząc jednak, że ż carem 
nie przelewki, skoczył chłopu na 
plecy, chwycił go oburącz za szyję 
oburącz i krzyknął:

— Nieś o żywo na drugą stro- 
pę, a dostaniesz odemnie 1000 rubli.

Chłop przeniósł jenerała, otarł 
go sianem i obu nieznajomych pa 
nów zaprowadzi! do miasta i wska­
zał dom zajezdny. Tam obaj po­
dróżni zjedli sute śniadanie, które 
kosztowało 10 rubli. Gdy mieli 
odjeżdżać, jenerał spisał taki ra­
chunek: za śniadanie 10 rubli, za

Czysto-srebrny zegarek z srebr­
nym łańcuszkiem tylko $15.00.

Na cóż kupować tylko pozłacany zega­
rek z werkiem nie wartym nic, który sprze­
dawaj^ od 12 do 14 dolarów bez łańcuszka, 
kiedy można dostać 8 uneyowy czysto-śre- 
brny zegarek z Elgin werkiem i do tego 
czysto-śrebrny łańcuszek, wszystko tak 
jafc przedstawia obrazek za $15.00, który 
s!q nigdy nie wytrze i koloru nie straci. 
Gwarantujemy ten zegarek i łańcuszek na 
całe życie, wiąc nie obawiajcie się, tylko 
przyślij cie 50c. w znaczkach pocztowych 
a poślemy wam ten zegarek i łańcuszek 
na Express ofls gdzie wam oądzie wolno 
to obejrzeć, a jak się spodoba to resztą 

opłacicie i zegarek odbierzecie. Zegarek 
7 tym łańcuszkiem nie kupicie nigdzie pod 
22 dolary. Adresować należy:

KALEPINSKI MERCHANDISE CO.,
441 Noble Street, • • Chicago, Ills.

Kto nam przyśle 2 centowy marką temu 
poślemy nasz katalog polski o 40 stronach.

; ” A
A

Elgin Zegarek za $11.50

$ llsJ

s

JS:

(Nov. 2 — 94)

§
3

Inkorporowana podług praw 8t. Zjed. wIHinols.
__ 21 Quincy Str., Chicago, Ills.

W PIERWSZEJ KSl^GAttAl POLSKIEJ

PŁACIMY KOSZTA EXPRES0WE.
14 RABATOWY ZŁOTY ZEGA 

który w składach kosztuje nic mnie 
jak $10 00 z prawdziwym werkiem ELGIN, bo- 
goto pozłacanym, podług najnowszego systemu, 
wykonany prz« z ELGIN NATIONAL WATCH 
C-O., poślemy k:iżdem czytelnikowi tegj pi 
ema, do wolnej egzaminacyi, skoro wymię i 
przysle nam ro ogłoezenie. Koperta Jest zro 
Mona z czystego 14 karatowego złota. 8tano 
wcao nie jest to zegarek pozłacany, ale złoty 
nie dajcie ele oszukać przez 10 i 9 do arowe o 
głoszenia. Tu nie ma źadnegj oszukaństwa. 
wiy spr e ajtmy pojedyńczo pp cenie hurto- 
wnej, a zatem n«c nie rezykujesz. Jeżeli sobie 
u nas zamówisz, ponieważ wolno ci obejrzeć 
zegarek w Biurz Expresowem, zanim za niego 
zapłacisz, a jeżeli nie chcesz nie Dotrztbulesz 
go wziyść, Nie ma lepszego werku w całym 
świecie, Jak El In i żadnego jeszcze nie było 
ogłoszenia w któremby ofiarowano ?4 karatowy 
złoty zegarek z Blgin werkiem za $11.50z wol 

dko°ąz
fnzr ray cl PIĘKNY
i PALĄCĄ x L SCL&ŹhK najnowszej mody, 
który w rkłanach kosztuje Jl.M). Przyślij nam 
xwoje imig I nazwisko, nazwę poczty i expre- 
su, a przyślemy cl zegarek n‘tyehm ast. Pisz, 
czy cnceaz zegarek damski czy mgzkl Adrea:

THC RED STAR WATCH CO.

ELGIN

W. Dyniewicza,
532 NOBLE STREET, - CHICAGO, ILLINOIS,

r— JEST DO NABYCIA ___

HISTORY A
KRYSZTOFA KOLUMBA

TŁÓMACZONA Z ANGIELSKIEGO.
Z rycinami oraz obrazkami Budynków Wystawy 

Światowej w Chicago 
JDRUKOWANEMI NIEBIESKIM TUSZEM.

W mocnej i pięknej oprawie ze złoconym tytulikiem. 
Cena 50 centów.

przeniesienie cara 10 rubli, za prze­
niesienie jenerała 1000 rubli i ra­
chunek przedłożył carowi do przej 
rżenia.

Kolej syberyjska i Stany Zjednoczone.

Stany Zjednoczone, które na świa­
towym targu zboża posiadały tak 
wielki wpływ, że i Europa musia 
ła się do nich udawać, gdy plon 
był miernym, utraciły swe stono- 
wisko, przez to, że w Indyacb 
Wschodnich, w Australii i Argen- 
tynii zaprowadzono uprawę roli 
pod pszenicę Znalazły potężnych 
współzawodników, a współzawodni­
ctwo to zniżyło niezmiernie ceny 
zboża.

Naturalną więc jest rzeczą, że 
niejeden w Stanach Zjednoczonych 
z obawą patrzy na otwarcie no­
wych dziewiczych okręgów, przy 
datnych do uprawy zboża, jakie 
zostaną oddane publiczności przez 
budowanie kolei przez południową 
Syberyę — kolei 7112 wiorst czyli 
przeszło 4700 mil angielskich dłu­
giej-

Dla Rosyi jest kolej ta potrze­
bną. Wprawdzie nie istnieje prze 
ludnienie w europejskiej Rosyi, 
lecz wskutek emancypacji włościan 
nastał tam wielki brak roli, który 
doprowadził do stałej emigracji 
wieśniaków do Syberyi, pomimo 
to, iż z nią się łączą nieskończone 
trudności i straszliwe cierpienia 
i niedostatki.

Od r. 1866 do 1880 wyemigro­
wało (odnośnie do sprawozdania ze 
źródeł urzędowych) do zachodnio 
syberyjskich gubernii 60,000 ro­
syjskich włościan, a na 40,000 dusz 
oszacowano emigraoyę do wscho- 
dnio-.-syberyjskich okręgów i do 
Semiraczynsku. Od i-go stycznia 
1887 aż do 1 go lipca 1892 wy wę­
drowało przez Tjamen 49,000 fa­
milii liczących 247,000 osób, przez 
Orenburg 8000 familii liczących 
58,000 osób, przez Statoust 5000 
familii liczących 28,000 członków; 
w przeciągu 5^ roku więc przyby 
ło Syberyi 53,000 familii, liczących 
828,000 dusz, a więc prawie tyle, 
ile mieszkańców miała południowa 
Dakota w r. 1890. A wiadomą jest 
rzeczą, że południowa Dakota zna­
cznie pszenicy dostarczf na targ 
zboża całej kuli ziemskiej.

jest rzeczą, że emiarracya 
do Syberyi.będzie się wzmagała tem 
bardziej, im dalej kolej syberyj 
ska zostanie posuniętą. Prawdą jest, 
że nad południową granicą Sybe­
ryi od Uralu aż do jeziora Baikal, 
odtąd aż do morza japońskiego się o- 
siedlili jnż wieśniacy rosyjscy, lecz 
zachodnia Syberya obejmuje jeszcze 
2864 milionów dziesiatyn, czyli 618, 
218,000 milionów akrów gruntów ko­
ronnych, a na wschodzie wielki o 
kręg Amur posiada jeszcze nie­
zmierne pola dla kolonizacji. Ob­
szar zdatny pod uprawę nie jest 
wprawdzie bardzo wielkim — ro­
syjski akademik Orszyński oszaco 
wał go na 35,000 wiorst kwadrato­
wych, czyli na 15,000 angielskich 
mil kwadratowych — lecz nato 
miast jest bardzo żyznym a będąc 
położonym w pobliżu oceanu S po- 
kojnego mógłby niezmiernie kon 
kurować z pszenioznemi gruntami 
kalifornijskiemi.

Większem zaś byłoby na świato­
wym targu zbożowym współzawo­
dnictwo zachodniej Syberyi, gdzie 
się jeszcze znajduje milion mil 
kwadratowych dziewiczego gruntu, 
który oczekuje osiedlenia. Rząd 
rosyjski przygotowuje się już na 
to i .każę wymierzać grunt wzdłuż 
kolei, w szerokości 100 wiorst czyli 
66 mil angielskich po obydwóch stro­
nach linii kolejowej w guberniach 
Tomsk i Tobolsk i w okręgu Ak- 
tnolińskim, i rozkłada tenż® w par­
cele obejmujące po 40| akra każda. 
Rząd rosyjski spodziewa się, że 
jeszcze dwa miliony familii włoś­
ciańskich osiedlą się w Syberyi.

Milion mil kwadratowych żyznej 
roli tworzyłyby, gdyby były poło­
żone w Stanach Zjedn., 18 stanów 
tak wielkich jakiemi są Illinois lub 
Iowa. Szanowny Czytelnik może 
sobie wyobrazić co będzie' znaczył 
taki przyrost do zbożodajnych kra­
jów kuli ziemskiej.

Dobrze jest, że przez kolej sybe 
ryjską zostanie otwarty dla ludu 
wielki kawał ziemi, lecz dla wło­
ścian amerykańskich otwarcie tej 
nowej okolicy nie będzie bardzo 
korzystne®! w pierwszych czasach.

Szczęśliwym przypadkiem ludność 
kuli ziemskiej wzrasta tak szybko, 
że produkta rolnictwa (chociaż nie 
natychmiast) w przyszłości, którą 
można przewidzieć, pomimo upra­
wy coraz większych obszarów dzie­
wiczej roh, wjstarczą tylko dla 
ludzkości, a praca rolnika opłaci się 
wtenczas lepiej niż teraz. Aż do 
tego czasu zaś rolnicza ludność 
kuli ziemskiej nie koniecznie hę- 
dzie spoczywała na łożach z róż, 
czy to w Stanach Zjednoczonych 
lub też gdziekolwiek indziej.

Starożytna świątynia.
Starożytna świątynia w Zofii, 

gdzie spoczywają śmiertelne szczątki 
br. Hartenau, ma nazwę św. Jerze­
go. Wybudowana na dwa stulecia 
przed Narodzeniem Jezusa Chry­
stusa, była świątynią pogańską i 
dopiero w szóstem stuleciu Kon­
stantyn Wielki zamienił ją na 
chrześciańską. Po wzięciu ' Zofii 
przez Turków, kościół św. Jerze 
go przez dłuższy czas był metro­
politalnym. . Wreszeie zawładnęli 

.mm furoy i obrócili na dom mo­
dlitwy, nazwawszy go Gnel Dsza- 
mia (meczet róż). Gmach ten obe­
cnie jest mocno zruinowany. Mu­
ry miejscami dochodzące do 1,70 
metra grubości, noszą na sobie 
piętno architektury romańskiej. Po- 
dębno powstał zamiar zupełnego 
odnowienia tej najstarszej ze świą­
tyń bułgarskich.

Dobry środok na długie życie.
Pewien kapitalista paryzki wpadł 
na bardzo dowcipną myśl celem 
przedłużenia, a przynajmniej osło­
dzenia ostatnich lat swego życia, 
rrzed laty dwunastu udał się on 
do notaryusza i zapewnił obu swym 
służącym dochód roczny w sumie 
600 franków każdej, zastrzegając, 
iż ta rento będzie się- podnosiła o 
100 franków na każdy rok, przez 
który starzec żyć będzie. Łatwo 
sobie wystawić, jakich starań obie 
służące dokładały dla przedłużenia 
tok wielce cennego życia chleboda 
woy. Otoczyły go wzruszającą 
pieczołowitością, doglądały jak ro­
dzonego ojca. Staruszek dożył w 
ten sjłosób lat 87.

t
Nekrologia.

W Krakowie umarł dnia 3 z.m. 
Wiktor Gr abiańsk i, oficer wojsk 
polskich z roku 1831, znany dobrze 
w Poznaniu. Służył początkowo 
w pierwszym pułku strzelców kon­
nych. gdy wybuchła rewolucya li­
stopadowa wstąpił do pierwszego 
pułku Krakusów, gdzie odbył całą 
kampanią aż do przejścia korpusu 
do Prus pod Brodnicą. Pod Ka­
łuszynem otrzymał za waleczność 
krzyż virtuti militari. Następnie 
brał udział w wyprawie Zaliwskie- 
go.—Później był czynnym w ruchu 
zbrojnym w roku 1848. Udał się 
następnie na Węgry i zaciągnął 
się do legii polskiej, złapany je 
dnak wkrótce przea- Austryaków, 
wydany został w ręce Rosyan. Siedm 
miesięcy więziony był w Ra 
domiu—a następnie trzy lata w cy­
tadeli warszawskiej. — W powsta­
niu styozniowem brał udział jako 
organizator w powiecie olkuskim. 
Po bitwie pod Szklarami złapany 
znowu przez Austryaków, osadzony 
został w więzieniach na Wawelu i 
przesiedział tam rok. Wypuszczo­
ny, miał być odstawiony do grani­
cy i oddany w ręce żandarmów 
rosyjskich—udało mu się jednak 
umkuąć przy pomocy przyjaciół. 
Udał się ua tułaczkę. Dłuższy 
czas przebył we Francyi, następnie 
w Poznaniu. Lecz i tu nie znalazł 
spokoju. Ks. Bismark wyrzucił go 
wraz z wielu innymi. Przybył do 
Krakowa, gdzie dokonał żywota. 
Za żonę pojął córkę jenerała Kru­
szewskiego. Pozostawił wdowę, 2 
synów i córkę. Cześć jego pamięci.

— Wojciech Karniewski, wete­
ran z 3l i 63 rokn zmarł 20 b. m. 
w Potoku koło Łopatyna.

— W Krakowie, Jacek Malkie­
wicz, rzemieślnik krakowski, żoł­
nierz 6. pułku strzelców b. wojsk 
polskich r. 1830—1, podoficer 
gwardyi Koszuta z r. 1848, prze­
żywszy lat 79 atnarł.



Oryginał tego obrazu był przez liczne lata wielką atrakcyą w rotundzie Ka­
pitolu w Washingtonie. Był malowany przez Vanderlyna i wy­

gląda tak mile i przyjemnie jak dzieło starych 
mistrzów.

dwóch blaszek czystego zło- 
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Zuchwały obrabunek poczty.

Z Hartford, Conn., donoszą 27go 
grudnia: Najzuchwalszy rabunek, 
jaki w stanie Connecticut został 
popełniony w przeciągu 25 lat, zo­
stał wykonany w Jewett City. Jest 
to dosyć znaczne miasto fabryczne 
położone w wschodniej części stanu 
Connecticut i to nad koleją prowa­
dzącą z Norwich do Worcester. 
Złodzieje zdobyli, oprócz znacznej 
liczby znaczków pocztowych, także 
$1000 gotówką i wiele zarejestrowa­
nych listów.

Było to około drugiej godziny 
nad ranem, gdy rabusie zapalili 
nabój umieszczony w szafie od pie­
niędzy. Eksplozya była tak silną, 
że cała miejscowość została wstrzą­
śnięta. Stróż widział rabusiów gdy 
opuszczali pocztę, lecz nie mógł ich 
poznać. Złodzieje wtargnęli do po­
czty przez drzwi, w których wy­
wiercili dziurę, aby je ruódz otwo­
rzyć; wszedłszy do poczty zawiesi­
li na oknach i ścianach grube mie­
chy, aby osłabić odgłos eksplozyi, 
poczem rozsadzili szafę. Wskutek 
eksplozyi przeleciały ciężkie żelazne 
drzwi szafy od pieniędzy przez 
cały pokój, przebiły mur 8 cali 
gruby i spadły w sąsiednim poko­
ju. Wszystkie skrzynki od listów, 
posowa i ściany bióra zostały po­
trzaskane, a frontowa ściana wyle­
ciała na ulicę. Złodzieje nie pozo 
stawili żadnych śladów.

Kupił kolej za $1,000.000,

Z Nowego Yorku donoszą 18 go 
grudnia: J, Pierpont Morgan, re­
prezentant New York Central ko­
lei kupił dzisiaj na sprzedaży za­
stawnej (foreclosure sale), New 
York i Northern kolej za Ś1,OÓQ,- 
000. Oprócz niego nikt nie zgło­
sił się.

Zamknięta na nieograniczony czas.

Z Kalamazoo, Mich , piszą 27-go 
grudnia: Fabryka „South Haven 
Stove Works” i lejarnia została 
zamkniętą na nieograniczony czas 
wskutek zastoju w interesie. Jest to
ciężki cios dla mieszkańców w South 
Haven.

Poczt,mistrz obrabowany.

W. J. Myers, pooztmistrz w Elvin, 
miejscowości położonej 5 mil od 
Decatur, Ill., nad Illinois Central 
koleją, posiada zarazem ogólny 
skład towarów. Czterech ludzi wła­
mało się w środę wieczorem do 
składu, poczem zabrali towary, któ 
remi napełnili cały wóz i odjechali.

Zwłoki znalezione.
Z Pottsville, Pa., donoszą: Po 

długiej i ciężkiej pracy znaleziono 
ciało Jerzego Leary, który w pią­
tek został zasypany w kopalni East 
Bear Ridge w Mabonoy Piane. 
Ciało nie było zeszpecone, chociaż 
leżało pod niezmierną masą węgli; 
złamanie karku było przyczyną je­
go śmierci. Leary był wdowcem i 
pozostawił kilkoro dzieci.

Mniej kolei, niż w ostatnich 16 
latach.

W roku 1893 budowano mniej 
kolei pod względem mij n>ż w ja­
kimkolwiek roku począwszy od 1878 
“Railway Age” podaje, że w Stanach 
Zjednoczonych wybudowano w 1893 
r: 2630 mil toru kolejowego, w Ca 
nadzie 461, w Meksyku 99 mil. Tor 
położony w Stanach Zjednoczonych 
był przedłużeniem 222 istniejących 
już linii i kładziono go w 41 Sta 
nach i terytoryach.

Rabusie bankowi.
Z Lancaster, Wis., donoszą 28-go 

grudnia: Dzisiaj rano O godzinie 
4-tej usiłowali złodzieje rozbić skle­
pienie banku Eastmajj’a w Mont­
fort, powiecie Grant, Drzwi tym­
czasem nie zostały rozsadzone a 
huk eksplozyi obudził stołownika 
w sąsiedniej pensyi, który po cichu 
zaalarmował mieszkańców, którzy 
uzbroiwszy się uderzyli na rabusiów 
i ich wypędzili z miasteczka. Strze­
lano z obydwóch stron. Jeden z 
rabusiów został raniony i pojmany. 
Powiedział, że towarzysze jego 
chodzą z Waterloo, Iowa.

Chcą zatrudniać republikanów tylko
„Keasbey & Mattison Co.” w 

Ambler w pobliżu Philadelphii ka­
zała po fabryce poprzylepiać pla­
katy, w których żąda, aby ci z ro­
botników, którzy są demokratami; 
lub którzy sprzyjają bilFówi tary­
fowemu Wilsona, podali się do dy- 
misyi. Kompania powiada, że jest 
rzeczą słuszną i sprawiedliwą, aby 
w ich fabrykach wykonywali pracę 
tacy tylko ludzie, którzy przez swe 
głosy nie przyczynili się do tera 
źniejszego krytycznego położenia. 
Dyrektor fabryki dostał polecenie, 
aby republikanów tylko przyjmo­
wał • do pracy. To postępowanie 
kompanii roajątrzyło demokratów 
w całej okolicy.

Decker,
Gabler,

Schubert, 
Gilbert, 

Pease 
Także własnego wyrobu 

Sprzedajemy taniej jak 
w jakimkolwiek innym

Śmiei przyjaciela ludzkości.

Z Yonkers, N. Y.. donoszą 26go 
grudnia: Robert Gisher, milioner i 
przyjaciel ludzkości umarł dzisiaj 
rano w plebanii kościoła św. Trój- 
°y w New Rochelle. Wczoraj ra- 

znajdował się w kościele i był 
J^k gig zdawało zupełnie zdrów. 
* rzy końcu nabożeństwa stanął 
Pfsy bramie i dawał każdemu z 
"bogich ludzi w podarunku $20 w 
r><ar0 Naraz potoczył się i byłby 
padł, gdyby go uie wstrzymali je- 

Przyjaciele. Za rozporządzeniem 
Aktora zaniesiono go do plebanii, 

guzie dzisiaj rano umarł.

Dziwna śmierć.
Z Cincinnati, O., pisza 27 gru­

dnia: Patrick Hickey dekarz liczą­
cy lat 65 zaginął od dwóch tygo­
dni. Trzy tygodnie temu dostał kon­
trakt odnowień a dachu kościoła 
presbyteryańskiego w Silverton, 
miejscowości położonej 12 mil od 
Cincinnati. Rozpoczął pracę, lecz 
zniknął dwa tygodnie temu. Fami­
lia jego poszukiwała go daremnie 
przez cały czas. Dopiero dzisiaj po 
południu znaleziono zwłoki jego, 
już bardzo nadpeute, na dachu ko 
śoioła w Silverton Niezawodnie u 
marł na paraliż serca.

Zasypany i zabity,

Z Youngstown, O., donoszą 27go 
. grudnia: Karól Sass, chłopiec liczą­
cy lat II, którego rodzice przy 
Calvin ulicy mieszkają, został wczo­
raj po południu zasypany i zabity 
przez zsunięcie się ziemi w starej 
kopalni znajdującej się w pobliżu 
jego mieszkania. ’
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h EZaniknięcie walcowni.

Z Cleveland, O., donoszą 27 gru- 
”n,a> że tamtejsze fabryki drótu 
Ostały przez odnośną kompanią 
zamkn,ęta na nieograniczony czas. 
Wielka fabryka blachy żelaznej 
została całkiem zamkniętą. 800 
ludai utraciło pracę.
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lakowanych w drukarni “Gazety Polskiej*

Krwawa walka.
Z Paris, Tex., donoszą 27 go gru­

dnia: W Rosalia, w powiecie Red 
River spotkali się przeszłej nocy 
farmerzy John Hamilton i William 
Brush. Hamilton był pijanym i bez 
wszelkiej przyczyny strzelił do 
Brusha raniąc go w głowę. Ten 
padając wystrzelił także, i kula u- 
godziła Hamilton’a w piersi. Oby­
dwaj zostali śmiertelnie ranionymi.

Przeniesiony do Chicago.
Z Detroit donoszą 29 go grudnia: 

Ks. M F. Dowling, prezydent ko­
legium Jezuitów w Detroit dostał 
rozkaz udania się do Chicago, gdzie 
ma aostać proboszczem przy koście­
le ś, Familii, jednym z największych 
kościołów przy których pracują OO. 
Jezuici. Ks. Dowding jest jednym 
z najlepszych kaznodziei w Detroit. 
Następcą jego zostanie ks. Henry 
A. Schapman były prezydent kole 
gium św. Xawerego w Cincinnati.

Maszyna piekielna dla Clevelanda.
Z Loveland, Col., donoszą 28 go 

grudnia: Piekielną maszynę znalazł 
dziś w zaułku 6-letni chłopiec i 
zabrał ją do domu. Było to pu­
dełko mające 4 cale kwadratowe, 
pięknie zapakowane i adresowane: 
„The President”. Executive Man­
sion, Washington, D. C. Na wierz­
chu pudełka stały wyrazy: „Com­
pliments of a Colorado miner”. W 
pudełku znajdowała się chemiczna 
substanoya mięszana z prochem i 
kapiszon, który był tak umieszczo 
nytn, iż eksplozya musiała nastą­
pić, skoroby wieko zostało odjęte.

Polak zabity w kopalni.
Ob. T. C. donosi z Mt. Carmel, 

Pa., że Polak Karol Alisanowioz 
został zabity na miejscu wskutek 
przed wczesnej eksplozyi naboju. 
Pozostawił żonę dwoje dzieci.

Nie daj się oszukać. Używaj tylko Kirk's American najlepsze fami­
lijne mydło, najlepsze do potrzeb domowych.

BIERZ TYLKO MYDŁO W OBWINIĘCIU JAK POWYŻEJ.
Duto kupców próbuje sprzedać wam coś podobnego rodzaju, dla tego 

te więcej na tem zarobią. Kupuj Kirk's Mydło. Mów twym przyjaciołom 
k sąsiadom ażeby używali Kirk'a Mydło. Nalegaj ’’eby mieli a Mydło

K«o nu ms papierowych pieniędzy • n» no* 
wykupić 'Money Order" niech yrayfle na kaląA 
U tab goaetą wartoM « morkach pocotuwjch 
ffsśt rawap) któock aatś kwit M Ufo 
’'wytp.

Znów w pełnym ruchu.

Z Martins Ferry, O., donoszą 
grudnia: W hutach żelaza i stali 
Aetna, Standard i Laughlin i w 
lejarniąch spółki Spencer i Sons 
rozpoczęła się praca na dobre i 
1300 ludzi znalazło zatrudnienie. 
Są widoki, że praca będzie trwała 
bezustannie przez długi czas.

FARMY I ROBOTA
Najlepszem, co teraz można zrobić, jest kupno farmy 

jednej z czterech polskich kolonii:

zrobimy każde . 
mu pieczątko z 
imieniem i na­
zwiskiem 6WO- 
jem, tak^ jak 
obrazek przed 
stawia z ołów­
kiem i piórem 
do tego flaszka 
atramentu do 

pieczątki Pie- 
ni$d?e można 
przypłać w 2 
centowych mar­
kach poczto­

wych pa poni’ 
żazy adres:

NAJTAŃSZE

KARTY OKRĘTOWE
N lemiecko-Cesarskich

Pocztowych 1 Pasażerskich Prosty
Linii Parowców

KOANłZŁ

H. CLAUSSENIUS, 
JeneralnaAgentura 

BREMEN8KICH

Parowych Okrętów 
(NbrlA fferman Zfoyd), 

s BBEOS do NEW YORK 
i napowrót.

* cktle, p<»ty F
pnatytws wprost • flota.

Ń&jta&8M

KARTY OKRĘTOWE
Pcśnonwcnictwa wystawia prawna 

't ióąga spadkobi&stWG,
a. CUUMEIIUI i c®. 

80 — 82 Fifth Ave.
CRTCWGO, ILI*

Zniżone myto.
Z Little Falls, N. Y., donoszą, 
J. S. Barnett właściciel tamtei- 

Rzej garbarni uwiadomił swoicn 
400 robotników, że dla rastoju w 
interesie zniży icb myto o 10 pro- 
c?nt- Bardzo wielu robotników nie 
chce się zgodzi na zniżenie myta.

ROMAN STOBIECKI
poleca ewój

SKŁAD MEBLI 
lukawym wzglądom Szanownej Publiczności 
lolekiej. aaopairaony w waaelkle gatunki ple­
ców, blachy, naregdal reemleilnlcsych, lunp sto­
łowych om ! wlufcych po nsjtahuych eensch.

Towar dobry, zs każdy prseflmiot kupiony 
w moim składzie rgcay stj.

Obetalankl zamiejscowe ssłstwia rlj na!- 
prjdaej 1 tanio.

ROMAN STOBIECKI,
489 Milwaukee Are., Chicago, 1U.

W.DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago, 111.

Sprowadzający swych krewnych lub 
przyjaciół mogą .opłacłć całą podróż, z 
każdego miejsca w Europie do wody, 
przez wodę i od wody w każdą stronę 
Ameyki.

Zgłaszający się po kartę okrętową po­
winien podać liczbę osób, Ich wiek, ich 
nazwiska i dokładne miejsce ich pobytu; 
jak również miejsce dokąd mają się udać.

Pieniądze w najmniejszych ilościach 
wysełam do Europy najtańszy drogą w 
dóm odbiorcy.

Zmieniam najkorzystniej pieniądze •- 
uropejskie na tutejsze.

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich 
pieniędzy z Europy.

Zanim Rodacy udacie się do Innego 
bióra zaczerpnijcie wiadomości u «tnie.

W. DTX1EWICZ,
532 NOBLE STR.. • CHICAGO, 11<T.

Najlepsza złotem 
twpełniona koperta, jaka kie­
dykolwiek zrobiono. Nigdk 
nrzedtem Die ogłaszano je) 

Zrobiona 9

NATIONAL BaM
OF CHICAGO.

PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO.

N arożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ |3,ooo,ooe.

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, Wledet — Anstrye, Peters 

bnrg — Bosy a i wuretkie inne enrope jakie krata 
Jako też nawszystlde kursujęce pfenlędM.

LISTY KREDYTOWE
dla użytku podróżnych w wszystkie eceśc! 
świata, ściąganie spadkobientw (echedówf 1 
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“Pamiątka Ślubu'’.
(Ważne dla nowożeńców i wogóle dla 

osób w stanie małżeńskim ty- 
jących).

Jest to bardzo p ękny obraz w kolorze nt 
grubym papierze rozmiaru 22x28 bez którego 
żaden dom polaki być nie powinien. —

Jest to obr*z wypracowany na tle biblijnem 
z dodatkiem herbów Ojca sw. Stanów Zjedn 
1 F leki — w pośrodku jest miejace na fotogra­
fię nowożeficow, u ctołu za£ miejsce do wpi­
sania odnośnych imion, dnia zaślubiali Itp. —

Cena jednego Exemplarza z przesyłkę 75c. a 
odbiorcom w większej Ilości ods’gpujg stoso­
wny procent. — ,

Kto przyśle 10q£-w znaczkach pocztowych do 
stanie mały obrazek tejże Parni tkl Ślubu na 
okaz — a które przy późniejszem zamówieniu 
tego obrazu zostanę odliczone o i ceny 75c. 
Pleniędze we większej ilości przesełać przez 
Express albo P. O Money Oraers lub w liście 
registrowanym

J. KWAŚNIEWSKI, 
877-10 Ave. Milwaukee. Wis.

Obraz t«n jest również do nabycia w ..Ksie 
garni Polskiej"

W. DYNIEWICZA. Chicago, Ills.

Zniżenie myta.
Z Pittsburgh donoszą 27-go gru 

dnia: Skala myta przedłożona ro­
botnikom przez Carnegie Steel Co. 
zniża myto przeciętnie o 40 pro­
cent począwszy od Nowego Roku. 
Ludzie w Homestead wiedzieli dzi­
siaj tylko, o ile myto ich będzie 
zniżonem; - zwyczajni, robotnicy i 
mechanicy będą o 10 do 20 procent 
mniej pobierali niż dawniej. W 
młynie, gdzie eię fabrykują płyty 
dla okrętów Stan. Zjedn. zostanie 

j myto zniżone o 25 do 50 procent.
W 119 calowym młynie tak zwani 
„rollers”, którzy pobierali $12.25 
za 100 ton, mają pobierać tylko $6.75. 
W 82 calowym młynie tak zwani 
„heaters” będą pobierali $2 <50 za 
100 ton, zamiast dawniejszych $3.75. 
Około 3000 ludzi jest dotkniętych 
nową skalą.

W młynach „Pottsville Iron <fc 
Steel Co.” ma myto zostać zniżonem 
o 6 dó 15 procent.

— Z Pueblo, Col.,donoszą: Supe­
rintendent Robinson z Bessemer — 
stalowni zażądał, aby robotnicy zga- 
dzili -się na zniżenie myta o 40 do 
52 procent. Kompania dostała za­
mówienia na 6 miesięcy i oświad­
czyła, że odda pracę tę „Illinois 
Steel kompanii”, jeżeli robotnicy 
nie zgodzą się na zniżenie myta. 
Robotnicy są rozjątrzeni przeciw 
Robinsonowi, który dawniej w Chi­
cago był zatrudniony przez „Illinois 
Steel Co”.

— Z Kittaning, Pa., donoszą;W 
środę ogłoszono w wszystkich wy­
działach fabryki szkła — Ford 
City plateglass works, że myto zo­
stanie zniżone. Ci, którzy pobierali 
rocznie $1000 i więcej tracą trzecią 
część; ci którzy pobierali $2.25 bę- 1 
dą dostawali $1.60 i robotnicy 
zwyczajni dostaną $1.15 zamiast 
$1.25. -

Zapłaty nie ma bez wy­
łączę ii, zapłaty żadnej 
jeż tli nie będą wąsy. Pi 
ezcie po c~rkularie lub 
pytijcie śę waszego a- 
piskorza <» moje lekar­
stwo.
Prof Bhkholz, Masonie 

Tempie, Chicago.

Dr. Eleonora Muszyńska,
posiadająca dyplom doktora wszy­

stkich chorób kobiecych, 
z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus w Warszawie, oraz pro- 
fes >rka akuszeryi w medyoznem kole­
gium udziela lekcy! akuszeryi i egza­
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu.

Leozy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok, 
choroby maciczne, ból głowy, ból gar­
dła, zastarzałe rany, puchliny, róże, 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywyńobnięcia rąk i nóg 
naprania. Specyafność lekarstwa u- 
dziela na choroby maciczne i leozy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple­
cach i reumatyzm.
Godziny oflsowe od 10 rano do 12

od 4 do 6 wiecz.
Drigle piętro:

685 MILWAUKEE AVENUE,
CHICAGO, • • ILLINOIS.

Nowe Fortepiany od 
$200.oo wyżej, także sprzedajeiny Organy 1 instru­
ment# muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia­
nów wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach.

Telefon 8443-

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIKM,

--------  Jako to: -

Washington, 27 grudnia. 
Krzyżowiec „New York” ukończył 
dzisiaj ładowanie węgli w warszta­
tach brooklyńskich i udał się na­
tychmiast w drogę do Rio de Ja­
neiro, nie zostawszy nawet oczy­
szczony z kurzu węgielnego.

— Washingtońskie czasopismo 
„Daily American” ogłasza co nastę­
puje: .

Dowiadujemy się, że przyjaciele 
byłego prezydenta Harrisona cbęą 
go postawić znów na kandydata na 
prezydenturę Stanów Zjednoczonych 
z łona partyi republikańskiej.

Washington, 28 grudnia. 
Teraźniejszy rozkład statków wo­
jennych Stanów Zjednoczonych w 
obcych wodach okazuje, że celem 
rządu jest rozpostarcie handlu ame­
rykańskiego z krajami, które natu­
ralnym sposobem powinny mieć 
wielkie interesa handlowe ze Stana­
mi Zjednoczonymi. Przyczyną wy- 
sełania am. okrętów wojennych do 
takich krajów jest zamiar zmuszenia 
tych do należytego szacunku intere­
sów amerykańskich.

Nie jest to polityka nowa, lecz 
rząd zajmuje się mą obecnie czyn­
niej, niż kiedykolwiek przedtem. 
W Rio Je Janeiro znajdują się już 
trzy okręty, dwa są w drodze do 
tego portu, a później przyłączy się 
do nich monitor Miantonomoh, lak 
iż tam będzie się sześć statków wo­
jennych znajdowało. Okręt armatni 
Yorktown znajduje się w Callao, 
Peru, dokąd się także udaje kor- pretensv< 
weta Alliance. Stary statek Yatitic bywa{ fa 
znajduje się przy ujściu rzeki La — - - 
Plata, a w drodze do Coriuto, Nica­
ragua, znajduje się okręt Ranger.

Korweta Kearsarge znajduje się 
w drodze do San Domingo, a „Phila­
delphia i „Adams” znajdują się w 
Honolulu. I w stacyach azyatyckich, 
a mianowicie chińskich znajduje się 
kilka amerykańskich Okrętów wo­
jennych.

— Specyalny telegram z San Sal­
vador donosi, że wojsko rzeczypo- 
spolitej Honduras stoczyło bitwę z 
powstańcami, którzy zostali pobici 
i cofnęli się do Somotilla. I wojsko 
z Nicaragua stoczyło potyczkę z 
wojskiem z Honduras; obie strony 
utraciły 31 ludzi w zabitych. Nica 
raguanie, którymi dowodzi jen. Bo 
nilla, wpadli do Honduras.

— W senacie w Washingtonie zo­
staną po wakacyach zaprowadzone 
środki ostrożności i to wskutek rzu 
cenią bomby w francuzkiej Izbie 
Deputowanych. Odtąd podczas se- 
«yi senatu nie zostanie wpuszczo­
nym na galeryę nikt, któryby miał 
przy sobie paczkę, walizkę lub -coś 
podobnego; odziez podejrzanych o- 
sób zostanie zrewidowaną. Już po 
atentacie na Russel’a Sage w No­
wym Yorku nastały w tej mierze 
surowsze przepisy, które obecnie zo­
staną jeszcze obostrzone. Kwestor 
senatu mniema, że „narwaniec”, któ­
ry ma wymarzone żale, mógłby ła­
two dostać się na galeryą i rzucić 
bombę pomiędzy senatorów, gdyby 
nie przedsięwzięto środków ostrożno­
ści.

Bieda w Canadae.

Z Montreal, Que., donoszą: Za 
stój finansowy i handlowy istnie­
jący obecnie daje się uczuć bar­
dziej niż w r. 1876, kiedy dla nie­
pomyślnego położenia kraju pra­
wie wzzysoy mężowie publiczni w 
Canadzie podpisali petycyę do kró 
lowej Wiktoryi, aby Canada zosta 
ła przyłączoną do Sianów Zjedno­
czonych. Bankierzy i-kupcy oba 
wiają się dalszych następstw, gdyż 
bankructwa wydarzają się częściej 
niż w innych latach. — Więcej 
fabryk jest zamkniętych, niż kiedy­
kolwiek przedtem i liczba ludzi 
niemającyeh zatrudnienia powiększa 
się dziennie. Zarobek kompanii 
Grand Trunk kolei zmniejszył się 
w grudniu o $300,000 a Cana­
dian— Pao-fic kolei o $ 200,000. 
Syndykat, który kontroluje fabry­
ki materyi bawełnianych chce wszy­
stkie fabryki zamknąć, jeżeli inte­
res się nie polepszy. Dwie fabry­
ki zostały już zamknięte, a w in­
nych robotnicy pracują tylko pól 
czasn. W Montreal, Quebec, St. . 
Johns, N. B., Halifax, N. S., i 
Winnipeg, Manitoba, znajdują się 
tysiące ludzi bez pracy. Na półno- 
nocnym zachodzie jest bieda wię­
ksza, niż kiedykolwiek przedtem 
od czasu osiedlenia tego kraju, 
gdyż plon był lichym w przeszłym 
roku. Nizka cena zboża i wysokie 
koszta za przewóz, jako i inne spra­
wy były przyczyną paniki finan­
sowej w brytańskiej Columbii. W 
Nowym Brunświku, w Nowej Szko- 
cyi nie ma żadnego biznesu. Nie­
pewność pod względem amerykań­
skiego bilu taryfowego przyczynia 
się także do zastoju. Fabrykanci i 
kupcy hurtowni obawiają się żaku 
pywać przedmioty, gdyż nie wie­
dzą, jakiem cło będzie. Rząd ka 
nadzki też nie może nic uczynić, 
aż do czasu, gdy nowa taryfa Sta 
nów Zjednoczonych stanie się pra 
wem; gdyż cło i podatki kanadz- 
kie będą musiały zostać zastósowa 
ne do cła Stanów Zjednoczonych.

GAZETA POLSKA
w cmcAW.

jest najstarszem czasopismem 
POLSKIEM W AMERYCE

Wyeboflrt r-j-nlarcir od 18TŹ »oka. Drakarab 
Gazety Poltklej )«t największą Irukzrnlą "t 
•k ą w Ao'irce. pwiada ■. wlotn tiar 
tnaazjnjy do drnkw n» I au=r "Yao eUadanU 
gazet.

Gueta FolsL- 4K r'~ na wt»iw.veb mauy 
oacb 1 we właanym budyiat.

DRUKARNIA 01^ POLSKIEJ
W (ItriCAGG

Wykonuje wszelkie prate w ralnea drakarak 
r-bodzjce Jako tot
K.fąikl. Broszury. •ionst7*'icF'; Afisze. Cy»- 

kulaaeŁ Kwity kupieckie, Bilety, itp.
w wszystkich gtównycb igzykacb. Adresować

Skład założony w r. 1861
Henry Schoellkopl 
mil Monj i Miawm 

232-234 E1ST HAWOLfB STR.. 
pomiędzy Franklin i Market ulicami 

ofiaruje po najtańszych cenach
Świeże minogi i kawlar, 
Wędzono 1 marynowane wegorao.
Hamburgskie bydlinkl 1 sproty.
Sardele i slid apetytowy, 
Marynowane śledzie i Mtokflas,
Rosyjskie aardvny 1 anphoviea, 
HollandEkie mleczne wałkowate ślftdzi 
Najlepsze francuzkie sardyny,
Prawdziwy brunżwlctei salseson.
Prawdziwą francuzk oliwę, 
Prawdziwy ekstrakt mięsny Ldeblg a.
Francuzki groch 1 szampiniony, 
Świeże suszone grzyby,
Kaszj taterczaną, Jagły 1 soczewic 
Kasze Jęczmienna i owsiana, 
M k-kartoflanai ryżów
Świeże migdały, rodzeukl i cytrona 
Włoskie maccaronl 1 łazanki, 
Parmezabskl i edamski ser, 
Ser roquefortaki 1 fromage de Brie, 
Prawdziwy ser szwajcarski 1 z Leodyum 
Najlepszy s- r Umburgskl 1 rożlhiny, 
Niemiecką musztard i angielskie sosy. 
Salami 1 truflowe kiszki watroblane. 
Wodzone piersi g<-sle, 
Straseburgskie pasztety z wątroby gezizj 
Niemieckie powidła 1 gruszki. 
Świeże siemię makowe i papryka. 
Najlepsza VaniUs czekoladę 1 kakao. 
Prawdziwą Mokka 1 Java kawę, 
Najlepsz rosyjską 1 chińską herbata, 
Francuzkie śliwki i aprykozy. 
Prawdziwą paryzka tabakę do zażywać a, 
Drewniane trzewikTl pantofle. 
Niemieckie kołowrotki i gremple

Jako i wszelkie inne towary korzenna 
łtenry Kehopllltopf 

Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abonen 
tów, odbierania obstal-.inków na książki, 
robienia kontraktów za anonse, odbiera­
nia pieniędzy za Gazetę za książki.

W ALBERTA, MINN. W. Wiżnlewsta.
— ASHTON, Nebr., Thoa. Jamrog.
— BUF FALO N. Y. F. A. Górski. Jakób Jobs 

son, Józef Majchrzycki, A. KarwoskL
T. Kc&szak 1 J. Chudyszewlcz.

— BAY CITY. Walenty Wróblewami.
— BRONSON. Wincenty Ławniczak.
— BRYAN, TEXAS, Józef Kośb.
— CALUMET, MICH. L. Wróblewski.
— CHICAGO. Stanisław Lanferaki, Btaniataw

Budzbanoweki.

Format 17x24Ł w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litografia 
w oleju na sztywnym płóciennym papiersę.

Cena 50 centów.
Nowe 2 centowe znaczki pocztowe kolumbijskie mają ten sam o- 

brazek na znaczku.
Biorącym w większej ilości stósowny rabat.
Naletytość za ten piękny obraz przysyłać możną w inacskanh po­

cztowych do Pierwszej Księgarni Polskiej

W. DYNIEWICZA,
532 NOBLE STREET.............................................. CHICAGO, ILLINOIS.

Pożary. ”
Z Sardinia, O., donoszą 27 gru 

dnia: Wczoraj wieczoiem wybuchł 
pożar w młynie Alf’? Roberts w 
Taylorville. Spłonęła cała wieś z 
wyjątkiem szkoły i jednego domu. 
Pastwą płomieni stało się 13 do­
mów (nie wliczając stodół), składów 
i rękodzielni. Strata wynosi $30,- 
000.

— Z Lawrence, Kans s, piszą 
27 grudnia: Pani Brown mieszkają­
ca w pobliżu Sibley, wydaliła się 
wczoraj wieczorem z domu na całą 
noc pozostawiając w domu swe 
dzieci, których miała 5, i 2 obcych 
dzieci. W piecu palił się silny o- 
gień, wskutek którego chata się 
zapaliła. Dwoje dzieci liczących 9 
i U lat spaliło się w łóżkach.

— W Lafayette, Ind., zniszczył 
pożar w środę rano fabrykę sądków 
firmy Peck i Abbott. 59 robotni­
ków straciło pracę.

.— W czwartek rano spłonęły w’ 
Ladoga miejscowości położonej nie­
daleko od Crawfordsville, Ind., 
wielkie elewatory i młyny spółki 
A. W. Doherty Bros. Strata 
$40,009. Przyczyna pożaru nie jest 
znaną.

— Z Killsboro, Tex,, donoszą 
28 go grudnia: Pożar, który o pół 
nocy powstał w składzie bielizny 
Rosenbauma był najzgubniejszym 
ze wszystkich, jakie się tutaj kiedy­
kolwiek wydarzyły. W ruinach le­
ży cały czworobok domów położony 
po wschodniej stronie publicznego 
placu. Znajdowały się tam najwię­
ksze budynki miasta i 20 firm do­
znało dotkliwych strat. Strata wy 
nosi $275,000.

Pożywił 2000 ubogich dzieci.
Z Denver, Col., donoszą 27 go 

grudnia: Pleban Uzell wystawił 
dzisiaj obiad w tabernaoulum poło 
żonero przy Blake ulicy dla 2000 
ubogich miejskich dzieci. Na obiad 
przeznaczył 100 indyków, 1000 za 
jacy i kilka set kur. Najgłówniej­
si obywatele usługiwali dzieciom a 
pierwszy pułk dostarczył muzyki.

Straszliwa ka*a«trofa.
Z Harrodsburg, Ky., donoszą 28 

grudnia: Straszliwe nieszczęście wy- 
darzyło s;ę dzisiaj rano w pobliżu 
pumian., O godzinie pierwszej spo­
strzegł T 'S Randall, że dom je- 
gj> stoi w płomieniach. W szatach 
noonych wybiegł z domu, aby się 
przekonać, jaki rozmiar pożar ma 
i spostrzegł, że cały dach się pali. 
Powróciwszy do mieszkania obciął 
się udać na drugie piętro, gdzie 
spało troje dzieci liczących 8, 11 i 
18 lat. Dym unicprzytomnił go 
przez chwilę, lecz nareszcie dostał 
się znów do dolnego piętra, gdzie 
schwycił dziecko liczące dwa lata i 
wybiegł z niern na podwórze. Spo­
strzegł, gdy znów wrócił do domu, 
że żona jego udała się na drugie^ 
piętro i wraz z dziećmi utraciła 
życie w płomieniach. Zwęglone cia­
ła znaleziono później.

Flota rosyjska dla oceanu Spokoj­
nego.

Z Tacoma, Wash., donosrą: A- 
gent W. D. Richardson, reprezen­
tujący rząd rosyjski i kompanię 
parowcową rzeki Amur powrócił z 
podróży do zatoki Puget (Puget 
Sound) i doniósł, że- Moskale ebeą 
nabyć lub wybudować flotę paro­
wców, któreby miały łączność z 
transsyberyjską koleją. Zakupili już' 
parowce od C. P. Huntington’s z 
Rio, za które, zapłacili $1,500,000. 
Oprócz tego zostanie 15 do 20 pa­
rowców wyhodowanych nad wybrze­
żem oceanu Spokojnego. Potrzebne 
płyty stalowe, zostaną zamówione 
w wschodnich stanach. Rosyanie 
będą także potrzebowali dużo bla­
chy żelaznej dla ich składów, któ­
re będą potrzebne dla kolei i dla 
żeglugi po rzece Amur. Główna 
irwa’era kompanii zajmującej się 
tętn przedsiębiorstwem znajduje się 
obecnie w Nowym Yorku, lecz 
zostanie przeniesioną nad wybrzeże 
oceanu Spokojnego. Kompania bę­
dzie przewoziła pasażerów i ła­
dunki i maUryały dla kolei sybe-

Carnegie.

Andrew Carnegie bawiący w No­
wym Yorku pisał do swego przy­
jaciela Roberta Pitcairn należącego 
do zarządu Pennsylvania kolei, że 
na każdy dzień roboczy i to w prze 
ciągu najbliższych dwóch miesięcy 
przeznaczył $5000 dziennie dla ro 
botników miasta Pittsburga, którzy 
nie mają zatrudnienia, jeżeli oby­
watele miasta złożą także taką su­
mę. Dar ofiarowany przez Carne- 
giego wynosiłby więc około $300, 
000.

Pali się jesseie.
Z Minonk, lii., donora 

którdyn‘an W“ie.mBno- ’’•gasł ogień, 
który powitał w kzi-kL = .7x11. • 
& j „??”o1nk 5-1 a1™:

Jieraorem X!
kszą siłą niż poprzednio. PlOmi! 
me niekiedy wznosiły się ™ 
szyb powietrzny na 50 sU5P' nad 
ziemią. Szyb tworzył ogromny ko 
min a gorączka była niezm4rn” 
Dwa razy pożar wybuchł, został 
przytłumionym i dym tylko wycho­
dził przez otwór, leoz niespodzia­
nie płomienie znów wydostawywa- 
ły się przez otwór. Dlatego utwo­
rzono nad głównym szybem i nad 
szybem powietrznym platformy z 
grubych desek, na które nasypano 
piasku potniąszanego ze słomą. To. 
pomogło i zdaje się, że kopalnia 
zostanie ocaloną; trzeba będzie je­
dnakże zaopatrzyć szyb powietrzny 
w nowo deski i belki; strata będzie 
stosunkowo małą-

Zgubna eksplozya.
Z Peru, Ind., donoszą 28 gru­

dnia: W tartaku spółki Abe Mc­
Donald i Walt Dice wyleciał dzi­
siaj po południu w powietrze ko­
cioł parowy, spustoszył budynek i 
zabił na miejscu Jerzego McDonald, 
brata właściciela i Bid’s McDonald, 
syna tegoż. Przyczyna nieszczęścia 
nie jest znaną Kocioł był starym, 
lecz miał być dobrym jeszcze. Cia 
ła nieszczęśliwych wyleciały wyso­
ko w powietrze. Ciało Bi^’a Mc­
Donald było straszliwie pokaleczo- 
nem; cała głow-a była urwaną. Je. 
rzy McDonald liczył 85 lat i nie 
był żonatym. Jeden z właścicieli, 
Dice, został niebezpiecznie pokale- 
spad? ^rie15 ,ŁSW8^ łe1aza> kwj nań

REFERENCYE:
Kb. Winę. Barzjrfigkl, 

rektor kościoła św. Su- 
nlfława KoeŁkl w Chi­
cago.

Polskie Siostry Nazare­
tanki w Chicago.

Polskie Siostry Notre 
Dame w Chicago.

Siostry św. Prane ka 
w Chicago.

Ke. A. J? Thiele w Chi­
cago.

Szpital Braci Alezlanów 
w Chicago.

SzpiUl św. Elżbiety w 
Chicago.

Ex-alderman Kowalski 
w Chicago.

C. IV. Dydewicz w Chi­
cago.

(
Prof. St. Szwaj kart w Chicago i wieln innych 
w Chicago 1 w całym kraju, którzy kupili 
odemnie Fortepiany.

Cb'cago, P. P. Kiołbassa, skarbnik miasta Chicago.

Robotnicy spadkobiercami wielkiego 
majątku.

Z West Superior, Wis., donoszą: 
Patrick Fitzgerald i jego 5 braci 
i sióstr odziedziczyli w tych dniach 
majątek w wartości $1,360,000, a . . .
położony w Californii. Pozostawi- Edward Marquart, robotnik, iStep- 
ła go ich ciotka, niejaka pani ^en Reynolds, który odwiedził fa- 
Wallace mieszkająca w Mandarino brykę. Kadź znajdowała się na dol- 
powiecie. Krewni jej małp co wie- "pm ni”tr’n zrzuci-
dzieli o ich ciotce, z wyjątkiem, że 
są jej spadkobiercami. W. Fitzge­
rald powiada, że wnet po roku 1840 
William, Michael i Kate Fitzgerald 
— dwóch braci i siostra — opuści­
li powiat Limerick, w Irlandyi i 
udali- się do Ameryki. William, 
najstarszy osiedlił się na mocy 
„homestead prawa” w Maple Valley, 
Mich., gdzie umarł cztery lata te­
mu. Michael umarł także w Mapie 
Valley około 10 lat temu. Kate u- 
dała się do Californii w r. 1849. 
Tam wyszła za mąż za kupca Wal­
lace, który się zbogaoił wskutek 
spekulacyi i umarł przed kilku la-— - TXT —11 — «« sa »■»-» n rln arr
dniach nie pozostawiając żadnych 
dzieci. Jedynymi potomkami Fitz- 
geraldów są dzieci Williama Fitz­
gerald. Są nimi William Fitzgerald, 
mieszkający w West Superior lub 
Iron River, Wis.; Michael Fitzge­
rald przebywający w Brainard, 
Minn.; Patrick Fitzgerald z Con­
ger, Minn ; Maggie Fitzgerald z 
Mackinac Island, pani M. C. Kane 
z West Superior, Wis., i Kate 
Fitzgerald przebywająca yv Negau 
nee, Mich. Patrick Fitzgerald 
twierdzi, że jest jedynym spadko­
biercą, l«oz i inni krewni roszczą 
pretensye'do majątku Patrick prze­

lałem w West Superior i w 
Duluth, jako prosty robotnik w 
tartakach. Będąc w West Superior 
zauważył pewnego dniar „Napiszę 
do mojej ciotki, która się znajdu­
je w Californii i podam jej mój 
adres; może być, że kiedyś pozo­
stawi nam swój majątek.” Pisał do 
niej a wynikiem było, że odebrała 
adres swych krewnych, z których 
ani jednego w swem życiu nie wi­
działa. Spadkobiercy są po wię­
kszej części zwyczajnymi robotni 
kami. Patrick pracuje obecnie na 
farmie w pobliżu Conger, Mich., leoz 
pisuje często do swych sióstr. Li 
czy lat 40 i nie jest żonatym. 
William Fitzgerald mówił dzisiaj: 
Jeden milion i jedna trzecia mili­
ona dolarów nie są złym darem 
na gwiazdkę, zwłaszcza w czasach 
takich, jakie obecnie panują.

Zabił żonę

Z Nowego Yorku donoszą 28 go 
grudnia: Stolarz Christian Freibal- 
ter, mieszkający pod No. 1132 First 

Lizzie za pomocą noża kieszonko 
wego. Ciało kobiety było straszli 
wie pociętem. Ze stanu izby, gdzie 
morderstwo zostało popełnione, mo­
żna sądzić, że straszliwa walka mu­
siała się odbyć. Para ta pobrała 
się 25 lat temu i miała czworo dzie­
ci. Przyczyna czynu nie jest zna­
ną. •

Zabici przez eksplozyę kadzi-

Z Cincinnati, O., piszą 27 gru­
dnia: Wskutek eksplozyi kadzi w 
fabryce mydła firmy Proctor & 
Gamble w przedmieściu Ivorydale, 
zostali dzisiaj po południu zabici 

j | hen Reynolds, który odwiedził fa-

i nem piętrze, lecz eksplozya zrzuci- 
I ła dach z fabryki, trzy piętra wy­
sokiej. 1

Cukier z ćwikły.
Z Omaha, Nebr., donoszą 26 go I 

grudnia: Po dwóch tygodniach ro­
kowań i konferencyi wtanął dzisiaj 
kontrakt pomiędzy hr. Lubieńskim, 
reprezentantem polskiego syndyka­
tu i komitetem Commercial —klubu, 
na którego mocy zostanie w na- 
szetn mieście wybudowana fabry­
ka cukru z buraków.

Hrabia Łubieński zobowiązał się 
wybudować fabrykę i sprowadzić 

-r--------v . 200 familii polskich emigrantów i
ty. Pam Wallace umarła w tych będzie zarządzał wzorową farmą 

obejmującą 300 akrów, gdzie bę 
dzie uczył uprawę ćwikły. Com­
mercial—klub bierze akoye w wy­
sokości $100,009 w fabryce, która 
będzie kosztowała $1,500,000, i bę­
dzie uprawiał 4000 akrów pod ćwi­
kłę cukrową w okręgu 30 mil od 
miasta Omaha. Fabrykom w Grand 
Island i Norfolk powodzi się po­
myślnie, ; po trzyletniej tylko pró­
bie; fabrykowały w tym roku 6 
milionów funtów cukru. Hr. Łu­
bieński założy także mniejśżą fa­
brykę w dolinie Elkhorn. Repre­
zentuje :on polskie towarzystwo 
emigracyjne posiadające znaczny 
kapitał, które ebce postarać się o 
ogniska i zatrudnienie dla 
rów w tym stanie.

DYREKTORZY
V JJWW1K*

A. A. CARPJSNTER.

Krwawa noc. Powieść z niedalekiej 
przeszłości przez Zygmunta Lucyana 
Suhmę :> .... .......................... 15

Erwswe sieroty powieść napisana przez 
w- 6....................................... ....

KsAvA‘. Kordecki przeor Paulinów,
Obrońca Klasztoru Częstochowskiego 

...........................................................  
Książę Almanzor 1 jego sługa Mustafa, 

czyli jak sobie kto pościele tak się 
też i wyśpi. Powieść przez Ks. M. 
Osmańskiego.......................... .....

Książka zbiorowapowiastkizebraneprzez 
„Gazetę Polską" w Chicago. Zawiera: 
Powiastka o dorożkarzu Biedoklepie, 
Diabeł, Ignacy hr. Gurowski, Figie­
lek Ułanów, Stara bajka o Zabłockim 
i mydle, Roman syn Semenów. 25

Księżna Łubomirska czyli cudowny 
los sieroty polskiej w Paiyżu . 30

Ktoby się spodziewał! Humoreska. 
Napisał Władysław Ordon........10c.

Kuźma Jeż. Opowiadanie z dawnych I 
czasów z powieści T. T. Jeża Histo- 
ryjka o “Pra-Pra-Dziadku” z upo­
ważnienia autora skróciła F. M. 
Cena........................................... 25c.

Kwiat Freryl między Indyjczykami, po­
wieść z zachodnio-północnej Ameryki, I 
przez Ch. A. Murray, przełożona na 
polskie przez Józefa Bętkowskiego, w I 
mocnej oprawie ze złoconym tytuli- | 
kłem...................... ■ . , 1.25

Ładowa Pieczara. Obrazek wiejski 
przez I. J. Kraszewskiego. Cena 50c. 
W mocnej oprawie . . . .. .........75c. I

Lampa Czarnoksięska czyli hlstorya I 
Aladdyna o lampie cudownej w jaskini | 
czarnoksięskiej i o cudownym pier- I 
ścieniu, których połączona moc taką I 
miała potęgę, że cudów dokazywał Jej 
posiadacz Aladdyn..................80

Leśny Młyn nad Czernają. Romans 
polsko-rosyjski......................... 50.
W mocnej oprawie ze złoconym tytu- I 
likiem........ . ..............   75c, I

List Agatona Gillera o Organizacyl I 
Polaków w Ameryce .... 10

Listek wśród burzy, epizod z wojny I 
francusko-pruskiej, przez Ouidę 10 I 

Los Sieroty czjdi powieść wystawia- | 
jąca zgrozę nieludzkości. srogość za I 
wiści, i dotkliwość nędzy, skuteczność I 
wiary i cnót, wzorowość miłosierdzia 
i szczodrobliwość opatrzności, przez I 
ks. A. Pokojskiego ..... 30

Ligdarda czyliskutkl wychowania opar­
tego na religii i moralności, opraco­
wał podług źródeł pewnych Tomasz 
Wiśniowski...............................50
— Ta sama w mocnej oprawie ze zło­
conym tytulikiem ..... 75

Ludzie leśni i wieszcze Dzieci przez 
Fr. Waligórskiego................... 5

Luter w drodze do narzeczoną). Po | 
wieść Bolandenn..................... 50
W mocnej oprawie ze złoconym ty- I 
tulikiem......................................75

Marcin Mrąga. Powiastka historyczna 
. z ziemi kaszubskiej, , przez Józefa | 
Grajnerta (z ryciną)....................10

Moina czyli niepojęte drogi Opatrzności, 
napisała Emma z Kurowskich Puffke. 
.............................................. 25 C.

Myszą wieża wśród jeziora Gopła prze2 
Aleksandra Bronikowskiego. Powieść 
słowiańska z pierwszej połowy Xl 
wieku...................................... 80

Na dalekim Zachodzie opisał Wiktor J 
Karłowski..............................10

Nad Spreą. Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławitę w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem ..... 60 

Na Pograniczu, zarys piórem nakre­
ślony przez Paulinę z L. Wilkońską. 
Cena................................... 80
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem .................................. ’.60

Nasze Zycie, powieść w trzech częściach 
przez W. D. Chamskiego . . 1.00 
•W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem ...............................1.85 |

Nieposłuszna, streścił A. Parysao 5 
Nloprzepłacony pierścień, czyli kto ma 

szczęście, ten prowadzi swą obluble- I 
nlcę do domu. Dziwna powiastka o I 
ubogim szewczyku i Zulimie córce 
sułtana tureckiego.................. 15

/oc 3go na 4go Grudnia; na zasadzie I 
akt sądowych opisał Walery Przybo- 
rowski........................................80

Nowa Sybllla, zawierająca najważniej­
sze przypowiednle o przyszłości, ty- I 
czące się kościoła św., Folski i Sło- I 
wiańszczyzny..........................25

Obrazki Caryzmu, pamiętniki J. Gor- 
dona. W mocnej oprawie ze złoconym I 
tytulikiem ............... ................ 70

Obrazki historyczne z życia Polaków I 
i Polek napisał Józef Grejnert. 1) O 
księciu Dymitrze i Hryciu Rusinie. 2) I 
Dwaj Bracia Litwini. Powiastka zeza- I 
sów króla Sobieskiego . ... 15 

Obrazki i opowiadania obozowe. 1) 
Zgon Ukraińca, obrazek z wojny 1868 
roku. 2) Ostatni Powstaniec. Opowia- I 
danie. 8) Mołytwa. — Przez Alfreda 
Barwińskiego . . . s .... 80

Ohrona św. Częstochowy, historya cu­
downa i prawdziwa o Jacku Brzuchań 
skim, mieszczaninie Częstochowskim I 
na część 1 chwalę Boską a dobrym lu- I 
dzioin na pocieszenie opowiedziana I 
przez Józefą z pod Krakowa z 8 ry- I 
cisami...................................... 10

O Filaretach. Odczyt pan*y Heleny 
Sawickiej na plerwszem publicznem 
zebraniu Towarzystwa Filaretów, dn. 
27 gnśfinia, 1892. '.............  5

Ofiara Zmudzina, obrazek historyczny I 
z powstania 1881 r., przez Chwalibora 
.............................. 80

O Janie Twardnwsklm, wielkim cza­
rowniku i jego sprawkach wraz z 
powieściami o czarach: Czarownica. 
O spaleniu 14 mnienianych czarownic 
w Doruchowie, Made’owe łoże, Chłop 
1 djąbeł, Osieczna............. 80

Ojciec Kapucyn czyli z’ ycięstwo wiary 
i miłości...............................80

Ojciec Nikon. Powieść Historyczna 
przez T. T. Jeża. Cena.......... ftOc.
W mocnej oprawie.................. 7<5c.

Ojcze nasz, powieść napisana przez 
F, 8. ................ ...............  . 15

O Jenerale Józefie Bemie, napisał
Piotr Zbrożek............................ 20

O Kasi, ładnej dziewczynie . .10
Olitypa czyli Ptak Stepowy, opowiada­

nie z czasów wzajemnych walk po­
między Ińdyananii Ameryki Północnej, 
napisał Fr. X. Tuczyński . . 30

Opactwo Carrow, przez J. F. Smith 
(z angielskiego) zawierająca blizko 
tysiąc stronic, w mocnej oprawie, ze 
zjoconemi tytulikami, w dwóch to­
mach.......................... .... . $2.50

Opowiadania, anegdoty i humor. (Tłó- 
maczone z angielskiego). Zawiera: 
1. Uczta kanibalska. 2. Nazwa ’’Chi­
cago.” 8. Najmniejsze dziecko w świę­
cie. 4. Podarunek młodego ucznia. 5. 
Fatalne imię Waltera. 6. Cudowne 
wynalazki Edisona......................5

Opowiadanie Jmć. pana Wita Net* 
woja, rotmistrza konnej gwardyi ko­
ronnej A. D. 1760—1767, spisał WŁ 
Łoziński, w mocnej oprawie, ze zło­
conym tytulikiem .... $1.25

Opowiadanie podróżnego o strasznie 
dziwnem łożu..........................10

Opowiadanie starego dziadka przy ką. 
dzieli, zebrał z różnych książek, Wł. 
Dyniewicz. Zan’era: Żytek czarownik, 
Kaśka i djabel, Riraś i Szczotek, 
Dwóch czy czterech, zdradziecki słu­
ga, Mikołaj Potocki między zbójcami. 
Wąż, Córka cieśli (podaniaindyańsklej, 
Cjganka, Tatarzy, Wyżynki nocne, O 
cudach natury (zorza północna), Skra­
dziona koszula, Czartowa, Szewc Mar­
cin. braciszkiem klasztornym, Fanta­
styczne postacie ludowe (śmierć i bie­
da i nędza pańska). Nowy Rin&ldo- 
Rinaldini, (Ląstołd, Pieczary w czar­
nej górze, Świerszcz wielki prorok, 
Dziwne przypadki.............75
W mocnej oprawie ze złoconrm ty­
tulikiem ................................. $1.10

Opowieści Stepowe przez Paulina Sta­
churskiego, zawiera:
1. Gulnara.
2. Na Stepie.
8. Atamańska mogiła.
4. Pokuta.
5. Podolanka.

- 6. Czartowa góra. 
Cena................

Orżnąłero Żyda. Humoreska przez 
autora Kłopotów Starego Komen­
danta..... . ..............  10c.

Manaier,

636 Wells Street,
CHICAGO,.......................................... ILLINOIS.

Niepożądany gość o północy.

Z Hartford City, Ind., donoszą 
27-go grudnia: Ira Spaulding, far­
mer mieszkający w pobliżu Mont­
pellier został przeszłej nocy obudzo­
ny przez łoskot przy drzwiach je­
go mieszkania. Wstał i spostrzegł 
Jake’a Sheehan, który poderżnął 
sobie gardło w dwóch miejscach i 
cały był zbroczony krwią. Utracił 
rozum wskutek nieumiarkowanego 
picia i chciał popełnić samobójstwo. 
Zajęto^ się nim, leoz ubiegł, nim 
chirurg przybył, i udał się do Mont 
pellier, gdzie kupił bilet kolejowy 
do Munoie, lecz pociągi pędziły 
za wolno dla niego, pia tego udał 
się pieszo do Eaton, miejscowości 
15 mil oddalonej. Tu padł wycień­
czony wskutek utraty krwi. Do­
niesiono o tem jego matce, mieszka 
jąeej w Munoie, dokąd go też od­
wieziono na jej żądanie.

W
 zupełnie zabezpieczona' 
przeciw kurzowi i wo 
ozie, podwójnej eifr 
francnzkl kryształ. Ruch 
pięknie opatrzony w klej- 
notj-. uregulowany, czy 
sty nickel, patentowy 
■emulator, modnie dama 
kowany, czysto atn«ry 
iftekl, nie importowany 
sza oferta: Wytnljcie G 
zyśll.icie do nas, a przy 
■ zegarek ekspresem G 
ecz zegarek może byfl 

ebadaDytn. Jołoti będziecie zadowolonymi, że 
to jes* regularny $20 zegarek I j»«t takim, ja 
kim go przedstawiamy, zapłaćcie agentowi, naj 
niższe naszjeeuc, SH.só i zatrzymalclego. (}Wł 
tantnjemr, że równa slg r każdym, który kle 
dykolwlek został sprzedanym z* łSO Zwrócimy 
pleni dze każdego czasu, gdy nie bodziec'.' 
zadowolonymi. Tak zwane damska ..fiuntlnz 
Case" $9.85, merjćle $10.85.Wielki katalog be, 
płatnie. A. C. Roebuck Corporation. Minnea­
polis. MInnż Odnosimy sig do Jakiegokolwiek 
banku narodowego w Minis - ■

(Febr. 9, 'P4>

Znów w biegu
Z Waltham, Mass , donoszą 27-go 

grudnia: W bielarni w Waltham, 
która była zamkniętą od dłuższego 
czasu poczęto dzisiaj znów praco­
wać. 200 robotników ma tam za­
trudnienie.

DR, PIOTRA

GOMOZO 
jest uważane. za jedno z. najlepszych le­
karstw tego rodzaju. Oczyszcza krew, 
nadaje odnowiona żywotność, wykorze­
nienia zarodki choroby z ciała, gdyż 
przyczynia sig do tego, że wszystkie or­
gany zhajduji sig w dobrym stanie do 
działanie. Medycyna jest przygotowańj 
z przeszło trzydziestu różnych gatunków 
ingredyencyj, głównie z roślinnego kró­
lestwa) była znaną w użyciu przez prze- ■ 
szło sto la’t. Używano go z wielką ko­
rzyścią we wszystkich ogólnych tera­
źniejszych dolegliwościach, a zwłaszcza 
w tych, które pochodzą z krwi 1 chore­
go żołądka jako to:

Zatwardzenie, Ból głowy, Dolegliwości 
wątroby, Żółciowość, Żółtaczka. Reuma­
tyzm, Wodna puchlina, Trudność tra­
wienia, Niestrawność, Gorączka. Róża, 
Pryszcze, Febra i ograszka, Szkrofuły, 
Strupy, Świerzbiączka. Glisty, Liszaj, 
Wrzody, Rakowe wyrośnięcia^ Bóle i ra­
ny, Bole w systemie kości. Wychudnle- 
nie, Dolegliwości niewiast. Słabość. 
Bronchitis. Żarnice, Ból w krzyżach, 
Zawrót głowy, i t. d.

GOMOZO nie jest medycyną patentowa­
ną, też nie sprzedawają jej aptekarze; 
lecz mężczyźni i niewiasty, którzy uży­
wając fis, zostali wyleczeni, spow-odowa- 
ni przez wdzięczność dla doktora, i prz*z 

• życzenie, aby 1 ich współtowarzysze od­
nieśli korzyść, działa ją jako jego agenci 
i w ten sposób mogą go dostarczyć lu­
dziom cierpiącym w oddaleniu.
. Jest nieocenionym jako lekarstwo do­

mowe a mianowicie w miejscowościach 
położonych bardzo daleko od lekarzy 1 
aptfk. Lekarstwa tego nie można dostać 
od aptekarzy, iecz tylko od miejscowych 
agentów. Jeżeli nie na agenta w wa- 
szem sąsiedztwie, przyślijcie $2.00 a do­
staniecie dwanaście 85c. butelek na pró 
bę wprost od właściciela. Taki obstalu- 
Dek może kaidy dostać tylko raz.

DR. PETER FAHRNEY,
U2-1U s. Boyne In, Ckicaio.tt

SKŁAD 
nowych i z drugięj 

ręki 

Fortepianów 
- i -

Organów, 
Po wszelkich ce­

nach,
Fortepiany wynajmuj*- ' 

my. ‘fta.
W rasie sakapna odll- ' ..

czarny jedno roesn ‘ ...
ómerzawe od ceny.

Rozmaite instrumentu muzyczne. 
Piszcle po ceny 1 warunki.

Kslgża F. Bjrrgler 1 G Koleainskl

- 00SNELL8VILLB, Pa. Fryderyk A K
- CROSBY 1 DULUTH. Marciu Lepak.
- DELANO, MINN., Bsymon Klttok.
- DUNKIRK. 1 Szubarga.
- DUBOIS. Bonifacy Ziamlk.
- DUELM, MINN. Joseph FlscbbiereK
- DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja.
- EAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplswskl
- ERIE, PA. Alojzy Magowski.
- GRAND RAPIDS, MICH. Polikarp Dorff
- LEMONT. Michał Nowacki.
- ŁA 8ALLB. W. 8. Bobklewie*.
- MILWAUKEE. Jakób WotaDalu
- MINNESOTA LkKB, MINN. JózM fllas
- MINTO, N. DAK., Pr. Ronkowskl.
- MT. CARMEL L. Jankowski.
- NANTICOKB. Jan Sosnowski.
- NEW YORK, J. Oleksiak, 188 W. 100 Sto
- NORTHEIM, WIS. Józef Szweda.
- PITTSBURGH, PA. Jan Brucbwalsk! 1 Wł.

Szewca uga.
- PHILADELPHIA. E H. PfladlMflZI.
- POLONIA. A. Sikorski.
- RADOM. A. Malinowski.- FwJADWIGA. TEXAS J. M. Slzlk
- SHAMOKIN. PA., A. J. Ztotorsytsk:
- SHENANDOAH, PA. Józef Budmekl.
_ SOUTH BEND. Pr. Kowalski 1 J. Boznz wski.
- SOUTH CHICAGO. Wł. Pacholski ! Józef Ł 

Dudek.
- STEVENS POINT, WIS. Jan Kutacaak 

W. Kiellszewskl.
- TOLEDO O. Karol Czarnecki,
- WILKES BARRE. Józef Ozerolk. An We 

Korpanty, 144 8. Hancock etr.
- WILNO, MINN., knast. Gołata.
- WINONA, MINN. M. DaszkowsM.
- YORKTOWN. Tex., J. B. Kaapnyk.

połośonytb w łrodkowo wschodnim Wisconslnle w zdrowym korzystnym kllmada. a najbliżej polo 
żonycb od Chicago i Milwaukee.

Nieeh 100 lob 1900 familii przyjeżdża, Jeżli mają po kilka set dolarów, a mogą sobie farmą 
kupie i własną dziedziną założyć.

A za wpłatą przynajmniej $50.00 zadatku mogą kupić sobie kawał gruntu, pozostać Jeszcze 
w miejscu, gdzie mają pracą 1 mogą wypłacić resztą w 1, i, 3, 4 lub 6 latach.

Na tych 400 kwadratowych milach, które posiadamy w naszych 4 koloniach, możemy zado- 
wolnlć każdego zdrowo myślącego człowieka, który zechce sobie farmą kupią.

Mamy także wiele już uprawionych farm.
Ceny są nlzUe 1 warunki łatwe.
Plancie po książką, mapą 1 dokładne Infozmacye do.

J. J. HOF LAND CO.,
119 W. Water St., Milwaukee, Wis.
------------------------------------------- L_________________ 1---  ---  
Telefon No. 1798.-------------------------------------------------------- Założone 188$.

HENRY DETMER,
SCHILLER BUILDING, 103 - 109 E. Randolph ul.

Jeżeli wojna zostaje wypowiedzianą 
azczążclu człowieka i rzez jego żołądek to 
nieprzyjaciela można uspokoić 1 go doprowa- 
dzić szybko i łatwo do potrzebnych warunków. 
Potężny regulator trawienia Hoatetter’a 

—, ------------j c „ , Stomach Bitters, utrzymuje buntujący
ave. zamordował wczoraj fw| żouę r9ig organ w zupełnej karności. Niestrawność 

powstałe przez słabość żołądka, a pokarm w 
nim się znajdujmy dla brakn siły trawienia, 
rozkłada slg i tworzy kw sy. w/wołnj|0 pr^ez 
to zgagg, wiatry i bo’e, nie wliczając innycB 
licznych symptomów zmieniających sig i doku­
czających człowiekowi. Lecz pokój nasteje 
wnet, gdy sig używa 1 to stale wielkiego lekar­
stwa żołądkowego. Trudność trawienia powodu­
je przykry nieład umysłu i mwet bezsennofći na­
wet byp nkon iryg w chronicznych przypadkach 
Bitters mog$ takowre zupełnie usunąć. I dole­
gliwości wątroby, zatwardzenie, słabość, reuma­
tyzm 1 malarya ustępuję zupełnie przed tem 
ożywiśja?em lekarstwem.

m
Hb-ĆURE NÓ PA\ 
NÓMOUSTACHE NO PA

CfRcbLfiyóśj 
l i i— A rś DRUGGIST ,

I l_ /I fl ^...FPR'.MY.C'URE-.'. ■ ■ 
n r mi ipr^‘ birkholz,

• ILii.f., lWrMAsaH'c TcM chiC**®'
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QOLDZiEK & RODCEM. 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW

Rooms 39 * 41, METROPOLITAN BLOCK,
IW. Cor. Randolph 4 LaSłlle Str.,

CHICAGO.
TAXB ELEVATOR ______

Prawnicze Bióro.

MAX. L. KASMAR,
Adwokat wyższego sądu.

92 — 94 La Salle Str., Suite ST.

Rada listowna w polskim języka. 
N. B. Ze względu na ilość listów 
proszących o poradę, odpowie się 
na takowe tylko wtenczas, gdy do­
lara jednego się włączy za żmudę 
czasu przy czytaniu listów i odpo­
wiedzi na takowe, za pocztowe mar­
ki, papier, pisanie ita.

(Sept. 14—94).

POSZUKIWANIA.
Poszukuję syna mego Stefana Wierzbickie­

go, który około dwa lata temu bawił w Chica 
go i był prowizorem w aptece położonej pod 
No. 116 W. Blackhawk etr. Od kilku miesięcy 
nie mam żadnej o nim wiadomości.

Wł Wierzbicki.
Ktobykoiwlek z Rodaków znał miejsce je­

go pobytu niech mi raczy donieść pod adresem 
A. Beyermann,

859 E 114 Str , New York City. N- Y-
Poszukuje sią Jana Dora, który dawniej 

przebywał w Cnicago. a o którym nic nie wie­
my od lat 4; niechaj zgłosi sin on sam lub kto 
o nim wic, do księdza proboszcza parafii św. 
Trójcy.

Rev K Sztuczko,
St. Trinity Church,

Noble Street. Chicago, HL_________
Poszukują mego kolegi Adama Swekowskic- 

go, z którym w r. '899 przybyłem do Ameryki 
Pochodzi z pod zaboru rosyjskiego, gnb. Łom- 
tyfiskiej, pow. Kolińskiego, gminy Bognie, wsi 
Popki. Ktoby z Rodaków znał miejsce jego po­
bytu lub on sam, niech mi raczy donieść pod a, 
dresem

Telesfor SmlaroweW, 
East Wnately, Mass.

Poszukuję siostry mej Katarzyny Pałóba. 
Pochodzi z nad granicy węgierskiej, wsi Ligo­
wca. Przybyła do Ameryki trzy lata temu, Kto­
by znał miejsce jej pobytu, lub ona sama, 
niech sie zgłosi pod adresem:

Teresa Palnba.
Miners Mills, Pa

F

. wTcAVEATS.InAutMARKs^r
COPYRIGHTS.^

CAM I OBTAIN A PATENT? Fora promot answer and an honest opinion, write to 
MUNN A: CO., who have had nearly fifty years experience m the patent business. Communica­
tions strictly confidential. A Handbook of In­
formation concerning Patents and bow to ob­
tain them sent free. Also a catalogue of mechan­ical and scientific books sent free.Patents taken through Munn & Co. receive 
special notice in the Scientific American, and 
tnus are brought widely before the public with­out cost to the inventor. This splendid paper, 
issued weekly, elegantly illustrated, has by far the 
largest circulation of any scientific work in the world. S3 a year. Sample copies sent free.

Building Bditton.monthly. Sz.aO a year. 8tng!e 
copies, 2.5 cents. Every number contains beau­
tiful plates, m colors, and photographs of new 
bouses, with plans, enabling builders to show the 
latest designs and secure contracts. Address

MUNN i COm New York. 361 Broadway.

PEDICURA
KA POCENIE NÓG, BÓLE ITD-

Przyszltjcie 50 centów w znaczkach poczto­
wych bib przez Money Order a wyślemy wam 
pudełeczko

Pedicura Maści.
Gwarantujemy pewne uleczenie (w jednym 

tygodniu) pocenie nóg i rezultaty pocenia nóg. 
Jak: bóle, zła woń ltd., nie szkodzęc waszemu 
zdrowiu — jeźli użyte jak przepisano. Adres:

PEDICURA CO ­
SI N, Wright ulica, • Chicago, Ills- 

P. 8. Piezcie wasz adres wyraźnie. <x)

Potrzebny jest od Nowego 
Roku 

Nauczyciel-Organista 
Polak, znający język angiel­
ski. Po bliższe informacye 
zgłosić się należy do Ks. 
Br. Jankowskiego prob. par. 
Hagarty. Adres:

Canada, Wilno, P- 0., Ontario. 
(82 — 8)____________________

TYsiDEW
----  po —— 

przeszło 17® rocznie. 
Trzynaście set i siedemdziesiąt pięć 

(1375) mężczyzn 1 nlewlaet otrzymało od lip a 
mieetączne dywidendy, w wysokości od 17 do 
84 procent rocznie przez zakupno akcyl w 
THE BLACK WONDER GOLD & 

SILVER MINING CO., 
w Sherman, Hinsdale powiecie, Col.

Czy należycie do nlchł Jeżeli nie, to zbadajcie 
sprawę

Cokolwiek przeszło rok temu BLACK WON­
DER rozwinięto na regularny produkując, 1 dy­
widendy opłacając, kopal .ig, z szybami 1 tune­
lami przeszło 1400 stóp długleml, wybitemi * 
żyle bogatej w złoto od 4 do 6 stóp szerokiej 
n czt.er, ma (4) poziomami, z których najniższy 
jest 240 stóp głębokim, a które okazują tysiące 
ton rudy, 1 które pokruszona przedstawiają o- 
becnie w ładunkach wagonowych wartość $50 .o 
$100 za tonę, a głównie zawierają złoto.

Akcye można obecnie dostać po 70c. je­
dną (równa wartości 8100). przez co przynoszą 
lokującym kapitał według obecnej raty dywi­
dend przeszło 17 procent czystego rocznego do­
chodu I zdaje się, ie wysokość dywidend 1 
wartość akoyi będzie za 12 miesięcy przeszło 
dwa razy tak wjsoką

dokowanie pieniędzy w akeyach dobrej 
kopalni złota, jaką Jest BLACK WONDER jest 
pewnlejszem i koizystuiejszem niż ulokowanie 
Ich w bankach, bonds ach, hipotekach, akcyach 
kolejowych lub fabrycznych, gdyż nie ma kre 
dytn, nadprodukcyi, współzawodnictwa, lecz 1- 
stut.je zawsze targ, którego nia naruszają pa­
niki. strajki lub bankructwa.

Kompania ta znajduje się ped nowoangiel- 
akim zarządem a Hon. ANDREW J. WATER­
MAN (exatorney-generalny stanu Maseachu 
setts) jest jej prezydentem. potwierdzonym 
przez głównych kupców 1 bankierów w Lake 
City, Col., Jako 1 przez redakto ów głów ych 
gazet górniczych na zachodzie, włącznie cza­
sopisma “Halted States Inventor/' w Bostonie

Po akcje i zupełne szczegóły udajcie stę 
lub piszcie do

THE BLACK WONDER GOLD & 
SILVER MINING CO., 

244 Washington str., Boston, Mw.
(Apr 4.)

Luty polskie na poczcie.

(3)
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Adamski L- 
Am ziulis T. 
Arclpowski J- 
Baraca W.
Ban-® A 
Baran M 
Baran Z. 
Barłifiski J 
Berohtold G- 
Berenost W. 
Brkowzkl P- 
Btełas J 
Bielazczud J. 
B igatuderskt A. 
Bobowski R. 
butny 8. 
CLumrzanka R. 
Chottiewno M. 
Clesezak M.J 
Cie^ycj-u-iaa B. 
Czwakiel W. 
Dtmjanowskl ] 
Dobt sa W. 
Dobrzyfiaki J. 
Donate ki A. 
Drang nis W. 
Dricuan J. 
Drzymata J. 
Durszak J. 
Duszyńska A. 
Dziuzenskl F- 
Freeze w ski S. 
FUla C. 
Files W. 
Filipiak J.
Grolack J. 
Grob J. 
Grotowski P. 
Grudezki J. 
Grz nia 1. 
Grzyb J. 
Harnecki W. 
Idzikowski 8. 
Ignat K. 
Janicki J. 
-larkcwski. • 
Jarzomkowski R- 
Jacria S.
Kacetu K. 
Kaliszewi-Łl J. 
Kam uzei^kl P. 
Kcapozyk H 
Klucytowski M. 
Kryczeic F, 
Koca Uda 8. 
Kikocifinki J 
Kosowski J. 
Kowalski F. 
K' aneman H. 
Ku bal A. 
Kubat W.
Kulka C 
Kunodiew J. 
Kr.p’c L. 
Kuelewaki M. 
Kusmerek A. 
Laskowski A.
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Łat W nas D. 
Lelko J.
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973
974
975
982
983

Zyka f.
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748
750
758
756
759
764
766
767
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771
731
7'8
789
790
791 
:92 
793
795
801
809
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8’-2
815
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894
886 
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889
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Ltplak C. 
Łukaszewicz J Machta B 
Malauafiski S 
Marejka J 
Mateck W. 
Marhata A. 
Mejdrech M. 
MendllK F. 
Meat owskl F 
Miicarek T. 
Myrzkowskl 8. 
Nowak J 
Nowak S. 
Nowak 8 
Nowicki F 
olerteriak N. 
Ordutowski J. 
Padorowski L. 
Pttka J.
Poczta Z. 
Polo i M.
Pomorski J. 
PosoTtki M. 
Proai finki M. 
Pucha/a 8. 
Rag-la W , 
Kobeckt A. 
Radkiewicz P. 
Kudnioki M. 
Rutte* wskl F 
Ruzicka K. 
Rybarczyk A. 
RybakGwicz J. 
Banborski I, 
bafiski F. 
Sipek A.
Sitarzefisk! J. 
Szarko W. 
Skrymla T. 
Slodnik H. 
Shwa F.
Smiat M. 
Sofinowski J, 
Sorostawski M. 
Stankiewicz J. 
Stawa J.
Słowik A. 
>ykorski K 
Szara eifir.ki B. 
Szczepu ti J. 
Szynskiev tez J. 
Terek! T.
W adas W. 
Walentynw-icz J. 
Wasilewski J. 
Weisz A. 
Wetesnik A. 
Winwara i W. 
Wisniewski J 
Wainiki F. 
Wo^-BZ R.
Woyda M 
Żaba J. 
Żabno J. 
Zaharoekl T. Zak M.
ZyUgler B 
Zim M.
Zmancewskl F.

Przegląd wiadomości zagrani, 
cznych.

(Ciąg dalszy ze str. Iszej.) 
ra przewiózł do Rzymu Iswolski, 
urzędowy agent Rosyi u Watyka­
nu, i oddał go papieżowi niedawno 
temu. List papieża do cara miał 
być pisany za inieyatywą kardyna­
ła Ledochowskiego, prefekta Pro­
pagandy, który jest przeciwnikiem 
przymierza francuzko - rosyjskiego. 
Sekretarstwo stanu w Watykanie 
wypracowało także dla rządu ro­
syjskiego „memorandum”, w któ- 
rem są wyliczone zażalenia Waty­
kanu. Memorandum to zostało wy­
słane do Rosyi dwa miesiące temu. 
Z tej komunikacyi dowiedział się 
car, że papież przygotowuje publi­
czny dokument o położeniu w Pol­
sce, i że gotową jest nawet ency­
klika protestująca przeciw prześla­
dowaniom polskich katolików. Car 
się przeląkł i posłał do Rzymu bi­
skupa z Terespola, któlry jest „per­
sona grata” w Petersburgu, aby u- 
łagodził papieża i go zniewolił do 
wyrzeczenia się jego planu.

Ambasadorowie Niemiec i Austryi 
i także rząd włoski interesują 
się bardzo tą sprawą, która okazuje, 
że przyjaźń rosyjsko • watykańska 
jest czystą mrzonką. Rozprężenie to 
między papieżem i carem mogłoby 
doprowadzić do przybliżenia Waty- 
kanudotrójprzymierza. Tymczasem 
uskarżają się w poselstwach Niemiec 
i Austryi, że kardynał Rampolla, 
zakomunikował, co jest przeciwnem 
zwyczajowi dyplomatycznemu, ko­
pię listu papieża do cara poselstwu 
francuzkiemu w Rzymie. Powiadają 
że poselstwo francuzkie energicznie 
popiera usiłowanie biskupa z Teres­
polu, aby nie nastało zerwanie stó- 
sunków, co wielce ucieszyłoby mo­
carstwa należące do trój przymierza.

* « «
Odkryto obecnie tych, którzy wy­

słali maszyny piekielne do cesarza 
niemieckiego i do kanclerza Caprivi. 
Autorem sprawy był zdymisyono- 
wany berliński agent policy joy 
Norman Wahlgren. Ten udał się 
w listopadzie do Paryża, i zniewo­
lił dwócb francuzkich anarchistów, 
Robin’a i Bordes’a do wysłania pu­
dełek, zawierających owe maszyny 
piekielne. Planem jego było donieść 
o zamachu w stosownej chwili, zwa 
lić winę na jego pomocników i od­
zyskać dawniejsze stanowisko, jako 
nagrodę za mniemaną jego przebie 
głość.

» w *
Potwierdza się wiadomość o zajęciu 

budynku rządowego w niemieckim 
Kamerunie przez krajowców. 80 z 
buntowników było krajowymi żoł 
nierzami, a oprócz nich brało u- 
dział w napadzie 40 uzbrojonych 
kobiet. Po zdobyciu budynku krajo­
wcy zabarykadowali się w nim. 
Marynarze i majtkowie statku ar­
matniego Hyaene potrzebowali 15 
godzin do zdobycia budynku. Pię­
ciu z nich zostało ranionych. Ne­
grzy ubiegli w lasy.

** *
W Londynie umarł 30 grudnia 

Sir Samuel Baker, słynny podró­
żnik po Afryce.

» * *
Wyjmujemy z gazety niemieckiej 

co następuje: Wskutek tego, o czem 
się dowiedziano w ostatnich dniach 
o tajemnem towarzystwie ,,0mla 
dine” w Pradze (czeskiej), nosi o- 
hecnie każdy polieyant sześcio strza­
łowy rewolwer. Rząd Austryi i 
Węgier naradza się nad tem, czy 
nie byłoby korzystnie jazem dla 
państwa, aby fabrykacya dynamitu 
i podobnych ma’eryałów stała się 
monopolem rządu.

» » #
„Koelnische Zeitung" wychodzą­

ca w Kolonii, w Niemczech zadaje 
kłam urzędowym wiadomościom z 
Rosyi, że w Krożach kozacy nie zabi­
jali nietylko mężczyzn, lecz i na 
wet kobiety i dzieci. Ciała zabitych 
wrzucono później w doły napełnio 
ue wapnem, a święte narzędzia ko­
ścielne wrzucili Moskale do „kloaki”. 
Następnie oficerowie polecili koza­
kom, aby obrabowywali domy ka­
tolickie.

» « w
Rząd rosyjski szuka człowieka 

któryby zastąpił słynnego Hurko, 
gubernatora Warszawy. Lewy bok 
Hurki jest podobno zupełnie spara­
liżowanym i można się spodziewać 
śmierci Hurki.

** *
Dnia 27go grudnia przybył do 

Gladstone’a, prezydenta minister­
stwa angielskiego, komitet robotni 
ków nie mających pracy, który go 
prosił, aby rząd postarał się o pracę 
dla ludu przez budowanie kolei w 
Londynie. Gladstone odpowiedział, 
że bezrobocie panuje, nie tylko w 
Londynie i w różnych częściach 
Anglii, lecz i po całym świecie. 
Rząd czuje sympatyą dla robotni 
kow i icb familii, lecz trudną jest 
rzeczą wdawać się w przedsiębior­
stwa, dla których wykonania nie 
posiada sił wystarczających. Są lu­
dzie, mówił, którzy życzą, aby rząd 
stał się właścicielem wszystkich 
kolei w kraju. Rząd popiera to 
życzenie w pewnym stopniu, lecz 
je^t to sprawa tak zawikłana, iż ją 
można rozstrzygnąć dopiero po głe- 
bokiem rozważaniu. Tymczasem nie 
można się zajmować tą sprawą, lecz 
stanie się to w stósownym czasie.

»

Ruch przeciw upodatkowaniu roz­
szerza się coraz bardziej po Wło­
szech. Do Palermo dochoazą^dzien- 
nie wiadomości o demonstracyach 
i rozruchach skierowanych przeciw 
większym podatkom. W Travanusa, 
mieście liczącem 8000 mieszknńców, 
a położonem 21 mil od Girgenti, 
400 ludzi należących podobno do 
towarzystwa „Fascia discrete” taj­
nej organizacyi rewolucyjnej, na 
padło ,,villę” księcia Trnbia, wy­
gnało służbę i zajęło zamek i inne 
budynki. Policyi, która się choiała 
wmięśzać do tej sprawy, odpowie­
dzieli buntownicy, że spalą zamek.

Socyaliści podburzają wieśniaków. 
W n:ektórych teatrach zarzucano 

z galeryi kartki z napisem w czer­
wonych literach: Precz z opodatko­
waniem! Niech żyją Sycyliauie! 
Niech żyje so^yalizm!

» * * »
Z Melilla donoszą: Muley Araaf, 

brat sułtana marokkańskiego, wrę­
czył jenerałowi Martinez de Cam­
pos, wodzowi wojska hiszpańskiego 
dwóch naczelników nreszkańców 
skał. Nazywają się Sidi Maimon 
Mohah.ar i Hudź Hach. Jen. Cam­
pos kazał ich odwitźć do Tangiem. 
Sułtan wyznaczy stósowną karę dla 
nich; oni to głównie kierowali ata-’ 
kami Maurów przeciw Hiszpanom.

. * * »
Z Wednia donoszą 28 grudnia, 

że w Gal cyi i w sąsitdnich guber­
niach Rosyi spad! śnieg głęboki na 
6 stóp.

•» ~ • * *
W Rae Picard w Paryżu Znale­

ziono dnia 28 srrudnia cztery bomby 
ąygtemn Orskiego,

Wydano oatre rozkazy, aby nie 
ogłaszano przedwcześnie nazwisk się 
dziów przysięgłych w procesie dy- 
namiciarza Vaillauta.

« *
Gladstone, prezydent minister­

stwa angielskiego, był w czwartek 
84 lata starym.

Zaproszenie do przedpłaty na

TYGODNIK
P0WIESCI0W0 - NA­

UKOWY.
ROCZNIK VIII.

Z Nowym Rokiem 'rozpoczął się 
rocznik VIII Tygodnika Powie­
ściowe - N aukowego. Prenumerata 
wynosi jednego dolara na 
cały rok; Upraszamy wszystkich 
czytelników chcących być abonen­
tami Tygodnika, aby się pospieszy­
li i przesyłali prenumeratę czem- 
prędzej.

Nie choemy się rozpisywać nad 
zaletami „Tygodnika”, gdyż każdy 
z abonentów go zna. Tyle powiemy, 
że chociaż powieści “Ponury dom w 
Warszawie,” “Perła Genui”, były 
pięknemi powieściami, to rozpo- 
częliśmyjdruk jeszcze piękniejszych 
powieści w No. l-szym VIII roczni­
ka, pod tytułem:

1) Jan III Sobieski Bohater 
Wiednia czyli Ślepa Niewolnica z 
Sziras, w 2 tomach, z 32 ryci­
nami. Powieść ta nie będzie oso­
bno w książkę drukowana, tylko 
w “Tygodniku.”

2) Pomorzanie w Gąsawie,
powieść osnuta na tle narodowem.

Prócz tego zawiera „Tygo­
dnik” pomniejsze powieści, arty­
kuły treści naukowej i sztuki tea­
tralna, jak w poprzednich latach.

Prenumerata wynosi jednego 
dolara na cały rok dla w s z y- 
s t k i c h.

Kto nie zna „Tygodnika”, nie­
chaj pisze po 1 numer na okaz, a 
chętnie wyślemy.

stąd kawał ziemi pod pług, a w 
mieście naszem można sprzedać wszy­
stko, co ziemia wyda.

Thomas Wichłaez.

CHICAGO.
Ink or poro wanym został 

„Sokoł Polski” No 8 Chicago. In- 
korporatorami są Leon Czesławski, 
Frank Bemka i inni.

Yonkers, N. Y. dnia 26 Grudnia, 
93 r.

W Yonkers są bardzo ciężkie 
czasy bo już od 5 miesięcy w fa­
brykach głównych nie robi się ja­
ko to, u firmy Aleksander Smith, 
Son) & Co. fabryce dywanów, (Car­
pets w której około 8,500 ludzi 
pracowało, a pomiędzy tymi i wie­
lu rodaków. Również fabryka dy­
wanów ,,Yonkers Carpet Manufa­
cturing Co.,” w której robiło około 
500 ludzi, dalej w 8 fabrykach ka­
peluszowych nie pracuje się z peł­
ną siłą roboczą, tylko f czasu jest 
w biegu. Pomimo iż tu pobudo­
waną została dość wielka cukro­
wnia w której dośó wiele ludzi do­
stało pracę, to jednak jest w Yon­
kers około 8,000 ludzi bez zajęcia 
i dla tego zastój we wszytkich in­
teresach jest widocznym.

Pogłoski krążyły że po Nowym 
roku lepsze czasy nastąpią, lecz do­
tychczas nie ma najmniejszych wi­
doków na przyszłość.

Jeden z abonentów.

Praca podjęta na nowo.
Z Pittsburga donoszą 30go gru 

dnia; W Sligo L. hutach żelaznych 
w południowej stronie miasta roz- 
pocznie się znów praca w wtorek. 
800 ludzi dostanie zatrudnienie.

W drutowni firmy Oliver i Ro­
berts rozpocznie się znów praca w 
środę. Będzie się pracowało dniem 
i nocą. Nie pracowano tam od 
przeszłego lata.

W stalowni Oliver’s na 10 tej 
ul. rozpocznie się praca w wtorek 
i to z podwójną siłą robotników.

W wtorek rozpocznie się także 
praca w fabrykach spółki Dilworth, 
Porter & Co., i spółki St. M. Bo­
yers & Co. Około 3,000 ludzi bę­
dzie znów miało zatrudnieni.

—Nieznany murzyn wła­
mał się w wtorek rano do składu 
ubiorów H. EvanS’a 1,800 State 
str., zkąd już zabrał kilka sztuk 
odzieży i chciał się ocalić przez 
tylne drzwi. Evans spostrzegł go 
i kazał mu stanąć;” strzelił zaś i 
ranił złodzieja śmiertelnie, gdy ten 
że go nie usłuchał. Negier umarł 
w dwie godziny później. Liczył 
około 25 lat.

— Blachnierz Frank 
Bent mieszkający pod no. 442 S. 
Center ave. czyścił w wtorek re­
wolwer. Nagle padł wystrzał i ku­
la ugodziła Benta w piersi tuż nad 
sercem. Umrze niezawodnie.

— Saloinisti G. Ziegler 
chciał w środę wieczorem zamknąć 
swój lokal położony na rogu Kin- 
zie i W. 43ciej ulicy, gdy przyby­
ło trzech ludzi, z których jeden 
skierował rewolwer na jego głowę, 
drugi strzegł drzwi, a trzeci zabrał 
kasę, złoty zegarek i dyamentową 
śpilkę Zieglera, poczem wszyscy 
jak najprędzej się ulotnili. Ziegle 
rowi nie pozostało nic innego do 
czynienia, jak tylko donieść poli- 
oyi o rabunku.

— John P. Hopkins, 29 
burmistrz miasta Chicago, złożył 
przysięgę urzędową w środę wie­
czorem w hali rady miejskiej i stał 
się przez to faktycznym burmi­
strzem. Hopkins jest zresztą naj. 
młodszym miyor’etn, jakiego Chi­
cago kiedykolwiek miało.

- Woźnica K. F. Ron- 
tny mieszkający pod no. 3,837 przy 
Hickory spadł w środę na rogu 
(iOtej i Troop ul. ze swego woza i 
złamał kark. Ciało jego odstawio­
no do trupiarni powiatowej.

— Chicago ma obecnie 
liczyć od 1,800,000 do 2,000,000 
mieśzkańcow.

— John K lager, chło- 
pice liczący 10 lat, którego rodzi­
ce pod no. 503 przy Hastings ul.
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St. Paul, Minn., 24 grudnia 
1898 r.

Tow. św. Kazimierza Królewicza 
miało swe roczne posiedzenie w 
hali szkolnej w dniu 10-go gru­
dnia, 1893 r. Następujący członko­
wie zostali obrani urzędnikami na 
rok 1894:

Różycki Władysław, Prezydent, 
Cernia Karol, Wiceprezydent, 
Sznajder Jakób, Sekr. prot., 
Datko Franciszek. Podsekretarz, 
Jasiński Franc., Kasyer (rok 4ty), 
Datko Franc. J .Kałuża Józef J Opiekunowie
Cernia Ignacy ) as^
Urbaniak Michał, Marszałek I 
Walerak Tomasz, Marszałek II 
Pazderski Bartłomiej i Do chorą 
Kałuża Józef > gwi ko
Pawelski Jakób ) śoielnej 
Małecki Wojciech ( „ □ , Kałuża Franc. } Podcborą- 
Tarana Daniel ( owie> 
Ratajczak Marcin, do chor. nar. 
Mroszczak Norbert, Podchorąży, 
Szulc Franc, Odźwierny i Po­

słaniec.
Sznajder Jakób, Sekr.

N or th Branch, Minn., 22go 
grudnia, 1883 r.

Jest nastudosyó /amilii w North 
Branch, lecz hie jesteśmy jeszcze 
w stanie rozpocząć budowy kościo­
ła, lecz gdyby Rodacy mieli wolą 
się osiedlać w naszej okolicy, to 
w krótkim czasie moglibyśmy mieć 
własną parafię. Lecz wielu z na­
szych woli tłuc się za pracą po róż­
nych zakątkach i nieraz cierpieć 
biedę, niż sobie kupić kawałek zie­
mi, którybyich wyżywił aż do śmier­
ci, a na którymby byli własnymi 
panami. Bracia! jeżeli się nie bę­
dziemy zgromadzali i w jedności 
starali się o nasze kościoły katolic­
kie, to możemy być pewny rai, że inne 
narodowości dla nas o takowe się 
nie postarają. Gdyby każdy z Ro 
daków miał serce na prawem miej­
scu, tobyśmy już dzisiaj mieli wię­
cej polskich kolonii i parafii w tej 
przybranej ojczyźnie. Inne narodo­
wości nie bały się niczego, brały 
grunta, gromadziły się i dzisiaj po­
siadają własne kościoły, i prawie 
każdy jest zamożnym: Polacy zaś 
są rozproszeni po całej Ameryce 
jak owce bez pasterza. Chociaż nie­
jeden chciałby się udać na grunta, 
to drudzy mu odradzają. Inni wolą 
się błąkać po ulicach, jednego wy­
pić, i paskiem brzuch ściągać.

Radziłbym każdemu, aby kupo­
wał rolę, póki jeszcze czas, bo 
ziemia jest w stanie wyżywić każ­
dego. U nas grunta są dość dobre. 
Dojeżdża do nas ksiądz z Rush City, 
miejscowości odległej 12 mil. . Ka­
płan ten włada językiem polskim, 
angielskim, czeskim i niemieckim.

Grunta tutejsze są dostępne dla 
każdego. Cena ich wynosi od 4 do 
6 dolarów i wyżej. Klimat jestdo- 
bry, nie jest tu za zimno, ani. za 
gorąco. Na tych to gruntach rośnie 
wszystko, co człowiek zasadzi lub 
zasieje. Ziemia jest po części poro­
sła dębami i snadno tu można do-

Wykrycie sprzysiężonych.

Zabobonni Indyanie.___
Na rezerwacyi Indyan ze szcze­

pu Mojave, która to rezerwacya się 
i znajduje pół mili od miejscowości 
. Needles, położonej nad rzeką Colo­

rado, został popełniony straszliwy 
czyn przez zabobonnycyh tych In­
dyan. Młoda Indyanka, 16 letnia 
Soneta, wyszła rok temu za mąż za 
wojownika jej szczepu; para żyła 
szczęśliwie w swym namiocie, a w 
niedzielę minął tydzień Soneta po 
wiła bliźnięta. Przybycie na świat 
dwóch młodych obywateli wywoła­
ło u zabobonnych Indyan niezmier­
ne wzburzenie, gdyż kobieta wyda­
jąca na świat bliźnięta jest uważa­
ną przez rućloskóroów za czarowni­
cę opętaną przez złego ducha. Zwo­
łano wielki „Pow—Wow” (wiec), 
a „mędrzec” szczepu orzekł, że 
matka i jej dzieci muszą być zgła­
dzone że świata odnośnie do sta­
rych zwyczajów. Prośby męża o 
łaskę były daremnemi. .Bliźoiętom 
'rozbito czaszki pałkami. Młodą 
matkę zamknięto w starej chacie, 
położywszy obok niej ciała dzieci 
i wszystko co posiadała, zarzucono 
chatę Chróściną i słomą i podpalono. 
Matka i ciała jej dzieci spaliły się. 
Władze w Needles dowiedziały się 
za późno o tej sprawie, aby jej 
tnódz zapobiedz.

The Columbia Desk Calendar
jest wydawanym rocznie przez „Pope 
Manufacturing Co.” w Boston, Mass., 
która się wsławiła przez swe dwu­
kołowce (bicycles). Kalendarz wy­
dany przez tę kompanię przedstawia 
się pięknie. Znajdują się w nim 
stronice próżne na każdy dzień w 
roku, a oprócz tego są tam piękne 
ryciny wykonane przez najlepszych 
artystów i różne artykuły pisane 
przes doświadczonych ludzi.

g@“Ob. J. Hertmanowicz. Ode­
braliśmy przy zamykaniu formy. 
Podamy w przyszłym numerze.

Nowe życie w żyłach. Zepsuta, 
nieczysta krew, sprowadza stopnio­
wo do wszelkiego rodzaju choro­
by, podczas gdy świeża, silna cyr- 
kulacya jest największem wzmo 
cnieniem zdrowia, jakie można wy- 
na'eść.

Dra Piotra Gomozo jest najle- 
pszem lekarstwem na krew, jakie 
można znaleść. Przeszło 10() lat 
używania wykazało jego wartość.

Nie ma w kraju apteki, w której 
możnaby nabyć tego środka. Sprze­
dają go tylko agenci .miejscowi. 
Jeśli chceoie dowiedzieć się coś 
więcej o tem lekarstwie na pewno 
leozącem i gdzie je możftńe otrzy­
mać, piszcie do Dra Peter Fahrney, 
Chicago, 111.

Kilku młodych Polaków w Chi­
cago utworzyło spółkępod tytułem 
Honey Drink Mfg Co.”, No. 817 
Milwaukee ave , blizko Division ul. 
i fabrykuje z czysto kalifornijskie­
go miodu „Miód dó Picia”, staro­
dawny polsko-litewski miódek do 
picia. Butelki kwarto we kosztują 
po 25, 38, 40 i 60 centów. Biorą- 
c^m tuzinami odstępują rabat.

mieszkają został w czwartek w po­
bliżu 45tej ul. przejechany przez 
pociąg Northern Pacific. Umarł 
wkrótce w szpitalu powiatowym.

— Andrzej Ingryś, li­
czący lat 65 a mieszkający pod no. 
345 W. 12 ul. odebrał sobie życie 
w oiwartek wieczorem. Ingryś 
cierpiał od kilku miesięcy na me- 
lancholię w skutek śmierci jego 
żony.

— Karol Ser pieli, z pad 
no. ?204 Ellis ave. obwiesił się w 
czwartek, ponieważ nie miał zarob­
ku przez dłuższy czas. Liczył lat 
80; nie pozostawił żadnych kre­
wnych.

— Edward Bartlett, ro­
botnik liczący lat 18 a pracujący 
w zakładzie światła elektrycznego 
W Austin, został w środę zabity 
przez elektryczność. Pracował tam 
10 dni tylko a spowodował swoją 
śmierć przez nieświadomość. Olej 
kowal maszynę, i mimowoli schwy­
cił jedną ręką drót silnie nasyio iy 
elektrycznością. Natychmiast zo­
stał trupem.

— Kar 1 Hartwig, 30- 
letni robotnik, mieszkający pod no. 
1112 Ellis ave,,, powiesił się w pią­
tek z rozpaczy, iż nie mógł znaleźć 
pracy.

— William Zanziilo, 
hamulcarz kolei Baltimore i Ohio, 
pochodzący z Garrett, Ind., potknął 
się w piąte i wieczorem przy łącze­
niu dwóch wagonów na krzyżówce 
toru z 90tą ulicą, padł i został prze 
jechanym, Umarł natychmiast.

— W hotelu Palmer 
*House otruł się w piątek 271etni 
praktyczny lekarz, dr. Moskou J. 
Herdan. Urodził się w Rumunii, 
studyował medycynę i 4 lata temu 
przybył do Ameryki. Nie powodziło 
się jemu i dla tego dopuścił się sa­
mobójstwa.

— W sąsiedztwie szpl. 
tala d la chorych na ospę panuje 
wielkie wzburzenie, spowodowane 
przez liczne wypadki ospy, które w 
owej okolicy się wydarzają. Ludność, 
tamtejsza mniema, że zarodki za­
razy zostają rozpowszechnione przez 
blizkość szpitala. Z 60 Wypadków, 
o których doniesiono w ostatnich 
dniach, ma połowa pochodzić z o 
wej okolicy. Dla potwierdzenia te­
go mniemania doniesiono o nastę­
pujących wypadkach;

Augusta Czerwińska, 98 lat stara, 
590 W. -25 Court, umarła.

Józef Batek, 5 lat stary, 552 W. 
25 Court, umarł...

P. J. Polanek, 6 lat stary, 366 
Laughton ul., umarł.

Marya Brejka, licząca 6 lat, 550 
W. 25 Court, bardzo chora.

Marya Muląc i dwoje jej dzieci, 
546 W. 25 Court, bardzo chora.

Franciszek Comzak, 576 W. 25 
Court, bardzo chory.

Franciszka Susmecik, 20 lat stara, 
1184 Francisco str., zachorowała w 
tych dniach.

Oprócz powyższych wypadków 
donoszą także o innych.

ODEBRAŁA

na

I
(Bl - J)

ANTAL-MID'

Grunta w stanie Indiana.
Bardzo dużo gruntów położonych w półno­

cnej stronie powatów Lako i Porter, a które 
nyły własnością aj.ółkl E. T. Davis Acre prze. 
azJo w ostatnim roku w. posiddauie pojedjfi- 
czych ludzi. Grunta te były bardzo taniemi 
Część ich położony w pobliżu Calumet rzeki 
(2500 akrów) kupiła pewna firma w New Yorku 
za $650.000. W pobliżu knajduj^ slg kwitną­
ce miejecowoGci-EaBt Cbloago, Whiting i Ham 
mond. Kolej elektryczna ł^czy to miejscowo­
ści z South Chicago Kompania Lake Shore & 
Southern wkrótce bgdzie budowała od-gbnę ko­
lej ze Btacyi Pino do atacyi Dune, która bg 
dzie przechodź i łj. cokolwiek na południe wscho­
dniego ujścia rzeki Calumet. W bićż^cym ro­
ku, o ile alg zdaje, bgdzie można eig spodzie­
wać dużo pracy w tej okolicy.

W 48 godzinach zostsJłza­
trzymane gonorrhoea 1 odpływy 
z moczowych organów przez 
Santal-Mldy kapenihl, bez ne- 
dogodnofcl (Mr.łO—M-)

Nauczyciel 
znający język polski i an­
gielski a przytem i grę na 
organach znajdzie miejsce 
w parafii niżej podpisanego, 

Rev. A. W. Gara, 
Poniatowski, Wis.

Szpital dla chorych na ospę wy­
budowano 15 lat temu, a więc w 
czasie, gdy okolica ta nie była je­
szcze osiedloną. Obecnie mieszkają 
tam setki familii, a są to po wię­
kszej części ludzie tacy, którzy przez 
ciężką pracę i oszczędność postarali 
się o własne ognisko, którym je­
dnakże przy każdym wybuchu za­
razy zagraża choroba.

Na wiecu walnym mieszkańców 
IOtej wardy powzięto uchwały, w 
których prosi się władze, aby prze­
niosły szpital dla chorych na ospę 
na miejsce zupełnie odosobnione, 
gdyż ludność w pobliżu teraźniej­
szego szpitala jest już za gęstą.

— W piątek wszczepio­
no ośpice wszystkim więźniom w 
więzieniu powiatowem.

— W pt.tek został Pa­
trick Eugene John Prendergast o- 
skarżony o morderstwo burmistrza 
Cartera H, Harrison, skazany na 
śmierć na szubienicy.

4 60—5.30
2 50—4.75
1.00—5.00

23—31
51—61

42—5li
1.00—1.05 

8.00—11.00
1.36—1.85

34—33
1.15

1.45—1.50

Ceny Targowe.
Chicago^ '2 Stycznia 1894 

Żywe świnie 
Owce 
Bydło, loo funtów 
Owies 
Pszenica 
Żyto 
Groch, buszel 
Siano 
Len 
Kukurydza 
Spirytus 
Fasola, miech -

Kalendarz na każdy dziefi w roku 1894. —t 
Życzenia na Nowy Rok 1894. ~ Złoty jubile­
usz biskupi Ojca Sw. Leona XIII — Kościół, 
Ojciec św. Leun XIII i sprawa eocyaina. (Z 
dwiema rycinami.) — Cudowny obraz Matki 
Bozkiej Nieustającej Pomocy. — Pan Bóg swo­
ich nie opuści (z 20 rycinami). — Matka Bole­
ści wa, Przygody w podróży przez Karola Maya, 
(z czterema rycinami.) — Podanie hiazpa'-ekle 
o św. Józefie. — Oszczerczynl. — M’łujcie nie­
przyjaciół wa^zycK. — Mistrz szewski z Ispa- 
hanu, czyli jak można przeciw własnej woli 
zostać wróżbiarzem, albo jakto 1 zła niewia­
sta dopomódz może do szczgścia, (z ośmiu ry­
cinami.) — Czterecbseiletnla rocznica odkrycia 
Ameryki 1 migdzynarodowa wystawa w Chica­
go (z 7 rycinami.) — Jak sig Frycowi powiodło 
na zalotach. Zabawna przygoda w jednym a- 
kcle, w dwunastu odsłonach (z 12 rycinami.) — 
Żarty i dowcipy.

Kalertharz ten zawiera obrazy w ślicznych 
kolorach Matni Bor.kiej Nieustającej Pomocy
— wartości co najmniej 25 centów i obraz pa­
pieża Leona XIII wartości najmniej 10 do 15 
centów. Obydwa te obrazy można dać eoble 
osobno w ramy oprawić. Oraz kalendarz ścienny 
Cena Kalendarza z przesyłką poczto­

wą
14 centów.

Dla miejscowych w Chicago (baspraesytkl)
— w ksiggarni po 10 centów.
Tego kalendarza nie wjrdaje się na 

premię.

Od roku w Vhtoaffo

Chas- Koźmiński

Żywoty św. Pańskich
KS. PIOTRA SKARGI.

Zamiejscowi przedpłaciciele to jest po za obrębem 
Chicago na to dzieło niechaj przysełają resztę pieniędzy 
jeźli nie mają wszystkich pieniędzy zapłaconych i prócz 
tego niechaj dołączą na przesyłkę pocztową 70 centów. 
Dzieło to waży przeszło 7 funtów bez opakowania. Kto 
chce sam przesyłkę opłacić przy odbiorze, temu wyśle­
my Expresem.

Ostatnie wiadomości.
Londyn, 1-go stycznia, ,,Cen 

trał News” dowiadują się z Pary­
ża, że polieya francuzka przeszuka­
ła wczoraj wszystkie mieszkania a- 
narchistów po całej Francyi, Poli­
eya odwiedziła w ogóle 10,000 do­
mów i uwięziła znaćzną liczbę o- 
sób w St. Etienne, Lyon, Marsylii 
i Paryżu. Pomiędzy uwięzionymi 
znajduje się Elie Reclus, ojciec 
Pawła Reclus, sprzymierzeńca dy- 
namiciarza Vaillant’a.

R z y m, 1 go stycznia. Po wszy­
stkich miastach włoskich wydarza­
ją się bunty spowodowane przez 
socyalistów.

Rio de Janeiro, 1 -go stycznia. 
Podczas jednej ze strzelanin po­
wstańców brazylijskich z wojskiem 
rządu Mello, admirał i przywódca 
floty powstańczej został ciężko ra­
nionym. Udał sig do Montevideo, 
Uruguay, aby się dać wyleczyć.

— Majtkom i marynarzom floty 
Stanów Zjednoczonych, znajdują­
cej się w porcie Rio nie wolno 
wychodzić na ląd, ponieważ wybu­
chła „żółta” choroba.

Washington, I-go stycznia. 
N’gdy przedtem nie zjawiło się w 
dniu noworocznym tylu dyploma­
tów w „białym domu”, jak dzisiaj 
na „recepcyi” urządzonej przez pa 
nią Clevelend.

Manchester, 1 go stycznia. 
Na użytek okrętów i publiczności 
w ogóle został dzisiaj oddany no­
wy kanał, wskutek którego wyko­
pania staje się Manchester portem 
nadmorskim.

Londyn, 3 stycznia. Tele 
gram z Krakowa donosi o nowym 
zamachu na życie cara. Chciano 
go podobno otruć.

8—8|
. 8—9

5j-7 
■3.00—5.50

6—15
3—6

16—2ł|
- 17—22

8 50—5.50
6.00—7.00
1.25- 1.75

- 4.00-4.25
6.55

144 —19Ą
1.35—3.50 

50—58 
9.75 — 10.00

9.50
1 25

- 12.624
• 7.82-4 

35—50
11 — 134

1.00—1.25
3.75—4.25

4.00
1.50— 1.60

75—3.00
34-5$

3.50— 7.25
- 14—28
- 15—36

18—70
- 19—33
4.50— 5.50
1.50— 2.00
2.00—2,25
4.26- 4.75

W piątek przed południem za­
kończył A. S. Trude swą mowę do 
sędziów przysięgłych, mowę potę­
piającą. mordercę i udowadniającą, 
że oskarżony jest zdrowym na u 
myślę. O godzinie Iszej popołudniu 
sędzia Brentano przeczytał sędziom 
przysięgłym instrukeye, jakiemi się 
mają przy sądzeniu oskarżonego kie­
rować. Sędziowie przysięgli nara­
dzali się przez godzinę i 3 minuty, 
a o godzinie 2:38 został ogłoszony 
wyrok, że Prendergast winnym jest 
morderstwu i zasłużył na śmierć 
przez stryczek.

Proces mordercy trwał 20 dni.
* — W piątek na południe 
dyrektorzy byłej wystawy świato­
wej wyrzekli się wszelkich preten- 
eyi do Jackson parku na korzyść 
komisarzy parków miasta, któ­
rzy otrzymali także „czek” na $200- 
000. — Od poniedziałku może każ 
dy odwiedzać Jackson park bez o- 
płacania wstępnego.

— W piątek na wieczór 
Polak Jan Jakuski, liczący lat 29 
bawił się nabojem, który niespo­
dzianie eksplodował i urwał mu 
wielki palec u lewej ręki. Jakuski 
mieszka pod No. 3246 przy Fifth 
ulicy.

— Negier Win. Brodę 
został w sobotę skazany przez sę­
dziego Freemana na 25 lat więzie­
nia za zbrodniczy napad na lOle- 
tnią Genewę Johnson.

— Focztinistrz Washing­
ton Hesing zamianował przewodni­
czącym stacyi listowej na północno- 
zachodniej stronie miasta Francisz­
ka Kwasigrocha, który od czterech 
lat jest członkiem legislatnry stanu 
Illinois.

— Franciszek Hausner, 
Czech, został w poniedziałek prze­
jechany i zabity przez pociąg to­
warowy Burlington kolei. Stało się 
to na krzyżówce toru powyższej 
kolei i Dekoven ulicy.

— Deficyt miasta Chi­
cago wynosi obecnie blizko 2j mi­
liona dolarów odnośnie do sprawo­
zdania rewizora książek.

— Wiadomość, że mową 
adwokata Trude miał się w czwartek 
ukończyć proces przeoi w Patrickowi 
Eugeniuszowi Prendergast, przywa­
biła wielu widzów do sali sędziego 
Brentano w budynku sądu krvmi- 
nalnego, Trude zastępował stronę o- 
skarzającą i krytykował o ile mógł 
czyn mordercy Cartera Harrison.

Żywoty św. Pańskich
KS. PIOTRA SKARGI

napisane przez Polaka dla Polaków,
(inne wydania (nie Skargi) są tłómaczone z niemieckich, 
pisarzy). Sprzedają się po cenach następujących: 
Oprawne w półskórek, z złotymi tytulikami. $ 6.00 
Oprawne cało w skórę ‘‘ “ “ “ $ 8.00
Oprawne cało w skórę, wyzłac. brzegi z złot. tyt. $10.00 
Drukowane ra pargaminie, ozdobnie oprawne $25.00

Carter H. Harrisor, zgasły burmistrz mląsta

Potrzebuję agentów w każdej 
polskiej kolonii do sprze­

dawania bardzo po 
kupnego obrazu 

“Pamiątka Ślubu”
Odstępuję znaczny rabat. Po 

informacye adresować: 
J. KWAŚNIEWSKI, 

877 — 10 Avenue, Milwaukee, Wis

Indyki, funt
Kaczki
Kury
Cytryny, pudło
Miód, funt
Łój - .
Masło
Jaja, tuzin - .
Jabłka
Gęsi, tuzin
Banany, pudlo
Tymotka
Schaby, 100 funtów 
Buteryna, funt. 
Mąka pszenna - 

i Kartofle 
i Koniczyna

Szynka.
Cebula beczka
Peklowina f , ..
Smalec i beczułka 
Jęczmień
Ser ' • .
ćwikła, beczka
Kuropatwy tuzin 
Słomki
Przepiórki
Zające
Cukier
Węgle
Syrop
Malas
Herbata
Kawa
Borówki czerwone 
Pomarańcze
Gruszki
Winogrono

Założone w roku 1847.

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str. 594 Canal Str.

Niw York — Baltimore — Sialiug.
Największy i najstarszy inte­

res bankowy i pasażerski w Ameryce, 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wssy- 

stkie miejscowości. .
Bilety p< dróżne po najtańszych cenach 

po wszystkich liniach.
W niedzielę bióro jest otwarte od 10 

do 12 godziny.
W naszem Mórze mówi s!e po polsku

A. SEBTTOWSKI
pcl.k! kiera.

Prendergast przerywał często jego 
mowę. Trude mówił już cztery go­
dziny i potępiał coraz bardziej oska­
rżonego, gdy ten rozjątrzony po­
wstał z krzesła i zawołał: „Zemsta 
nie spowodowała mnie do czynu; 
przysięgam przed Bogiem i niebem; 
jeżeli ja umrę, to ty będziesz moim 
mordercą. Później przerwał jeszcze 
raz mowę adwokata wołając: „I dzi­
siaj znowu uczyniłbym to!” Wyra­
żenie to wywołało wielkie wrażenie 
u sędziów przysięgłych i u obrońców 
i matki oskarżonego, którzy natych­
miast czuli, że Prendergast sam za­
szkodził swojej sprawie.

Adwokat Trude nie ukończył swej 
mowy w czwartek.

— Wielu obywateli po­
częło w czwartek opuszczać miasto, 
aby ujść przed zgiełkiem, jaki się wy­
darza rok rocznie, gdy stary rok ustę­
puje a nowy się rozpoczyna. Lekarze 
twierdzą, że zgiełk ten jest bardzo 
niebezpiecznym dla drażliwych osób, 
gdyż ma wielki wpływ na system ner­
wowy.

— Michał Pinkowski, 
mieszkający pod No. 224 W. Veb- 
ster ave., został w czwartek przez 
sędziego Wbite oddany pod sądo­
wnictwo „grand jury” pod kaucyą 
$2000, ponieważ podczas elekcyi gło­
sował dwa razy. Miał podobno gło­
sować w lótym okręgu 15tej wardy 
po4 nazwą Leona Stańskiego, a pó­
źniej pod własną nazwą. Pinkowski 
wyznał, że głosował dwa razy, lecz 
nie obciął powiedzieć, dla czego tak 
uczynił.

Dobre ulokowanie pie­
niędzy.

Bankructwa, zamykanie zakładów fabrycz­
nych, »t ftjkl i paniki wcięż wywołują cigżkie 
czasy i utratg pienlgdzy dla każdego w odno 
śne.i jego miejscowości, lecz w takich czaaacłk 
złoto staje sig zawsze cenniejszem a zysk ftk 
cyonaryuszy w kopalniach złota zawsze sig po- 
wigksza. Naszem zdaniem jest, że nie ma 
nic lepszego, bezpieczniejszego 1 pewniejszego 
niż dobre akcye w kopalni złota, jakieni pę te, 
które ofiaruje
THE WEST END GOLD MINING 

CO,
w Sherman, H'nsdale pow , Col ,

Hon. H A. Stearns (ex-vlcegubernator stanu 
Rhode Island) bgdjc prezydentem

Osoby mające od $1000 do $10.000 do nloito- 
want-, znajdę że to jest prawdziwa “bonanza " 
Osoby majęce od $35.00 do $1000 do ulokowania 
znajdę w akcyach bezpieczniejsze i korzy­
stniejszo miejsce do ulokowanie niż w ban­
kach oezczgdnoScl lub w bankach kooperacyj­
nych albo towarzystwach budowniczych lub 
pożyczkowych. Zbadanie tych danych opłaci 
Big Wam. Odnosimy sig do “Miners A Mer­
chants banków,, do pocztmfstrza, do duchowień­
stwa i redaktorów wszystkich gazet w Lako 
City, Colorado; jakoż i do każdego biznesisty 
w mieście pod wzglgdetn wartości naszych po­
siadłości. Przyślijcie po nasz bezpłatny pro­
spekt, który podaje d kładne szczegóły o tem 
bonanza • ulokowaniu pienigdzy. Czytajcie go 
z uwagę. Jedżcle, lub poślijeie przyjaciela do 
tych kopalfi, przypatrzcie im pig osobiście i 
przekonajcie eig. Żędamy zbadania,

Akcye można doetać po nagtgpujęcych ce­
nach :

Za $.7.50 kupicie 50 akcyi czyli wartość 
równę S£0.

Za $35.00 kupicie 100 akcyi wartość równę 
$100.

Za $175.00 kupicie 500 akcyi czyli wartość 
równę $1000

Piszcie do

THE WEST END GOLD MINING
CO,

244 Washington str., Boston, Mass.
(April 4.)

164--166 Randolph Sir, 
Pienia rl'zn do wypożyczenia po najnit 
a szych procentach na własnośt
w Chicago. Najlepsze hipoteki 1 akcye 
sprzedaj 4

Pełnomocnictwa
no. ud^gamy w sposób lak najtafisay snafi 
ki 1 inne pretensye.

Bilety pasażerskie b^unT 
WaVoIo 1 wypłaty pocztowe na wszy 
w vikDW stkle strony kuli ziemskiej. 

Wyprawa pakunków 
tygodniowo szybko! tanio.

618 MADISON ST., TOLEDO, OHIO ® 1
Leczy wszystkie choroby^ 

zastarzałe, a mianowicie:▼ 
Duszność, spazmy, paraliż. 4 
dychawicę, niestrawność, \ 
reumatyzm; ból głowy, u-4 
szu,ócz idosa;choroby źo-\ 
łądka, gardła, piersi, kana J 
łów odchodowych; febrę, T 
wyrzuty na głowie i skórne. Ł 
Choroby maciczne, zbocze- \ 

regu la mości, k rwiotok. A 
i- , białe upławy, niepłodność,\
• Boleści popołogowe, puchlinę, rany, otwory>
X na ciele, różę, choroby kkzek. ból krzyża i w\ 
Jplecach, katar, dropsyę neuralcię bronchitis, J 
V podagręitd. Leczy niewiasty dztecii mężczyzn.X 
f CHOROBY ZAIB ?
Aorganów generacyju ych obojga płci.albo prze A
* karane a rodziców, leczy prędko Itak *e«ięT 
f n*e powtórzą; sekret ściśle zachowany A 
k FOR AD A DAIiM OfChorzy nie powlnnlry**AX/**ociągać, ni ? na A 
tychmlaat udać się po rade do D ra Hamony 

Iple żąda zapłaty z góry, tylko aż paeyeniawy A 
leczy. Pacy en t płjri ty-ko za lekarstwo. r 

Dr Ham wyleczył już tysiące ludzi,i 
którzy długo cierpieli, a przez Innych lekarzyT 
nie mogli być wyleczeni. Ludzie cl wszęd?,c^ 

imię Doktora Ham i znajomvm go\ 
polecają. Udajcie się do niego to was wyleczy 4 
. ^piezcie swą choroby, podajcie wiek? przy«\ 
Slijcie w liście trochę włosów i 2centową mar- 
kq pocztową to natychmiast dostaniecie \ 
powiedz. Można pisać po polsku, angielek 
niemiecku lub francusku. Adres taki:

Dr O. B. UA.M, y f 
618 Madison st., Toledo, Ohio, a

PIERWSZA

Księgarnia Polska
W AMERYCE

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA
W CHICAGO 

odebrała wielki zaps, kalendarz; na rok 891 
pod tytułem: 

RALENOARZ
11 MARYANSKI

NA ROK

1894
Cena z przesyłką pocztowa

14 centów.
Kalendarz Maryański na rok 1894

zawiera:
Kalendarz na każdy dziefi w

Sto lat stara.
Z Dedham, Mass., donoszą I-go 

stycznia: Pani Alma Ida Reinolds 
obchodziła dzisiaj 100 letnią roczni­
cę swych urodzin. Jest matką 9 
dzieci, z których cztery jeszcze ży- 
.H-

W idoki na lepsze czasy.
Z Gallipolis, O, donoszą 1-go 

stycznia: Nowy Rok zjawił się po­
myślnie w naszej miejscowości, bo 
rozpoczęto pracę w wszystkich fa­
brykach, w każdym młynie i w 
każdej giserni. Kilka tysięcy ludzi 
znalazło zatrudnienie.

B. Stobiecka,
Praktyczna lekarka na easy 
489 Milwaukee Av.

CHICAGO, • ILLINOIS, 
Leczy także wszystkie inne 
choroby. Ma pokoje orz

•lżone dla pielęgnowania zamiejscowych cho 
rych. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
’żywa pomocy Jednego z najlepszych lekarzy 
w Chicago, z którym Jest w połączeniu. Biednym 
tady udziela bezpłatnie.

Proszę podawać dobry adres, bo przez poda 
ule niedobrego adresu wysyłane medycyny zwra 
cajj się i psuję

riałaczele 8ct. mark* pocztowa naodnis.)
Powołuję się na następujące osoby, które 

stały przezemuie wyleczone.
Joanna Raszkowska, 55 Tell Place. 
Ant. Małczyfiskl, 607 Dickson Str. 
Józef Makówka, 9 Lessing Str. 
Mikołaj Nawrocki, 500 Centre Ave. 
Prane. Szymańska, 61 Cleaver Str. 
Michał Orzeszyńeki, 635 Milwaukee Ave.

Dr. Wł. Statkiewicz, 
lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu­

ropie, tak i w Ameryce,
SFECYAL18TA CHORÓB KOBIE­

CYCH I DZIECINNYCH,
«czy r. dobrym skutkiem wszelki© choroby za 
?tąraałe, jako: duszność, reumatyzm, choroby 
gardła, piersi, żołądka.; ból głowy, óąz, nose, 
uszu; febry, skrofuły, wyrzuty na głowie 1 
ifcórne; choroby maciczne, zboczenia regular 
ności, białe upiawy, krwiotoki, niepłodność, bo 
eści popołogowe i t. p. dolegliwości kobiece 

i w ogóle wszelkie choroby mężczyzn, kobiel 
l leci <—prędko i skutecznie. Lekarstwa 
przyrządzane w mojem laboratoryum, pod wyłą­
cznym mym dozorem. Do dokładnie G o ile 
możności czytelnie) opisanego twego cierpie­
nia a wymienieniom „ Gazety Polskiej’’ dołącz 
dwucentowy znaczek pocztowy, a odwrotny 
pocztę odpowiem ile bgdzie trwać kur&cya 
1 co bgdą kosztować lekarstwa.

Adres

Dr. Wł. Statkiewicz,
954 Joliet »treet, La Salle, Illinois.

(Febr. 4 94).

najwyższą nagrodę, jaką piii >naiz« no dla jakiej- 
kolwiek Domowej maszyny do szycia i pracy szy­
cia maszyną na Kolumbijskiej wystawie światowej, 

GŁÓWNE BIÓRO:

239 & 241 Wabash Ave
RÓG JACKSON ULICY.

FILIE:
J. E. WEBB, 935 Milwaukee Avenue, 
P. HINKLE, 841 W. North Avenue, 
HURBACH, 2818 Archer Avenue, 
Geo. JARROW, 538 E. North Avenue. 
JOHN MAUS, 548 Lincoln Avenue, 
JOHN WINTER, 1143 Lincoln Avenue, 
W. S. White, 249 — 97 Str-, South Chicago, 
J. HUEBSCH, 1634 - 47 Street, 
JOS. KLINGENBERG. 5119 S. Ashland Avenue.

Piękny zapas maszyn do szycia na podarunki 
“Gwiazdkę.” (M_n

Pre idcrgast, mord-.tat j1<-»h. IJ.Iłarri-on.

JEST NAJLEPSZĄ

Chicago.


